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K U R I E R  W I L E Ń S K I

Zmiana na stanowisku komis** 
rza generalni go R„ P. w Gd&rtsku ' Nagły zgon wicewojewody 

K azimierza Gintowt-Dziewałtowskiego
Bawiący służbowo w  Warszawie wicewojewoda wJeftsfcl 

Kazimierz bintoui Deiewałtawski podczas honferentli w  Biurze 
Głównym Fandusru Pracy w dmu 9 grudnia . . b  uległ atakowi 
serca i pomimo natychmiastowej pomocy lekaiSKiej im arł.

Według opinii lekarzy ś p. wojew Oziewałtowski Gintowt 
był chory na serce (jnyina poetom).

Osteme chwile ś. p. Gintawt-Dzrewałtmsksego
{-Jelef. od zi)ł. korespondenta z ‘W arszaw y)

l ł an PneEy rłeml R zeczypospo lite j m ianow ał w  
dniu dziisiejszym  dotychczasow ego  Kom.sa.rza 
G encia lnogo  R I’  w  Gdańsku dr K a ’ .m ierz? P a ­
pce posłem  i m in istrem  pełnom ocnym  p rzy  rzą 
dzie czesko-słow ack im  w  P radze. N ow ym  K o ­
m isarzem  Generalnym  R P  w  Gdańsku został 
m ianow an y p. M anan  CHODACK1, dotyohozaso 
w y  charge U a ffa ires  w  P radze, k tórego p odo­

biznę przedstawi- nasze zdjęcie.

Posiedzenie Rady

W A R S Z A W A  (P a t) —  W  dniu 9 i>m w go- 

łlziinach rannycłi odb y ło  się pod przewodu;ct- 

wcn i psr-einit-ra gon. S taw oj-Sktad^ow sk iego po- 

sied/-vn-e Rady Mi«\istrów. Tem atem  obrad  b y ły  
p race lo g i« lacyj.no Tządu " zw iązane z sesją \zb 

u sta  woda wczych.

P&trol  x &idbią G k t a e t a f c g G  l o a i a  
d i i i  w m e d r f i  do W a ^ s i H i y

W A R S Z A W A  (Pat) —  P a .ro l och otn ików  

lw ow sk ich  niosący w  darze dla Marszałka Smi 

g łe g j  R ydza szablę zdobytą w  roku ItłlS  p rzy  

byw a  do W arszaw y  m arszem  od strony W awra.

U roczyste ]K>witauie przez FSskrucję sto­

łeczną nastąpi dni. 10 bm o  goitz. 10 m Al. 

3 ■ go  M aja pod Mni/eum N arodow ym  W ręczen ie  

szabli M arsza lków ; Śm igłem u R ydzow i, k tó ry  

w y ra z ił zgodę  p rzy jęc ia  delegat ji mus; jednak 
ulec odroczen iu  w sku te* n ied yspozyc ji W odza  

N aczelnego

C złon kow ie  patrolu  będą gośćm i lederac ji 

-stołecznej. O dniu p rzy jęc ia  d e le g u j:  p rzez

M arszałka Śm igłego R yd za  nastąpi specja lne 

zaw iadom ien ie.

Skarb  i e g u s i  iazie na ucy iac ię
B E R L IN , fP a l).' W ed łu g  ostatnich in lorm a- 

cyj licy tacja  skarbów  negusa Ha le Seta ssie od. 
być się m a 21 grudn ia w  con d yn ie  Skarb odda 

•ljf d o  l ie y tijeji, składa się przew ażn ie  z srebr­

n ych  serw isów  i w aży ogó łem  16,000 uncyj.

8 p. wlcew«ir,MMia (iimwwl IteKtwał 
• « « » * .  jwtedwtTOa j w iw  /jOrem pr«ybył 
ilo Warsfcttiwy i zaUnt nul r,ię, juk *wy- 
kle u swego brata Władysława przy ul. 
Mantzblb mvskiej.

Wezuti-aj z  riuui s. p. wicewojewoda  
czuł slię nieźle pomimo, że od paru dui 
skarżył się, że dokadui mu seree, na 
które jjuz oel dłuższego ey.usu chorował

Z  mieszkania wy.szj-dl z rama un 
urzędów eelem zalatnienią spraw  służ­
bowy cli W  godzinaeli przedpołudnio- 
wyefi Pyl między innymi w  Ministerst­
wie Spraw Wew nętrznych, Około gouz. 
l t  do lokalu Fumiuszu Pracy przy ul. 
Traugutta 6, w  momencie gdy odby­
wał konferencję z dyrektorem Futndu 
szu Pra.ty min. Iłokdiowskiin zi Obiło 
mu sie niedobrze. Podano nni szklankę 
wooy, Ponieważ stan w ciągu kilku mi 
nut nie uległ popw-aiwie, wemwwno Icka-

cza pogotowia. V\ ruc.Spekuu pól godziny 
od chwili leastabnięein wojewoda zmarł. 
Lekarz stwierdził, żt- zgon nastąpił 
wskutek, anewrjzm u sea-ep.

Prisfd śmiercią ś. p. wieewoj«-woda 
przeżegnał sśę i wypowiedział jedno tył 
ku zdanie; ,,l iniecam tak jak przed 8 
nuesięeami mój Syn4-. Jak w iadom o w 
Tarnopolu w b. r. wiosną zmarł jedyny 
syp ś. p v icew ojewody.

Stratę tę zmarły bardzo jiukiio od 
czuł, co wpłynęło na jegó stan zdrowia.

Zwłoki ś. p. w icewojewody Gintowt- 
I Izie walto wsk lego zostały złożone nara- 
zie w lokalu Funduszu Pracy. Zosittna 
przewiezione prawdopodobnie’ następ­
nie do kościoła iw . Krzyża.

Pogrzeb odbędzie się w  W arszaw ie  
ale data jego jeszcze nie została ustaki 
■ta.

Turcja odw ołuje się rfo L  N. 
w  snorzs z Franclą

G ijN E W A , tPtrt). (M inister spraw zagrani®/ 

nych T u rc ji p rzesła ł do sckrebiriatu I.ig i Naro 

(IV,v. depes/ę, w  k tó re j tny-ord?.:, żę  „n ęd zy  Tur 

cją a ITaJir.ją- iSWliflje spor w sprawie- lerytor- 

r io w  A loksandretly, An tioch ii i im iju i,  odstą­

p ionych  przez Turc ję  na m ocy trak ta tów ’ / r. 

1021 i 19S1.

Minister Arras, p ow o łu jąc  sję na art. 11 pak 

tu l.ig i N j.rodow  (doty i cy on otk ot nvzn ości, m ogą 

cych zakłócić stos uniki m iędzynarodow e i zagra 

ża ją c jch  pokoje. v> i tub dobrym  stosunkom. :st- 
n ie jacym  m iędzy  państw am i), żąda wpisMrria na 

po rząd tli obrad  sesji, rozpoczyn a jące j się 10 gru 

dnia:
I) s/prawy w ydania z. rządzeń,, m ających na

celu  zuipewniemia bezpieczeństw a ludności san 

OżaJui niidksaoctrctty, z.igro/o-K ;j w swoim  A y c i li 

i m ienw i Za.rza.dzenia te m ają charakter n ie ­

zw yk le  p ilny

2) ‘M eritum  -poru traneusko-tnreek iego “ o 
do dalszego losu tych terytoriów .

M inister Arras pros. prtcwbdtnlczącego rady 
L ig i N arodów , afcy dyskusja nad tą sprawą roz 

poczęła >się dnia 14 hm. i zapow iada s-wój p rzy

Uizd celem wzięcia o-sob stego udziału w d .dsu -

! *i?
, *  *  *

1 Sandżak AU-ks.i.ndrelty liczy o.k. oOO.OOtl lud 
ilości, k tóre j znaczną w iększość stanow ią T u r 
c y  Układ, za w a rty  w  Ankarze dnia 21 pa/dzier 

j niika 1921 r. p rzew iń ' wał w art. 7, iż w  danym  
terytorium  zna jdzie  zastosowanie ostro ] specjai 
ny w  ram ach mandatu francuskiego nad Syrią. 
ArtW.mł 10 lr.i'klatu w lo za n n ie  J) uftpia 24 lipca 
1923 r. p o lw iem z if poslanow ien ia  mkiadu w  
Anikarze, P oza  tym  w po.wuiej jeszcze m ierze po 
stanow ien ia le potw ierd zon e  zosta ły jirzez  kon, 
w encję p rzy ja źń ‘ i d ob rego  sąsiedztiwas za w a r 
to  39 m a ja  J92ti r. m iędzy Francja  i Tu rc ja  
ib i ia  9 w rześn ia  1936 r. podpisany z.ostal pro 
jckit traktatu francusko-syryjskiego, przyznający 

‘ S yrii n iezależność. R ząd tureck i uważa, iż trak 
lat teii .nie b ierze  dostateczn ie p od  uw agę zobo 
w iązań  zaw artych  w  w ym ien ionych  w y że j 

I układach uniędzy narodowyciti W  zw iązku z tym  
T u rc ja  zw róciła  się do  rządu francuskiego k tó  

: ry  jed n ak ie  odpowk-dz-iał iż sprawa n ie dotyczy 
‘ Fm .ncji a łe  ra d y  L ig i N a rn dow  Tu rc ja  zgodzi 

ła sic początkow o, iż sprawa w e jd z ie  na porzą 
l’i; d ek  obrad  zw yk łe j sł yezj)io\vej sesji rady L ig i 

iNarodów, lecz, na .skutek w iaaom osct. jalkoby 
w ład ze  syry jsk ie  prześladow ały ludność tu m  
ką sandżak a A łeksandrelty , zażąda ła przyśp ie 
szenia dyskusji.

IIII III— I llllllia ■llllll 11II III III ! ! ■  I I M W  I—

R itą  f i  p r o n a t f r i  r o b o u u n i a

o M i t u  m zsnałek i ułatwienie i n M i i  drewienek
pose ł Hertnaziow icz o trzym a ! w czo ra j 

z  B iura Scjm i odp is  listu M inistra Skar- 

buo następu jącej treści

I m

Pana Marszalka Sejmu
Rzeczy p/cspolitej 

— w/m.
Od|Knvia<la.ją« na interpelację pusła 

stani sław n Mci nianon teza w  oprawie 
4aalubioścj tMMskioh ckspozyior szwedz 
kiego trustu zapałczanego, mam za>7 
czyt załiomuurkuwae. iż sprawy poru 
“Zbnt w tej interpf-lacji są Ministerstwu

Skarbu znane i stan len jest wynikiem . 
wy ktmyHania postaojowicu um iwy dtm ł 
żawnej monopolu zapal cza u ego z dnia 
17 listopada 1931 r. wne:(rtej ntiedzy 
Rządem Uzee[z>p<tspolttej Polskiej a 
Snólką Ikeyjną do eksnleuitaej' pa ust- 
wowc«n monopolu zapałeziiuego w P o l­
sce.

Ministerstwo Skarbu prowadzi rok.o 
w .unia ze Spółką zmierzające do przepro 
wadzenia obniżki m ę  zajiakek, która to 
obniżka tjpwwTMbrwsić płpwinna zwiększę 
nie konsume,ji zapale-k, a tym samy i m  

wzrost obrotów przemysłu dr/ewuego.

Ponadto Ministerstwo Skarbu doma- 
gaó -się będzie ttd Spolki ułatw u nia pro­
dukcji pręcików zapałczanych jirzeznu 
ezonyeh im wywóz za granietf.

Osiągniecie pijzy i|f»knwaniaeb reali­
zacji tyc*fi postulatów uzależnione jest 
od pełnego zrozumienia przez Spółkę 
dzierżaw ną oDopóIncgo interesu Skarbu  
i Spułki wynikającego ze zwiększenia 
konsimieji, jaką obniżka eony zapałek 
■ p<rw odówać powinna.

(— ) F. K W IA T K O W S K I  
Ministei

Ż y c io r y s  ś. p. w ic e w o je w o d y  

w i leń sk iego  K a z im ie r z a  G in low t-  

I /z iew attow sk iego .

K az in t ie rz  G lutow  i - f )/ iCw a łtow sk i 
•\vn Mam.sJawa i E m i l i i  z Jankowskie ! 
u r o d z o n y  w  I r t  u e .ku  j j «  .S y b e r i i  d n ia  20  

^  ly y2  r “  J’a k «  syn pow s tań ca  r.

.uua w  n a jm łod szy ch  intaoti swdga ż y  
c l i  s. p Kazim ierz  ( i in low t  Dziewaho-

noKirr  }’u ly- W Ży iu p o ls Ł ie j  w  R o .u ,  a od  r. 1921 z ram ien ia
e .yzszych  w ładz  po l  k ich  z a jm o w a ł  k o ­
le j1 <i s ze reg  odpow iec iz ia inych , w vż-  
sitych stano wiek.

N a  p oc zą tk u  r. 1917, zastępu ,ac p rf-  
nc n iocm ka  W .z e c h ro sy  jski. J  Zw i a d u  
Z iem stw a  na re jon  1,. IX  a rm i i  r o s y j ^  
k b j  iv Gui.mnii. p r/y  o rgan iza c j i  w o j-  
ska poksktego, zostat w y b ra n y  n a kuno 
r o w e g o  cz łon ka  Z w. W o j a k o w w ł i  P 0]a 

■' ltrJ a rn >u, p w  gru dn iu  1917 r. m ia ­
n o w a n y  na starszego  u rzędn ika  do szcze 
-e6 Iny c l  /Ecen  p ryy  szdabie N a c ze ln eg o  

jw (k J z t v a  W o js k  P o lsk ich  na Ukrn i-  
;nc w  lu tym  zaś 1918 r. zo .da je  k i ,  row 
nikiern a p r o w iz a c j i  P o ls a ieL  F o r m a ,  j i  
W o j id cow ych  na U kra in ie .

'iy c ze rw cu  1918 r „  p o  w a lce  k a n tó w  
SKicj. p o w o ła n y  żo  ł d  w  skia-d K o m is j i  
L ik w id a c y jn e j  V  I I  i H f  Koppusu W o js k  
- ołs ‘ i, a w  s ierpn iu  1918 r. o t r r  jr.as 
o ipowązn icm c  * o r g a n iz o w a n ia  W o js k a

ą y g f ,,a, s j m  »• toSoh
i> i i ■ ża.s lępownł p r z e w o d n ic zą c e g o  
l o t s k i ^ o  K om ite tu  W o je n n e g o  w e  

schodnti. j K os j i  i n:i Syberii.
P o  uc ieczce  z n iew o l i  b o ls z e w ic k ie j  

. p ra u lo s ta n m  się dr, Potoki G in to w i  
D zm w a łto w s k i  zasta ł w  1920 r. p JZ- dzie  
lon y  do  m in .  sp raw  w o jsk o w . ,  z ram ie -  
m a  k to r e g o  w szed ł do 'składu dcJegacjl 
p o lsk ,  j do  sp raw  n o a t r i a c j i  z Rosji.

U  latach 1921— 23 za jm u je  s tanow i 
sko p e łn o m o cn ik a  D e l e g a c *  P o isk ie t  na 
S y b e r i i  i D a lek im  W sc b o d iz e .  p r z y  jed- 
n u c z e s m m  pc łn m n m  o b o w ią z k ó w  peł- 
n om ocn iK a  R ze c zyp osp o l i te  j ‘ d ( , w  
o p r j ,  na tych terenach.

V m arcu  1921 m ia n o w a n y  zo.stal pidt 
i i o m o c m k ie m  R ze c z y p o s p o l i t e j  d o  
sp raw  opc j i  na te ry to r iu m  Zakauka> 
k im , p o  oz cni w  J„pou rok(1) p o  u_

k o ń c zen iu  a k c j i  r e p a t r ia c y jn e j  i p ra c  op  
y j . i ę o i  .  R os ji .  p „ v a r ; . . , . . „ y
do  c o i t r a h  min. s p r . za gr. W  s ie -p n m  

' “  . 1 " ' ł a snej in ic ja t y w y  p r zech od z i  
na służbę do  ni,n. spr. w ew n .  P ra cu je  w  
u rzęd z ie  w o je w ó d z k im  w  N o w o g ró d k u  
p ó ź n ie j  w  Urz. De lega ta  Rządu «  W i l ­
nu-, g d z ie  p o zos ta je  do  21 lu le go  1927 r. 
a natdępnie p r z en ie s ion y  d o  Drz. W o j e  
w ódz ik iego  W o ły ń s k ie g o  W Lucku , gd/.b 
p o w ie r z o n o  mu sto n o w i  Siko n ocze ln ika  
vzydzia fu  i w i c e w o j e w o d y  k tó re  t o  sta 
nowdrko  p ia r tu je  do 31 styczn ia  1934 r.. 
pocze rń zosta je  p rz en ie s io n y  na ta k ie *  
s tan ow isk o  do  ta rn op o lsk ie g o  Urz. W o ­
jew ó d zk ie go ,

W  styczn iu  1933 r. p o n i r z o n o  inu 
p e ł i i e n i e  o b ow ią zk u  w o j e w o d y  ta rn o ­
p o lsk iego .  k tó re  p - łm ł  d o  w rześn ia  D)3P> 
r W  dniu 25 pazalz iern ika 1936 r. o b ią ł  
o b o w ią z k i  w ic ew -o jew o d y  w i leńsk i,  go.

O d/ ii inw -n ia :  K r z y ż  N iepod leg łośc i ,  
K r z y ż  O f ic e rsk i  o rderu  O d ro d zen ia  P o l ­
ski, Z lo t y  K rzy ż  Zasługi (d w u k ro tn y ) ,  
K r z y ż  W a le c z n y c h  i od znaka  P o ls k ie j  
L i g i  vV o iskow e ! W a lk i  C z y n n e 1_________

0 a}« t : H  r ie , ? y  edtto do
OSLO fP .il) Pani Ossiotźky'ai zawianamwa 

te legra f, komitel nagrody pokojowej Noł.to, 
i-d jej małżonek zaipcwnc nie będfce mógł ;u1to 
dnia 10 bar być ol>crnvin przy wreczan’ i na 
grody.
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K-s z i m i e r z
Oziewaftowskl-GIntowt

Wicewojewoda wileński
K a w a le r o ra e ro w  K rzy ż a  NIepoalegfoscrf i P olonia  Aestituta 

o d zn a czo n y  K rzy ż e m  W alecznych  i d w u k ro tn ie  Z  i .  K rzy ż e m  za słu g i
po krótkich i ciężkich cierpieniach znnarł w dniu 9 grudnia 19Jb r. w W arszawie. 

MaDozeństwo żaiobne za spokój duszy zm arłego zostanie odprawione w dniu 11 grud- 
r b. o godz. 9 rano w kościele św. -Jana w Wilnie

O  powyższym zaw'Udam iają
W O JE W O D A  W ILEŃ SK I 

i U rzędnicy U rzę d u  w o j. W il.

ma

Mi* *

Szef sztabu Rumuni- w  Krakowie
K R A iK óW , (P a ł). D zis ia j o  godz. 11,01 pocia. 

g iem  p rzyb y ł do K rakow a .szef lumiuń

skk-go sztabu genera lnego gen. S am san osk1' w  

tow arzystw ie  gen. Alana.siu i ikWku wyższych 

o fice rów .

-Na dworcu ikofcjbwydn ozdob ion ym  flagam i 

rumuńskimi i polskim  pow ita ł p rzyb y łych  g o i 
c i numiuńteJkiefo s ze f sztabu g łów n ego  gon Sta- 

eh iew icz w  tow arzystw ie  gen. Regulskiego i ki* 

iku o f  cerów po lsk iego  szlabu głów nego, dow ód 

c v  O K gen. Narbutt Łuczyńsk iego kom endan 

tai garn izonu  gen. Monda. Na peron ie  ustawiły 

się kom pania honorow a pułku piechoty ziem , 

K rakow sk ie j z pocztem  sztandarow ym  i onk est 

rą oraz d elegac je  o fice rsk ie  wszystkich jouno- 

stek broni i służb garnizonu krakowskiego.

W ychodzących  iz wagonu gości rumun-skńch 

ork iestra  p ow ita łe  hym nem  państw ow i ni rumnń 

■skini, ipo ozynn gen. S;)imsaiH>viei w  towarzysł- 

•wie g e i  Stachic-wicza od.dar a! raport od  dow ód 

c v  kom panii h onorow ej, w Rając żo łn ierzy.

Nd W a w e lu
W  południe szef sztabu rum uńskiego gen. 

Sam sonosici wraz z gen. A-lanasiu . o ficeram i 
G eneralnego Sztabu rum uńskiego w tow arzyst 

W i e  Szefa Szlabu G łów nego gon. S lnch iew kza. 

gen. Regu lsk iego i tow arzyszących  im  oficerów  

udał się na W a w e l.

bo odebran iu  raportu od -dow odcy kom  

pan i i lion orow ej, o fic e ro w ie  a-umuńscy udali 

srę w raz z szefem  Szital>u G łów nego gen. Sta- 

chiewiiczcm  i je go  otoczen iem  do grobów  krok. 

wskich, gdzie  po oddan iu  h o łd u  pauręC) M ar 

szatka Józefa  P iłsudsk iego gen. Sum sonovici zło 

ży ł iu sarkofagu  M arszałka wspaniały w ien iec  

ze św ieżych  róż i chryzantem  z szarfam i o bar 

wach  narodow ych  ru m uń sk 'd i z napisem  w j 

ryku  francuskim : _ W  gb jbok im  hołdzie  M ar­

s za łk ow i -Piłsudskiemu —  szef Sz-tabu G enera l­

nego arm ii runm ńskiejtz
Po .zwiedzeuiu grob ów  kró lew sk ich , katedry 

i Zamku K ró lew sk iego  gen. Sam sonovic i z  sze­

fem  Sztabu G łów nego gen. S tach iew iczcm  i towa 

rzyazącyuni im o ficeram i udali się na .sowiuiec 

gd zie  zjw ie-dziłi ln m om en ta ln y  pom nika chw ały 

j. ik im  naród uczcił P ierw szego  M arszałka Pul 

ski Józe fa  P iłsudskiego.

Ka Sowińcu
P o  i zw iedzeń  iu kopca M arszałka P iłsudsk ie­

go  na Sowhicu, goście rumuńscy z  sze fem  szta

b u  g c n e ra d in e g o  g e n . S a m , a n o v i c  n a  c z e k  w p i 
i s a l i  s j ę  d o  k s ię g i  ipa.iniąlll.oy-.c;;, p o  cz_,,in p o  ['■<> 

w ro -c ie  d o  K r a k o w a ,  p o d e jm o w a  m b y l i  ś n i a d a  
n i m i  p r z e z  d o w ó d c ę  k o r p u s u  k ra ik ó w  s k ie g o  w  
s a la c i i  k a s y n a  o f c t r . s k  iy g o  W ś n i a d a n i u  ty m  
w z ię l i u d z i a ł  s z e f  s z t a b u  g ło w i ,  go  g e n  .S ta c h io  

w ic z  o r a z 1 ó f i c e r o w i e  p o ls c y ,  ło w a rz v s z q ic y  g o s  
c io m  T u m u ń sk iim .

W godzinach popołudn iow ych  o ficerów  <1 ru 

iu: ń y  zw iedzali .zabytki aniaisia.

Odjazd do Warszawy
B a w ią c y  d zis ia j w  K r a k o w ie  w  c e l u  z ło ż e  

r i a  h o ł d u  p a m i ę c i  M a r s z a lk a  J ó z e f a  P i ł s u d

sk iego  o ze f rum uńskiego Sztabu Generalnego 

gen. Samisonoyići w raz z tow arzysz , mu w y ż ­
szym i o ficeram i rum-uuskimi podejm owany był 

w ieczo rem  ob iadem  w salach Grand Hotelu, wy 

danym  prze/ szefa Sztabu G łów nego gen. Sta- 

ch iew .cza

Po  ob iedzie  o fic e ro w ie  rumuńscy w raz z gon. 

Stacliiew iczem i tow arzyszącym i mm o fice ram i 

szta liow yin i opuścili Kraików udając « ię  do W a r 

szaw y. Na dworcu k o le jow ym  od jeżd ża jących  

pożegnał; p rzedstaw iciete D ow ództw a Okręgu 
Korpusu krakow skiog-' o ia z  delegacje  o ficerów  

m ie jscow ego garn izonu. ,

Sala im. P r e i y a e t i i i  f c ip K e j  
prof. I. M o S c i c i l g o  i  Muzeom 

T ^ h n i i f  i P r i e m y s ł i i
W A R o Z A W A . (P a t). Nasza politechn ika  lu 

dow-a, jaką jest muzeum techn ik i p rzem ysłu  -w 

W a r .sza w i-e, zam ierza uczcie dwudziestoleci* za 
łożen ia  Chem icznego Instytutu Badawczego 

p rze z  zorgan izow an ie  specja lnej sal im. tw órcy  
instytutu, p rotektora  muzeum .Pana Prezyd-e-iła. 

R. P. proif. dr. I. IM iścickiego.

Om aw iana sala zgrom adzi ob fity  m ateriał d o  

ikiumentacyjny, iiusłrujący prace naukov. o-tech 

niczne p ro f. I. atoiścidkicgo z. okresu Jego poby­

tu w  Szw a jcarii (asystentura w un iw ersytecie 
we Fryburgu ) a następnie w e L w o w ie  (okres 
m etanu) i  w  W arszaw  ie (Chem iczny Instytut Ba 

■da w city)

Prof. Rudolf Wacek hureatem 
*portowei nagrody dwfloitarskia]

Państw ow y U rząd  WIF: ! P W . w  W arsza w ie  
d ecyz ią  k o m is ji nadaw czej nagrody dzienn ikar 
sk ie j iPU W F., d la  najlepszego i na jw yb itn ie jsze  
go dzicjinikaraa, sportow ego w- iróku bieżącym . 
Nagrodę tę przyznał prof. iRudoltow i W a ck ó w , 
ze l  u rn  a, L m reat jest jedn ym  z ua jp ierw szycti 
w  Polsce d zienn ikarzy  sp o-rtow y-cn j, m a w yb itne  
zasługi na polu  za.równ0 dzienn ikarstw a sporm  
w ego jalk i działalności sportow ej.

.Prof. R u d o lf W acek  rozpoczął sw oje  prace 
dzienn ikarsk ie w  1 '■ *I -  r. j jes* dzitś nestorem  ży 
jącyc łi p racow n ików  p ióra  w tej dlziedzinie.

w
R ZYM  (P a t ) —  Ag. S tefan ! u m «  t  Addl- 

Abeby: O peracje  w o jsk ow e  ro zp ó r  n  unia 10 
październ ika m i terytorium  p row in c ji H a r r fc  
zosta ły  zakończone.

W ca łe j pnow iueji nie ma już śladów ban 
d y tyzm a  z w y ją tk iem  n iektórych  m ie jscow ości 
iiieuosiępuyeli, w  k tórych  bandytyzm  jest z ja ­
w isk iem  stałym . W o jsk a  przebyty cale te ry to ­
rium naw et u a jm i.ie j dostępne w ąw ozy  i  * * ę  
ilzie Mai-szyzna szczep  -w tubylczych  .klanałc. 
akty u ległości. \\.-v-ędzif zapocząt-naiwaiio no 
wą o rgan izac je  ad in iu is tia c jjn o -po lity cz j-a  tak. 
iż  caią p row in cję  m ożna uważać za  spacyfi- 
kowanu.

Edward  VIII dz iś  z ł o ży
brykac ie?

L O N D Y N , (Patj. Ofi. jatiu rzecznic;. 
rzńoit udzielili dziś w ieezom n prasie an 
giclskif-j wyja.snien, z których wynika, 
że kroi pwsh1nav.it ubilykwwuć.

W  kot w h prasowych przy j>u^złtzaia, 
że do parliźiiioiitii wniesiony zoslanie we 
tzntirłck projekt ustawy, zatwierdzają 
cy abdykacji; i ustandwiaiaecj nowa suk 
ecwrrię ironu.

LO N D Y N  (P a t ) —  Reuter donosi o  p rzebie 

gu dzislejswych obrad  Izb y  Gmin. A tłlee  (l.a  
bnur Pai-ty) -zupytal, c zy  p rem lrr ma nadzie ję, 

że  ju tra aa pew no z ło ży  o fa iariC ffieaU , gdyż nie 
jn .kó j w  spot eezeńst w ie  wizrashi z p odu u Ir 

w y jaśn ion e j sytuacji.

P rem ier  U a ldw in : Zapewnian i Izbę, ż r  n ik ł 

lep ie j ode mnK nie zd a je  sobie z  tego sjwnwy.

Beltenger (t.abuur P a r ły ) za|iytuje, c zy  pn* 

m ien iw i w ia d o m i, że zw łoka  w yw o łu je  d la o- 

bywutrl| b ryty jsk ich  znaczne k łopoty finansow e 

1 czy  wobec tego  p rem ier n ie  będzie  łaskaw  

wskaKać k ió lo w i ml knntee/ność szyb k iego  roz- 

iłrzygn ięe ia  kryzysu .

P rem ier  iła ld w in . M ogę zapew n ić ji. Hellen 

gera. że o b ja w , o  k tórym  m ów i, nie uszedł rao 
je j  uwagi.

N a  tym  dyskusję zakom-z-ouo.

I.O N D Y N  (P a t ) —  Na śniadaniu uraądzo ■
uym  slziś p rzez faszystów  angieliskieh, s ir  Os­
w ald  Mosle- -ośw iadezyt : N ie  dopuścim y
<Vi lego , żeby k ró l a b d y k o a a ł b ez w ypow ied z?  
nia się spolrezeustw  a »  te j spraw ie . fN c  dopuś­
c im y do działań „ ju u ty “  p o lityk ów , k tóra  zm u­
si Króla do abdykacji. H on or nasz w ym aga tri 
nas, <b śm poiparlz Króla.

N ie  naaszą rzeczą  je s l w y rażać  sw e zdanie, 
ale  ca łe  .społeczeństwo musi w ypow ied zieć  się.

N tf m y w ciągnęliśm y koronę ma fonom  ppli 
tyk i, a łe  sk o ro  to  się stało, d a iib ysm y d ow ód  
tchórzostw a i  uit-tojnlnoś i, gdybyśm y mucach 

- M in istrow ie  pow o łan i do rządu  bez żadne­
go man-lutu cd  spnp-ezeństwu w te j sp raw ie  n ic  
m a ją  autorytetu1 do  rOŁstrzygonia je j.  Jako  na­
ród  jesteśm y w  pobożeuia człow ieka , k tóry  na 
riLSzyl um owę, k ró l zaś pozosta je  w ie m y  n * »  
je j  przysiędze na rzece ozia ian ia  zgodn i* z  w p i 
nią m in istrów .

Niemcy domagają się kolonij
Przemówienie Schachta

ŁotW rj, Litw a  i Estonia
chcą ze wszystKimi żyć w snokoju
V c A it) Łotew ska agencja  te legra f. . wy.se Innych metod, które mogą dawać dobre 

■ zna donosi P ią ta  kon ferericja  m in istrów  spraw  j  w yn ik i. N ie  należy czyn ić  b łędu pnzrciwstas ia  
kagran icznych  państw  bałtyck ich  zosta ła o- * ił,c w <iucl,u nieprzejedn inla jednej metody In 
fw arta  dnia 9 bm w Rydze.

M in ister spraw  zagranicznych  Ł o tw y  p.
M untcrs, o tw ie ra ją cy  obrady, k tóre p o trw a ją  S 

dni ośw iadczy ł: ,
'

„S tanow isko  państw bałtyckich  spotyka się 
ze w zrasta jącym  uenaniem, a jednocześn ie zw ię 
ksza się liczba państw, któne tak ,pik 1 m y ch «a  
żyć  w  poko ju  ze  wszystk im i, chron iąc sw o je  ! 
narody od  kom p lik ac ji p o litycznych  i nam ięt­
ności społecznych.

Za n a jlepsza  m etodę w yrów n an ia  stosun­
ków m iędzynarodow ych  uw ażaliśm y zaw sze ak 
c ję  zb io row ą  urzeczyw istn ioną w o rgau iza c ji 
I  Igi N a rodów , a le  dopuszczam y rów u ież m o/li- I

nym . U znajem y i  m y, że d iU la n i  L ig i N a m  
d ó w  w d ziedz in ie  p o lityczn e j n ie byk ) za d o w a ­
la jące  i  jesteśm y go tow ) w ra z  z  innym i pań 
stwam i zbaduć ja k ie  ulcpsacnia m ogłyby zapew­
nić L id ze  Narm tów n ieodzow n y au torytet p ow ­
szechności.

Min. Munters podkreślił zgod fiosc, łączącą 

Ło tw ę, Eston ię i L itw ę  od  czasu zaw a rc ia  p o ­

rozum ienia o w spółp racy  12 w rześn ia 19.'tt r. 

w  duchu, zap i w n ia jącym  p ok ó j w  te j części E- 
uropy.

M in istrow ie  spraw  zagran icznych  L itw y —  

L o zo ra jtis  i Estonii —  At-kcI odp ow iada li na 

m ow ę min. Muntorsa

I.F R L IN  (l*/it) —  7  o k a z ji oben odo  lbb  le-

c ia  Zw iązku  Badań G eopra iicznych  ) S tatystyez 

nyęh w  F ran k fu rc ie  u. Menem prezydent Bar. 

ku Rzeszy dr. Schachł w ygłos ił d luższ, pezeirń  

w Kule, w  którym  tw Kadził, że  w iększość za­

gran icy  usiłu je p rzedstaw ić  N iem ców , jak o  n ie  

zdatnych do rokow ań  i uk ładów . TwierdzenUii 

lak ie  szerzone są bcy uprzedn iego zbadania. Są 

p o z o n ,  k tórr w yn ik a ją  stąd, że  N iem cy są kra 

jem , k tóry  mu zbyt m ałą pow ierzchn ię  w sto­

sunku do  liczby ludności. Jeden z dyjilou iatów  

obcych , z  k tó rym  dr. Schacht uu ten tem at ro z ­
m aw iał, o św iad czy ł mu, że w obec tego naród 

n iem iecki w in ien  zm n ie jszyć  sw o ją  rozitu l - 

e/ość. T .ik ic  u jęcie  spraw y, spo tykane w  k o ­

tach angin saskich p rzeczy, zdan iem  m ów cy, 

najprostszym  Za stu tom  boskim  i  p raw om  przy 

j rody. O becny stan ł/,eczy musi p ro* adzić d«> 

j wybuchu —  m ów i dr. S ctiach t C i zagran iczn i 

m ężow ie stanu, k tó rzy  zagadn ien ia europej 

sk le d z ie lą  nn ru bryk i: ta dem okrac ja , tani fa ■ 

szyzan, lub coś podnbuego, zam yka ją  o czy  na 

rzee7ywlstość. IY>kój Europy tl św iata  za leży  od 

tego, czy zbytn io  zgęszcvonę za ludn ien ie Europy 

1 ś ru tk o  w e j o trzym a m ożliw ość -żyrip czy też nie.

Dniej dr. .Scliuelit podaje liczby, z k tórych  

wyn ika! f e  Iuitność F ra n c ji m a więk.sz* *nozl" 

wośei życ ia  j  ro zw o ju  n iż ludiiośe N iem iec. 

M ów i a nie wy p row adza z tego w n iosków , zm lt 

z ia ją cych  do odueru , a t  uważa, że )H>łożeiiie 

w ym ago rozs trzygn ięc ia  w lirod ze  poeoz.uiuię 

n ia, zapew n ia jącego  N ie m i»m  należytą  ilość su 
raw ców .

1 Dr. .Seliaetit po lem izu je  date j z  tw ierdze  

ulem człont.a izb y  gm in  —  \m ery, że  zw ro l 

kolonu nie p rzyn iesie  N iem com  żadiu-go pożyt

l u , gd yż  i  poprzedn io  ko lon ie  daw a ły N lrm coo *

w y łączn ie  deficyty. D r Schacht ośw iadcza, ż e  

stosunki zm ien iły  się i  że  gdyby obecn ie  N iem ­

cy m ia ły  kulonie, ‘■iągnęłyby z  nich zysk i. l ’ r » ”  

d z ie len ie  Niemcom, ko lon ii — zakoń czy ł m ów ­

ca —  o to  rozstrzygn ięcie  wszystkie,a obecn ych  

trudności.

Podkreś lić  należy, że wśród słuchaczy dr. 
.Schachta w e  Frankifurcie nad Menem iznajduwa 

1: się rów n ież liczn i cudzoziem cy, p rzyby li na 

uroczystości jub ileuszowe. P rzypom n ieć  warto, 

żc ju ż jirzed  m iesiącem  okres  c iszy  w propagun 

d z ie  'kolon ialnej p-^zerwiany został znanym i -wy­

stąpieniam i prem iera Goer-nga i min. Goebbelsa, 

k tórzy w -mo-wach, wyęłoszonyeh  w Berlin ie  w 
czasie -święta partyjnego, sform uio-wali potrzeby' 

kolon ia inc N iem iec  i wys-tap-li z  b a rd zo  ostrą  

•krytyJką ip-ostepowania niocarstw., iktóre N ’ «m -  
com  kolon ie odebrały . R ów nież d r  Schacht, k tó  

ry ju ż dawniej, przedsia-w iajac negatywne sta 
-ow isko N iem iec woix-c dew aluacji w a lu t ś-wi- 

tow ycii. om aw ia ł też sprawy kolon ia lne, d z it  

u ją ł len -sam temat w foiunie w yczerpu jącego 

w yk ładu  gospodarczego.

I-o dzis iejsze j imowia Niemcy icchoozą jak  
■się zdaje, >w okres  n ow ej w ic ik ic j k  iumpami pro 

pagasidowy-j na rzecz „d zysk :u iia  -kolonii. RraA 

na razie pew nych  w iadom ości o  ,jakiejikohvieik 

akcji w  tym kierunku na terenie m iedzyn arodo  

wyrn. iPodkreśilić należy pogłoskę w  spraw ie rze­

kom ych rozm ów kolon ialnych nu-niiecko-portn 

galilk.ch. Pog łosk i te zostały zre.sztą w czo ra j 

jirzez n iem ieck ie  czyn n ik i u rzędow e zdem ento­

wano
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Obowią
Na in cyden t  m a t r y m o n ia ln y  L d w a r -  | 

<ia V I I I  p a t r z y m y  za b a rd zo  pod  operet-  j 

k o w y m  k ą tem  w id zen ia .  K r ó l ó w  r z e c z y ­

w iśc ie  p r z y w y k l iś m y  w id ó o ć  .y lk o  na 

sc en ie  i n a jc zę śc ie j  w  św ie t le  k o m ic z ­

n y m
„M e z a l ia n s "  E d w a rd a  V I I I  b a w i  nas 

i n ie u m ie m y  z ro zu m ieć ,  że  naród  ang  ei 

sk i  n ie  p rze z  j a k i e j  za c o fa n ie  i o r y g i ­

nalność, a le  z p o b u d ek  ca łk .em  poważ, 

nyoh  n ie  ż y c z y  sob ie  m a łżeń s tw a  k ró la  

z la d y  S im p^on

Ż y c ie  p r y w H n e  k ró la  .) (st d ia A n g l i ­

k a  ż y w y m  w z o r e m  tego  c o  p o w in ie n  

c z y n i ć  k ażdy  d o b ry  ob yw a te l ,  k a żd y  k o ­

c h a ją c y  o jc zy zn ę ,  A n g l ik

P r z e c ię tn y  ^zary  o b y w a te l  ma pra 

w o  r o b ić  c o  m u  s ię  podoba , m o że  być  

d a le k i  od  w zo ru ,  a le  sam w zó r  m u s i b yć  

tak i ,  ja k  tego  w y m a g a  in teres  N a rod u  

N ie  m o ż e m y  się d z iw ić ,  że  A n g l ik  

m a łżeń s tw a  z k ob ie tą  p o w tó rn ie  r o z w ic  

d z io n ą  nie u w aża  za idea ł i że n ie  chce 

m ie ć  k ró la  żon a tego  z r o zw ó d k ą

T a k i e  s tan ow isk o  jest c a łk o w ic ie  

z g o d n e  z troską o  zdT ow ie  m o ra ln e  n a ­

rodu . N ie  b ęd z ie  p rzesa d y ,  je że l i  po  

w iem y ,  że  spraw a  m a łżeń s tw  i E d w a rd a  

V I I I  jest dziś p ro b ie r z em  po ję ć  o nroral 

ności w szys tk ich  A n g l ik ó w .

M on arch i i  d z is ia j  m a m y  m ało . W  

państw-ach repu b likańsk ich  m e  m a  ta ­

k ie g o  Jdasycznego punktu  śc ieran ia  *ię 

p o ję ć  o m o ra ln ośc i  jak  to m a  m ie jsce  

p r z y  u s tro ju  m o n a rc h ic zn y m  w  r o d z i ­

n ie  k ró lew s k ie j .  C ie s zym y  się z tego, bo 

w ie m y ,  ja k  często  d w o r y  k ró le w s k ie  by 

t y  rozsadn ijeam i z g n i l i z n y  m ora ln e j .  

N ie  p r z y c h o d z i  n am  jedn ak  na myśl, że 

o b o w ią z e k  św iecen ia  p r z yk ła d e m , że 

w y s o k i  p o z io m  m ora ln ośc i  w  ży c iu  p ry  

w a tn y m  o b o w ią zu je  n ie  t y lk o  k ró lów .

P re z y d e n t  i m in is t ro w ie ,  w o je w o d o  

w ie  i s ta ros tow ie  i inni r ep rezen tan c i  

r ządów ’ , też są z o b o w ią za n i  do  ok re ś lo ­

n e g o  m in im u m  m ora lnośc i  w  ży c iu  p r y  

w a tn ym

Często  s ły s zy m y  hasło  t. zw ,  /j,usza­

n o w a n ia  ży c ia  prywra tn ego “  jedn os tk i ,  

s p ra w u ją c e j  jakiś urząd  pub liczny , Z w o  

len n ic y  tego  hasła  ż ą d a ją  zu p e łn ego  zer  

w a n ia  ja k ic h k o lw ie k  z w ią z k ó w  p o m ię ­

d z y  oceną  tego  c o  dana  osoba  rob> a o- 

ceuą ży c ia  p ry w a tn eg o .

Ż ą d a n ie  to  jest k on strukc ją  sztuczną. 

P o tw ie r d z i  t o  k a ż d y  sędzia  ś ledczy , każ 

d y  p ro k u ra to r  k tó r y  p ro w a d z i ł  ś ledzt­

w o  w  sp ra w a ch  o d e frau dac je .  W ię c  

n ie  r o zw a ża m y  tej sp ra w y  dłużę;,.

M y  także je s tesm y  z w o le n n .k a m i ro z  

ró żn ia n ia  p o m ię d z y  in te resem  p u b l ic z ­

n ym  a in te resem  p r y w a tn y m .  C hcem y  

a b y  nastąp iło  z e rw a n ie  z p o l i t y k ą  per- 

sonalii .  Ż ą d a m y  p o l i t y k i  rzeczow ośc i .

Ocena  jedn os tk i  w szechstron na  z j e  

g o  ż y c iem  p r y w a t n y m  w łą c zn ie  n ie 

sp rze c iw ia  się in te resow i publicznem u, 

o d w ro tn ie  jest z n im  c a łk o w ic ie  zgodna  

O cen a  taka jest jed n ym  z w aru n ków  

r z e c z o w e g o  s t a n o w ik a  w sp raw ach  oh 

sady persona lne j.

A taku jąc  p o l i tyk ę  persona li i ,  a taku ­

j e m y  to w szys tko ,  co  p r z y  d ob o rz e  lu ­

d z i  na s tanow iska  m i ja  się z in teresem  

pu b lic zn ym , a jest p ryw a tą .  Jeżeli p. X

! jes t  d ob rze  w id z ia n y  u p  Z. i jest osob i 

s tym  p r z y ja c ie le m  Y, k t ó r y  jest laede- 

r em  g ru p y  W . ,  a m a  n a p rę żon e  stosunki 

z m o im  w r o g ie m  osob is tym  p. N to ja ­

szcze  n ie  d o w ó d ,  abym  p rzek ła d a ł  1 sąo 

p ana  X  p on ad  p a n ó w  A, 1> i C, p om im o , 

ż e  lep ie j  zna ją  się na r z e c z y  i r e p re z e n ­

tują w ięk sze  w a lo r y  charakteru .

T o  w łaśn ie  jest  p o l i t y k a  persona li i .  

w  k tó re j  za traca  się w  końcu  is to tny  

sens i tego  s tanow iska  k tó re  się chce o b ­

sadzić  i zadań  c z ło w ie k a  na tvm  stano­

w isku , a ma się na m yś l i  t y lk o  c h w i l o w y  

e fek t  fa k ty c zn y .

G dy  w id zę ,  jak  naród  ang ie lsk i  p r z e j  

mu je  się spra w a m i ży c ia  p r y w a tn e g o

W rem ' niezbędny dla utrzymania 
ję. s d e lik a tn e j i  r ię b n e j  cery

Zjazd Unii Polskich Związków Obrończyń Ojczyzny

m i  m  ~ . ~ i
K ' f i ' "  . 1

O negdaj w  Ksisywit G arnizonow ym  w W a rs za w ie  odbyt się JI-go w a lny zja zd  delegatek  Unii 
Polsk ich  Z w iązk ów  Ol.rońc/.yń O jczyzn y . po-zanęlnjącoj pod p rzew odn ictw em  P. M arszalko- 
wt-j A leksandry P iłsudskiej, k tóra j«st zarazem  honorow ą prezeską Żeńskiego Fidacu. —  Unia 
strup.a 40 o rga n izacy j kobiecych, a m ian.: sto w a r z y w n ie  Peow iaczek , b. D rużyn iaczek , b. 
Strwdczyń b. Kurierek., I-ig<; K oliie l, K o ło  Po  lek, Polsk i Biały K rzyż , Koto Uczestn iczek b 

Zw ią/jków Brotd, Stow. h. Instruktorek  S. P  j  O., itodainę W o jsk ow ą , YM CA., G łówną Kwa 
terę H arcerek, Org. PW !K., Stow. S ióstr P o ls k ie g o  C zerw onego K rzyża . —  Z <1 jec ie  nasze 
p rzedstaw ia  p rezyd ium  zjazdu  z p rzew odn iczą  c-ą zjazdu  p. Ś liw ińską na czele. Obok p rezy ­
dium, p rzy  oddzie ln ym  stoliku  zasiada p rzew o  dnioząca honorow a p. M arsza łkow a Aleksandra

PiŁsudska.

Sowiiety utworzyły
ministerstwo przemysłu wojennego

M O SKW A, (Pat). C entra lny Konmtet W yk o - 

aiawazy ZSRIt og łos ił rozporządzen ie o- u tw orze  

-nu  /związkowego kom isariatu przem y siu ob ro ­

ny .państwa,

Na stanow isko kom isarza im w ołanc M o jż e ­
sza lU idzim ow iciza, zaś na je go  zastępców —  

M ichała K aganow icza i K om aalda  M uklcw icza

s w e g o  kró la , p r z y c h o d z i  m i  na m y ś l  że 

b y ło b y  s tok roć  lep ie j ,  a b y śm y  codz .e i i  

sob ie  ra c z e j  d y sk u tow a l i  jad łosp is  p r e ­

zyden ta ,  m in is t ró w  i sw e g o  w o je w o d y ,  

zam ias t  r o z w a ż a ć  ja k ie  w p ł y w y  f p lecy  

m a  ten c z y  ó w  w  te j  c z y  inne j  k o te r i i  

w  tym  c zy  in n ym  to w a r z y s tw ie  w z a ­

je m n e j  adorac j i .

W  A n g l i i  o m a łżeńs tw ie  sw ego  k ró la  

cod z ień  czy ta  w  gazetach  c a ły  naród.

M y, k ra j  „m a ło g r a m o tn y c h ' ’ a u w e t  

w  ty ch  s ferach , w  k tó rych  u m ie ją  d o ­

b rze  c z y ta ć  p r z y w ią zu je m y  znaczn ie  

m n ie j  u w a g i  do  tego, co  zosta ło  nap isa ­

ne, n iż  do lego ,  co  m ożn a  się d o m n ie m y ­

wać, inz do  tego, co niesm '  i;>t do  ust 

stugęhna p lo tka  o zam iara* h p X i m y ­

ślach p. Y .

T a  p lo tka  to  po tęga .  T a je m n ic za ,  

w szędoby lska , n ieob l ic za lna . Ih z e ra ża  

jednych ,  jest siłą drugich , in n ym , k tó r z y  

idą  p r z e c iw k o  n ie j  z p od n ie s ion ym  c z o ­

łem  rzuca k a m ien ie  p o d  nog i Za p lo tk ę  

n ik t n ie jest  o d p o w ie d z ia ln y  i r i . :  ma 

trybunału , k tó r y  by- m ó g ł  ją o*nd/ić i 

zn iszczyć . P o t r a f i  ona p o ró żn ić  n a j le p ­

szych  p r zy ja c ió ł ,  popsuć  n a j lep ie j  za ­

p ow ia d a ją cą  się sprawę. Chcąc j e j  się 

skuteczn ie  p r z e c iw s ta w ić  trzeba m ieć  

b a rd zo  diużo c y w i ln e j  o d w a g i  i p ie s to l i  

n i jnośc i,  zaw sze  a ta k ow a ć  od czoła , 

zaw sze  g rać  w- o tw a r te  karty .

P r z y w y k l i  do  in n ych  m etod  pos tęp o ­

w a n ia  na n aszym  par fyku la r/u . na spra 

w y  m a try m o n ia ln e  k ró la  an g ie lsk iego  

też sp og ląd a m y  ze z ja d l iw y m  uśm iesz­

k iem  zad ow o len ia ,  że i w  A n g l i i  ty le  

w ażą  s p r a w y  in tym ne, osobiste  w *pra- 

w-acl; pub l ic znych .

‘K jes łu szna  radość z cu d ze j  b iedy ,  

m o i  p aństw o !

T y lk o  p o zo rn ie  n ie p r z y w ią z u je m y  

zn aczen ia  do tego, k to  z k im  żon a ty  i co 

rob i  w  dom u. W s t y d z im y  się p rzy zn ać ,  

że  to dla nas też m o że  m ieć  rakiet zn a ­

czen ie . W s t y d z im y  się zu pe łn ie  n*e p o ­

trzebn ie , \i tym  czasem  s ied z im y  d > u* 

.s/y w  s tud iow an iu  r z e c z y  n ie m . jnoych 

n ic  w s p ó ln ego  z r zeczow ośc ią .  P o su m o ­

w a n ie  i d e c y z je  sw o je  u za le żn iam y  .m1 

o c e n y  w p ływ ów - i w p ływ  ,kó\v osim, 

grup  i g rupek  a n ie  od  tego od  c z e g c 'u -  

za le źn iać  należy-, od dobra  sp raw y .

O ileż lo g ic zn ie js ze  są w y r u  słania 

w  stosunku do  królów- A ng li i .

P lem .
—“  P” _9-r*T

N AUYW A4AC  C E .M B ’i l  FCM ABKĘ DO UST 
.W V  łś A Ż E  TAJNI S W O il r>OB*UV GUST

K to  z c z y te ln ik ó w  nit zna W i l i i ?  Na  
d ź w ię k  tego im ien ia  każdem u z nas sta­
je  w  oczach  p og od n y ,  le tn i dz ień . Jesteś 
m y  nad \\ ilią. S łońce p ra żv  n ie m i ło s ie r ­
nie, le je  z nieba s trum ien ie  gorąca , pot 
le je  s ię  z czo ła  -  ale jak a ż  ro zk o sz  ogar 
n ia  nas na inys], /.e /.ara/ s ian icm y  nad 
sam ą  wodą, aby  zan u rzyć  się w  je j  ch ło  
dne. o r z e źw ia ją c o  fa le .  a lbo  up ij .sowa w 
s zy  się w w ygodnym i k a ja czku  .pruć je 
w io se lk ien i  lub b ia lu tk im  żag lem

I  wątp ię ,  c z y  k to k o lw iek  z nas wyo- 
b ra ża  sob ie  naszą kochaną  W i l i ę  ina 
c z l j. jak w p o w y ż e j  opisany sposób —  
j e j  posczyste  b rzeg i  us iane  b a rw n y m i 
p la m a m i k o s t iu m ó w  k ą p ie lo w y c h  po 
r zece  u w i ja ją c e  się k o lo ro w e ,  ru ch l iw e  
k a jak i  —  nad ta m w szys tk im  zaś unosi 
się weso ły ,  b ez trosk i  g w a r  kąp ią cych  się 

sp a c e ro w ic zó w .

A c z y  k to  z państw a  p ró b o w a ł  sob ie  
k ie d y k o lw ie k  zadać  p y la n ie ,  ja k i  też w i ­

d o k  p rzed s taw ia ła  W i l i a  d a jm y  na to 
p rzed  stu la ty?  Na p e w n o  —  n iem n ie j  
m a lo w n ic z y  niż dziś, a le ja k że  r ó ż n y  w  
s w o je j  is to tne j treści.

Sprób.i |iny w ięc  c o fn ą e  się o s io  lat j 
w-stecz i w y o b r a ź m y  sobie, że  s to im y  na 
b rzegu  W i l i i ,  d a jm y  na to lam , gdz ie  
dziś są p laże  i w re  ruch ż ą d n y m  za b a w y  
i w y p o c z y n k u .  W o k o ł o  c isza. W  stronę 
imu-sta w id a ć  p a ła c  S łuszków , da le j  w ie ­
że kośc io ła  sw. Ra fa ła . Za les ione  b rzeg i  
tchną b ło gą  c iszą  i spoko jem , w y s o k o ­
p ien n e  sosny nęcą ob ie tn icą  w\p**czyn- 
kn w  c ien iu  na m ię k k im  mchu. Na rzece  
j a k  o k ie m  sięgnął, r ó w n ie ż  c ic ł io  i spo­
ko jn ie .  N ie  m a  k a ja k o w ie z ó w  an i kąp ią  
c y ch  się. Z nu żon e  ok o  p ragn ie  zm ian y ,  
słuch tęskni za u ro zm a ic e n iem  c iąg łe j  
c iszy. 1 o to  jak  za d o tk n ięc iem  ró żd żk i  
c za rodz ie jsk ie j ,  z za s t rom ego  zakrętu  
w y k w i t a  b ia ły  żag ie l ,  a w k ró tc e  do u- 
szu naszych  d oc h od z i  j) o krzyk iw an ie  
s tern ika, zak łóca jące . ,  sp o k ó j  p o g rą żo  
nyc l i  w  s łodk im  bezruch u  brzegów-.

1 o to  okazu je  się, że  W i l i a  ży je .  Ży- 
c .em  mmiej k r z y k l iw y m  od dzis ie jszego , 
al : z ż y c ie m  miasta  bard/.iej zw ią za n ym . 
N ie  u w i ja ły  się w p ra w d z ie  po  n ie j  k o lo

r o w e  ka jak i,  a le  za to sunęły  stateczne 
bar lu  z w y d ę ty m i  żag lam i.  Jedne małe, 
sm ukłe  i zgrabne , inne. zn ó w  w iększe ,  o 
c ięża łe  i pękate, ró żn ie  n a zy w a n e  w  ję z y  
ku żeg la rsk im : ba jdak i,  w iciny i k rob k i  
W  chw ilach, gd y  n ie  h y lo  w latru, w iosła 
i s i lm u d łon ie  p o m a g a ły  p rą d o w i  lub 
p ch a ły  statki pod  p rąd . Sunęły też m a je ­
s ta tyczn ie  p łask ie  i d ług ie  t ra tw y ,  zw an e  
naonczas  p ie ta m i.  J ed yn ym i ok rzy k a m i,  
ja k ie  się sto lat tem u od czasu do  czasu 
p o  rzece  roz lega ły  , b y ły  pok 'z y k iw a n ia  
s te rn ik ów  i f l i s a k ó w  B rzeg i,  do  k tó rych  
p r z y b i ja ły  s iatk i i t ra tw y ,  o ż y w ia ł  w ó w  
czas r z e c z o w y  gw-ar kupców' i r o b o tn i ­
k ó w  rzeczn ych .  P o  n a ład ow a n iu  i w y ła  
d ow a n iu  t o w a ró w  zn ó w  za lega ła  cisza 
n ic z y m  nie zam ącona , aż d o  ukazan ia  
się na h o ry zo n c ie  now-ego żagla .

M iłe  dla oka ża g le  n io s ły  w ięc  nie 
tak jak  dziś b ez trosk ich  sp ace row iczów  
N io s ły  ładunk i d rzew a ,  zboża, a zw łnsz 
cza żyta , pszen icy  . owsa, siana, lnu i i 
s iem ien ia  ln ianego ,  k on op i ,  z w a n y c h  tak 
że  p ieńką, pakuł, oh-ju i s iem ien ia  k o ­
nopnego , parusiny , c z y l i  p łó tna  na ż a g ­
le, rohoży ,  potażu , skór  by-djęcyeh i w io  
sia koń sk iego ,  sierści i rogów-.

W s z y s tk a  to b y ły  p ło d y  d o rze c za  g 
ncj W Lii , a sp ław ian o  je do  K ró le w c  
K ła jp ed y ,  K o w n a  i p o g ra n ic zn ego  dz 
m iasteczka  Jurborga . H ande l tym i p r  
d u k la m i za p o m o cą  W i l i i  b y n a jm n i 
m e  Ly I m ały . D o  dzi*-> dnia za c h o w a ły  s 
c y f r y ,  k tó re  św iadczą  o tym  aż nad1 
p r z e k o n yw u ją c o .  W y s ta r c z y  jeśli p  
w iem , ż e  w- j e d n y m  ty lk o  rok u  1832-i 
w  ok ręgu  w o d n y m  w ileń sk im , które ; 
zas ięg  p o k r y w a ł  się z te ry to r iu m  b y ł  
gubern i i w ileńsk ie j, '  n a ła d o w a n o  i spł 
w ion o  t o w a r o w  na sumę 1.341* 140 ruJ 
asygnacy  jnycb . b ędą cych  p o d ó w cza s  ji 
nostką  o b ie go w ą  na z iem iach  po łnocn  
w schodn ich . I  to t y lk o  za g ran icę ,  kto 
b y ła  g łó w n y m  konsum entem  p łodów  i 
szych  ziem .

W s za k że  V\ i ln o  b y ło  ró w n ie ż  w-d 
c z nys u k l i e n t e m  W il i i .  W e  w spom n i 
n ym  roku  1832-hn w y ła d o w a n o  w- p rz  
S ta n ia c h  w ileńsk ich  p ło d ó w  kra jow y*  
na n iem a łą  sumę 181.714 rb. asygn  i 
Jeże li p ań s tw o  c ie k a w i  w  ja k im  stosi 
ku i lo ś c io w y m  pozosta ją  do  s ieb ie  w  
w o ż o n e  a rtyku ły ,  to poda  ję że g łów i  
p o z y c ję  jeśli  chodz i  o w y w ó z  za g r a i  

cę s tan ow iło  d r z e w o  budulcowa*, bo pr
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Jak filmowałem Szekspira?
r m

( ! \ l a § * i s a ł  B r - w ś n g  7 n a / b u r  t j )

Irw lT g  ThalbeTg. na jwybM niejsza po 
stać a am erykańsk iej k inem atogra fii 
/doby! sławę dzięk i takim  film om , jak 

W ielka P arada ", Hen H u r“ , B ou n ty" 
i rwiele innych arcydzieł. Ostatnim  i pąj- 
ńm-iel&z) m czynem  artystyczna m T lu lb e r-  
ga  był f ilm  ..Borneo i Jura ' według W i l ­
liam a Szekspira.

P rzedw czesn a dnierć w yrw ała  p ion ie ­
ra fiilneu artysteeaiiege, 7, szeregu najczyn- 
Jiiejszyoh producentów ikrna. Th  albo ref o- 
s ieroc ił iżonę, słynną g w iz d y .  No-pirw 
Shearer (jest ona bohaterką film u .Ho 
imeo i Ju lia1 I oraiz d w o je  dizi-eci. Zgon

Thatberga o k ry ł żałoba św iaf film ow y.
Jeszcze w okresie filnm  liem ego .welti re 

yysepow  m arzy ło  o  rea lizac ji n ieśm iertelnego 

a rcydzie ła  Szekspira p t. „Borneo i Ju lia". M a­

rzen ie to jednak pozosta ło  n iespełnione. gdvż 

ińinpigmąn-Trirr1 ntną trudnością sial; się d'a"<% 

•których przy fln ic-wam u Szekspira n i" m nżn i 
pom inąć. (Th p ero lew oliio ja . d źw ięk ow a  p r z y ­

n iosła nowe .możFwtCci. F iłm  zaczął posługiwać 

sio słowem  r.a rów ni z teatrem, (izcfkalem jrd- 

nak. aż. udoskonali m j t*7.7V *1 i-k* d zw ęk ow i. i 

d ia log  da się połączyć z n i<bywałą siłą w izy jną 

i '  rozm acliem  kina.

K ied y  um alom , że od  po w id n i mnmen! już 

nadszedł, że ikrno d o jr za ło  jitż do  lego, aby się 
odwatżyć na to n iezw yk le  tinwlne zadanie, ymkiin 

jest przen iesien ie Szekspira' na sreb rn y  ekran 

—  przedstawrłean w y tw órn i M. G. M. gotow y 

plain do zaakceptowania, P on ic  łna decyzja  za­

rządu w y tw órn i pozw oliła , aby spełniły s ię m a­

rzen ia  m o jego  całego życia.

H o/poczęły się żm udne p rzygotow an ia . Spe­

c ja ln a  ekspedycja o p e ra ty ń w  w \je 71.1 ta do v\ t  

rony. akiy dokonać? aaeraga ziajcc jpęrćłr-- 

•wycli, 1 1 k tórych  m istrz Gibbous m u ’t się w zo­

rować. wznosząc prze,pyszne i pełne .realizmu 

budow le.

I jwaiżąłetn fo -  za n ie o d z o w n e ,  aby  os iągnąć 

pe łn ię  p ra w d y  i autzn  z f/ eą  abiK-s ferę .

D latego też, k iedy  w idz ipalr/.y .na takie -sceny 

jak  uc eczlka Bom ca z W .-rony. podróż brata 

Jana •/. W tem  d o  Manitui, Ikoudukil- pogrzebow y 

1 za trumną Julii —  musi przyznać, że Ud utw o­

ru Szekspira odniosłem  się z cały m należnym  

piety z/n « n .
\hy jak  n a jw iern ie j oddać duc.ha. dramatu 

s i»„u ą lo iii do (Mbkotski ox fo rdsk i. ;, gdzie  zn ij-  

du ją się dok u 111 cm ty dotyczące p.’ap';o"mif-y .K o- 

m ea i J u lii" in scen izow anej ,/ ikom o  p rzez sa­

m ego Szeiksjpira

ZecJi-owaleun .nawet |]iodzi.a't film u n ie  na ak­

t y  leoz odsłony stosu jąc się d o  wskazówek sa­

m ego Szekspira, je/k -uj>. scena fisi^ono-wa, scena 

maska pady7, śm ierć -Merkutia, T y lia lla  ilił.

Z rob iłem  w&zysiiko, co  b y ło  w  m iojej m ocy, 

aby p rze iiiem  .na ekran  k rystaliczn ie czystą  p o ­

ezję  i ilirykę dzie ła w ie lk iego  poety. Czy mi 

się udało osiągnąć ce l z:.'unicrz.<ynvV Udąiwsiądź 
na to pytan ie  pozostaw iam  ipaihilk.zności11.

Wiadomości z  Hollyw ood
Po  ukończeniu p rzez  K atarzynę Hephurn  

liltnu /buntowana1', studia HKO przygotow u  
ją się dn je j  liltnu następnego Będzie to film  
fjiia lity  S treet’ 1, w  którym  obok n ie j wystąpi 

ł-liinchot Tono. .słynny z. film u  „B eu ga li".

O pera H ouse w  N ew  Jorku p. t. „K ob ie la  zaw­
sze una ra c ję " ,  w y tw ó rn ia  BKO zaangażow ała 
k iły  1’ons do następnego film u, k tó ry  ukaże 
•się w roku ipr/ys/iły-m p. t. „Manlia-t-tan G irl".

I

Do ostatniego film u Freda A s ia ire ‘a i Gin - 
ger Bogers ]>'• ..Lekkoduch11' (Sw ing Ti.me) p 
sał m uzykę Jerom  e Kern. O pracow ał on nie ly l 
ko p iosenki, lecz całą partyturę. Po tym  fthłiTC 
ukaże się jeszcze jeden O M  z tą n iezrównaną 
parą —  o nieustalonym  jeszcze  tytu le, a mu 
zykę p rzygotow u ją  do n iego s łc iin i Gersehwi 
nowie. Gerschw m ow ie  to d z is ia j na jznakom itsi 
k om pozy to rzy  am erykańscy, s io ją cy  «ia iia jw yż  
szym  poz iom ie  i ju ż choćby z ich  pow odu film  
zapow iada  się jak o  najw iększa sensacja arfy 
sty. zna.

J/fcimi z m ało popu larnych  w Polsce akto ; 
| rów  Lee Tiracy będący jednym  2  najlepszych  

gw ia zd orów  Amer; si, ukaże się n iedługo w 
Polsce o'iiok M argot Graham a w  w ie lk im  fil 
m ie p. t. .O broń ca  K arn y". F ilm  len nkaza1 
się n iedaw no «ia  ekranach Am eryk i ; przedsta 
w :onv został ju r )  pism anuaykaii-.kię.h (lo  I-ej 
n agrody w  g ł sow aniii na najh jr/t film  raku

Pl> w ie lk im  pow odzen iu  p ierw szego film u 1 
L i ly  Pons, słynnej śp iew aczki M etropolitan

1 F red r ic  M arch, po osta tn ie j sw o je j ro li 
llo lh w e lla  w  „M a r ii S tuart" zaan gażow any  zo 
siał przoz B K O  Kadio do g łów n ej ro li v  fil 
m ie „Sain t in N ew  \ o rk “  (Św ięty w  N ow ym  
Jorku), n iesam ow itego dram atu, opartego  na 
pow ieści pod tym  sam ym  tytu łem  kes lie  l la r  
terisa. B ożysen ije  now y obraz John C rom w ell 
lla r le r is  to autor angielski, ryw a lizu jący  zw y 
cię.sko z Edgarem  W a l lace na polu pow ieści 
se ioacy jn e j.

W illami l*ow e l„ n a jp racow itszy  ak tor llotUy 
M oodu, -JM) ostatnich swoich dv.óc li film aeii, 
a to po „K ró lu  K ob ie t" i po film ie  „M ó j Pan 
M ąż" iio k ię e ił znowu obraz z rodza ju  kom edii 
k rym inalne j, a to  „E x  - Mrs B ran dtord ", w  ?»ló 
rym  to film ie  występuj* obok  n iego czarująca 
Jean Arthur. 1 ilm  ten, będący 111 inno sw ojego 
sensacyjnego scenariusza, św ietną kom edią, od 
n os : ,d>ecnie -duże sukcesy za grnnileą.

D la ostatn iego (KJuiii F reda A s ta ire ji i len  
ger Bogors p t. „farkkoduch ,/ b u d o w a n o  w 
studiach BKO n a jw iększy  park iet tameczny ja 
ki k ied yk o lw iek  pokazano w iiin iic . Parkiet 
■t.en m a ,'!0 .mtr. liuigo.ści, żtl n>tr. szerokości 
i zbudow any jest ca ik ow ic ie  ze szklą.
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Tn^siente ziemi 
na ekranie

N ie zw yk le  kradnę zadanie m ia ł T an  D ykę

rt iilizu ja e  (i lm  „Sau  F ran cisco ". N a jw a żn ie j­

sza część film u  jirśw ięeon a  jest ukazaniu trzy 

Mienia ziem i w litułi r  w  Sau FraneŁsco. B y ła  

to, jak  w iadom a, jn ln a  z  nujstraxzUw ;_ycn  ka 

tasu-oi 20-go w ieku . Sam a w ydarzen ie, o g ó ło ­

w i pow szeciiu ic  znane i od  naszych  czasów 

nle/ib t od leg łe , w ym aga ło  n iezw yk le  realisty 

eznega. b łi>k ieg« p raw dy u jęcia.

ISeżyserow i Van D vke ‘ow 'i udała s ię w yn a  

leźć k ilka  osób, k tóre  b y ły  ,świudk,imi straszl1 

w  e j k a la s lro ly  w San Francisco. N a  .podstawie 

ich w rażeń  j  opow iadań  zrekonstruow ano t n  

sien ie uziemi, k iiizysta.iąe z bogatego ni senatu 

środków lee lm iczu j cli. Seruy trzęsien ia ziem i 

nakręcało  i (i o p e ra to iów . is ta tn ie  fragm en ty  

le  rob ią  w rażen ie  wstrząsające.

Frrisa am erykańska p orów n yw a film  „San  

F ran c isco " z  na jw iększym i arcydzie łam i k ine 

m atogra fii. łto tiu lifa m l „San  f  j-aiiciM-o”  są Jc- 

a iie lte  Mae I inual.J i  C lark Galiie.

Nowa wersja „Kuriera 
Carskiego"

W  tym  n resiącu  p rzyb y ł do  H o llyw od u  zna 

n j ak tor w iedeński Adolph  W bh lb riick , celem  

rnzjm częcia pracy aiad n ow ym  film om  p. t. 

,.M ichał S lro g o łf" ,  w  k tórym  będ/ie od tw arzać 

tytu łowa rolę.

Ci, k tó rzy  pam ię la ja  ... Vlichaln S lr o g o ffa "  

w wersjach francuskie j j liJenneek e j z czasów  

n iem ego film u, v. n iec ierp liw ośc ią  oczeku ją  no 

w ej w ersji tego wspan iałego obrazu- k tó ry  zg ro  

m adzil obecn ie  najlepsze .siły ak torsk ie obok  

stawnego w iedeńczyka A. W oliJbriicka.

E lżb ieta  ltergner gra głów ną .rolę w  potężnym  film ie  w\ twnrni .,‘ŻU-Ui Cenlury l 'o x “  p. t. 
Jak się wa,m pudaba". F’ ilm  ten, będący n a j c iekaw szym  w ydarzen iem  artystycznym  świata, 

osnuto w  całości na tle  sztuki Szekspira,

Jedna ize „cun libu ii w y tw órn i ,.20-th l.en tury F ix “  p. t. ,,1’ ięć d ziew czyn ek  2 K an ady", w  k tó - 
Tyni gra ją  s łynne ktinadyjsk ie p ięc;oracz.,i ura-z J. H e rd io lt June Lan g i M iclm el W b a le it-

s/ło aOu/o. Następnie szły: Jen, i s iem ię  
ln iane ,  k o n o p ie  i p aku ły .  P r z y  te j o k a z j i  
p o z w o lę  sob ie  z w ró c ić  u w a g ę  państw a  
na len. k tó r e g o  w y so k i  p rocen t  w w y w o  
zre i to za g ran ice  św iad czy ,  że  po/n an o  
się na j e g o  u ży teczn ośc i  i w a r to śc i  w cze  
śn ie j  od  nas, i że n ie  nam p r z y p a d a  z a ­
sługa je g o  o d k n  w ców .

W i ln o  b y ło  od b io rcą  g łó w n ie  d r z e w a  
o p a ło w e g o ,  k tó re  s tan ow iło  8 0 %  p r z y ­
w o zu  W i l ią .

N a  t y m  jednakże  ro la  W i l i i  się n ie  
k o ń c zy  W i l i a  d aw a ła  m ożn ość  nie ty lk o  
sp ław u  p łodów7 k ra jo w y c h ,  a le pośredn i 
c z y fa  tak że  w p r z y w o z ie  tow arów 7 z z 7i 
g ra n icy ,  i w ca le  n ie  n ow in ą  d la  n ie j  b y ł  
w y ła d u n ek  w  p rzys tan ia ch  w ileńsk ich  
s ta tk ó w  p o w ra c a ją c y c h  z zag ran icy .

A r ty k u ła m i  p r z y w o ż o n y m i  z zagran i 
c y  b y ły  d e l ika tesy ,  w  p ie rw s z y m  rzędz ie  
zaś w ina . N ie ź le  się m u s ia ło  p o w o d z ić  
ó w c z e s n y m  wiiln ianom, s k o ro  m o g l i  so­
b ie  p o z w o l ić  na p r o w a d ze n ie  w  ciągu 
rok u  w in  t r a n c io k .  i szam pana  na sumę 
p r ze s z ło  30 tys ięcy  rb., podczas  gdy7 na 
w-szystkie pozos ta łe  a r ty k u ły  p r z y w o z o  
w e  z zag ran icy ,  poza  t run kam i przy  pa 
da , v lk o  12 tys ięcy  rb. Sk łada ją  sic na

nic ryby . ty toń  ora z  na rzęd z ia  w y r a b ia ­
ne za g ran icą .

D la  c ie k a w y c h  poda ję, ze  p rzysta l i  
dla statków7 z n a jd o w a ła  się na p rzed  
m ieśc iu  Ł n k is zk i  jeśli /as ch od z i  o trat 
wy, to te p r z y b i ja ł y  do  b rzegu  na ca ie j  
p rzes trzen i  od pa łacu  S łu s z k o w  (a lbo  
jak  g o  r ó w n ie ż  z r o sy jsk a  nazyw  ,ino, pa 
łacu S łu szczyńsk iego )  aż do  Zie.l. Mostu, 
w tych  m ie jscach ,  gd z ie  dzis ro zs iad ły  
się p rzys tan ie  k lubów  s p o r to w y ch

Jak v ięc państw o  wddzą. W i l i a  nie 
zaw sze by ła t y lk o  m ie js c e m  s łod k iego  
do lce  fa r  n ien le . B y ła  p ierw  -zo r/ęd ną  ar  
terią  k om u n ik a cy jn ą ,  m im o ,  że d u o  jei, 
ta ł jak i dziś jeszcze ,  o b f i t o w a ło  w  łtcz 
ne „ p r o g i  a lb o  zwały k a m ;onnc“ , jak ob 
r a z o w o  m ó w i  au to r  w spó łczesn y  . T a k ic h  
p o r o h ó w  znaczn ie js zych ,  a u tru d n ia ją ­
cych  b a rd zo  sp ław , zw łaszcza  w o k r e ­
sach n iższego  p o z io m u  w ody . n a l ic zy ł  
tu lor  na p rzes trzen i  ca łe j  sp ław n e j W i ­
lii. aż 13. N iek tó r e  z n ich  d z 'ś  już n ie  ist 
n ieją, ja k  np. g ro źn a  Rafa  Zam kow ra. 
po  k tó r e j  ś ladu naw et n ie  zosta ło . gdy7ż 
została usun ięta  p r z y  regu lac j i  dna 
S p ław  w ię c  by ł u trudn iony  i n ieb ezp iecz  
nv. grożący  n ieraz  utratą  to w arn w , a na

w et ż> 'C u  lu d zk ie go .  Jednakże  m ocna 
k onstru kc ja  sta lików i d ośw iadczon a  
d łoń stern ika  w y p r o w a d z a ły  za / w yc za j  
zw y c ię s k o  statek z opres j i .

W  znaczen iu  w ię c  h a n d lo w y m  W i l i a  
jako  środek  k o m u n ik a cy jn y ,  n ie  u stęp o 
w a ła  p rzed  stu la t y  s z lak om  lą d o w y m  
N ie  na d ługo  jednak . D osk ona lące  się 
w ra z  z postęfpem techn ik i d rog i  lą d o w e  
o k a za ły  .się p rak tyc zn ie js ze .  P o w o l i ,  z 
b ie g ie m  lat ruch na W i l i i  zaczą ł  z a m ie ­
rać. W  p ięćd z ies ią t  lat p ó źn ie j  pe łne  r o ­
m a n ty c zn e g o  uroku xtafki żag low7e są 
już ty lk o  w sp om n ien iem .  Spoly-kamy 
już tytlko tra f w y ,  c o  p r a w d a  nadal w  iioś 
ci im p on u jące j .  1 t i k  w  ok ręgu  w o d n ym  
w i leń sk im  n a ła d o w a n o  w roku  188(‘>-ym 
43R0 tratew y ty ła d ow a n o  zaś 1107, ogó l  
n e j  w artośc i  •f>871:56 rubli. W  roku  n a ­
s tępn ym  ru ch  t ra tew  na W i l i i  b y ł  p r a ­
w ie  id en tyc zn y :  n a ła d o w a n o  4127 t ra ­
tew7, w y ła d o w a n o  978, o łą c zn e j  w artoś  
c i  545.984 rubh. W  roku  1898 w artość  
n a ła d o w a n y ch  i wry ła d o w a n y c b  w  d o r z e  
czu  W ill i i  tratew* s ięga  n a w e t  1.173 10(1 
rubli, W ią z a n i e  tra tew  o d b y w a ło  się, lak 
j a k  i dziś zresztą, w7 m ias teczkach  i 
wsiach, le żących  w7 g ó rn y m  b ieg l i  W i l i i ,

w y ładu n ek  zas g łó w n ie  w W dn ie  i m ia ­
steczkach p rzyb rz e żn yc h ,  a następn ie  -w 
Kow o iie  i da lszych . 1

Mydiłby się jednak  Kto b y  ch c ia ł  w n io ­
skować, ż e  jedn ocześn ie  z z a n ik iem  ru ­
chu statków ż a g lo w y c h  na W idii,  to sa­
m o  z a o b s e rw o w a ć  się da na  innych  rze  
kach  z iem  pó łn ocn o -w sch od n ich .  B y n a j ­
m n ie j.  Ruch  s ta tk ów  ż a g lo w y c h  na 
N iem n ie  i D żw in ie  utrzyanał się d o  ostat 
n ich  p ra w ie  lat p rzed  w yb u c h em  w o jn y  
sw iatow7oj, le g i tym u  jąc się dość zn a czn y  
im o b ro ta m i  h a n d lo w y m i,  s ię g a ją c ym i  
setek tys ięcy  rubli

D z iś  z dawniej ,w ,e ln ośc i  W i lii zos ­
tały t y lk o  tra tw y , k tó r y m i  d o r z e c z e  g ó i  
nej W i l i i  sp ław ia  d o  W idna drzewTo, g ló  
w n ie  op a łow e .  N a  zan ik  ru ch u  h a n d lo ­
w e g o  na V  ih i  w p ły n ą ł  d e c y  lu ją co  n ie  
l y lk o  postęp  techn ik i,  k t ó r y  u J o s k o n a l i ł  
d rog i  k o  i in t n i k a cyfj-n e lądow e , a le  także  
odc ięc ie  i zan iK i i ięc ie  j e j  d o ln e g o  hiegu. 
Co p raw da  zyska ł i śnn  w7 n ie j  n o w e  ź ró d  
ł o  b o g a c tw  —  tę ż y zn y  f i z y c z n e j ,  w zru- 
szćń  es te tycznych , m iesce  o b c o w a n ia  i. 
naturą i s łońcem , a le  jak że  b a rd zo  zm ie  
n iło  się j e j  o b l ic ze !

A. ( ' . l in i ic lowskL
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Wieści z Nadbałfykl
WYBRZEŻE POLSKIE

—  IMiWWOSI O B S E R W A C Y J N Y  YY Z A T O C E

1*1 i K IKJ. Na wysokości W ie lk ie j \Vs!. w  zatoce 

Puck ie j K ierow nic Iw o H »iitowv Porlu  ryharkie- 

go "  NN’iffk ie .j W si w porozum ieniu z Urzędem  

Mursu ni z budo u at t w b ieżącym  tygodniu S0- 

in A r o w e j d ługości pomnsl obserw acy jn y dla 

ustul.i iia poziom u "'ud ii nasady półwyspu Hel 

skiego )U1 W ie lk im  i Mirtym Morzu, to jest w za 

Inęe Puckie j i na wfcwartyłii lia llyku .

—  PO Z IO M  W o l i  OTWAKTHGO RAUTY KU 

I Z A T O K I PU C K IE J u brzegów  Helskich znacz­

nie sic p nilu ud. woda m iejscam i zalała p laże 

i pod .ła s tam a  p ow ażn ie  uszkodziła brzeg. 

W ysok i .stan winiły spow odow any jest silnym  

wiat rem.

L I T W A
—  D E M O N S T R A C J A  P K Z E l )  W I Ę Z I E N I E M  

W  KOYY N IE .  W tye l i  d m u ch  w  k o w i c ó - k lm  
w ie z ien iu  c ię żk ic h  m lm l  zm a r ł  n ie ja k i  liir.s/ 
Pre.-.snutii w w leku lat -1 - ko/a ny na 4 lata 
e ie żb .  w ie z i e n ia  za u dz ia ł  w d o i iu i i i s l iu r ju i l i  
kn ii innisty e zn yc l i .  Gdy s ię  o  leni r o zesz ła  w ia ­
d o m o ść .  w p o b l iżu  w ie z ie n ia  z eb ra ł  nie tluni 
m lo d z ie / y  le i r n w e j  w v .u ;p *ar  o k r z y k i .  Po l is ja 
ro/pro.szym z b ie r a ją c y c h  sil;. K i lk a  o.sob a r e s z ­
towano.

—  D Z IE N N IK A R Z E  AM E R YK A Ń S C Y  Z U AIS 

SZAW Y' \Y' KO W N U - P rzyb y ł do Kowna 1 u 

lespondenl „C.tajcago Triln rne“  na Europo 

W schodn ia p. I) nald I)av z m ałżonką oraz 

kilku iim w ti d; iennikar/y am erykańskich. k ló  

n  eh m iejscem  stałego pohvlu  w Europ ie je.sl 

W arszaw a.

—  K O M I  N K a l JA  E O I N I C Z A  K O W N O  —  
P A I . I  S T Y W ?  W w y w ia d z i e ,  u d z ie lo n y m  „ I r t y ­
s ze  N/ l in .m e”  l a ln ik  1’ j n i g i i i s  w . sunął p ro je k t  
u tw o r z e n ia  k o m u n ik a c j i  K o w n o  —  Pa les tyna ,  
i l rugą  p r z e z  ISerlin. V\ ie i leń i Genuo. ( i i l y b y  
p ro je k t  ten pop . ir ly  ż y d o w s k i e  o r g a n iza c je .  d a l  
by sir  on  b i tw o  z r e a l i z o w a ć

E S T O N I A
—  O STA TN IE  P M  P K Z E l»W \B O R -

< / I  W  I S I O N I I  pr/ecliottzą iJP7 żadne 
go  p r a w i "  o ż y w ien ia .  W p ły n ą ł  na to 
Jnkt. ż< w (>(i o k ręga ch  w y b o r c z y c h  w y ­
s taw ion o  tytiko je cl u :} kanciy (L im it;,  \vo- 
tiez. e / (g o  w y b o ry  w  n ich  nie •oilbpdu 
się. W  pozos lu łyc it  •>() o k ię g a e l i  agilu- 
Cja trwa.

' —  ItOZYY I AZANil.E O R G A M / A f  ,11 R O B O T N I  
C./l .1. / a rząd  i k o m is ja  rew my >i|Ji /w  iązi  u 
R o b o tn ik ó w  P r z e m y s łu  v\ i i ik ien n iry eg a  zos ta ły  
r o z w ią z a n e  za  u p ra w ia n ie  u g i tu t j i  m itypnńat 
w i .w c j .  o r a z  łul.s/.owaiiir p ia d o k u lo w  z eb ra ń  z.a 
rząrtii. Z w ią z e k  ten je.sl j r i ln ą  z. n a jw ię k s zy c h  
u rg a n i z ą c y j  r iluoinie/yeli  E s h m i i .

F I N L A N D J A
—  1*0 O Ż Y yY K .N E J  D W U D N IO W E J  d e r a

C li parlam ent lichw Iiit budżet m inisterstw a 

obrony zgodnie z. wn ioskiem  rządow ym  nie 

nw/.glodninjąr. zm nie jsza jących  hml/el obrony 

o 21Ó milaniów- m arek f ińskj< h poprawek, zg ło 

s/.onyeli na k om isji przez socjahstuw. M inister 

ob ron y  groz ił, w  razie uchwalenia poprawek 

so r | a 1 i st ó w, n st ą.p ’ en i tan

— KATASTROFA KOI EJOWA. K<rto „łaeji 
k o l e j o w e j  rI yr\ aa poeiu i, osn liow  y z r te rzy ł  się 
z sainoenooem . 2 tisnby /osiaD zabite. «  u-dua

S A M B O R .  (P s T ) .  -  W  dn iu  d z i s i e j s z y m  roz 
puczęlu  s ię  przed sąili  i ii o k r ę g i>w \ m w -sambo 
r z e  ro z p ru w a  o  z a js e ia  w czas ie  s t ra jk u  ro ln r  
go  w O.s trowru l i i l i g ł o w s k im  pod \Y o m a m e m ,  
po w, Rudk i.

N a  ki w ie o s k a r ż a n y c h  (zasiadło  47 p r z e w a ż  
nie r o ln ik ó w .

l*o ustalen iu  pe rson a l iów  o d c z y t a n o  ak l  os 
kur/cniu. z. k tó r e g o  w y n ik a .  : w c z e rw cu  lir.
w y b u c h ł  v  p o w ie c ie  ru i lc rk i i i i  s tra jk  robo tn i­
ków  r o ln y c h  na tle żądan iu  |if ul w y ż k i  plac. —  
H o  a k c j i  l e j  p r z y łą c z y l i  s ie  r ó w n io ż  m nłuro l  
ni g o s p o d a r z e  i lon iu gu jąe  s ie  o b n i ż k i  cen sianu, 
s p r z e d a w a n e g o  im  p r z e z  f o lw a r k i .  A k c j a  po 
w y ż s z a  o b j ę ła  w ies  T n l i g ł m m  o r a z  l it  ok o l ic/  
n yc l i  wsi. /  k o ń ce m  c z e r w c a  w ła śc ic ie l  f o lw a r  
kii w  Ostro  w  ru T i i l i g l i i i . s h i i i i  S tan isław YYul 
s p r o w a d z i ł  r o b o ln ik ó w  ro ln y ch  z  o k o l i c y  Sa 
noka. k tó rzy  m ie l i  w dniu  1 l ip r a  pr/.ysląpie 
('u prney na fo lw a r k u .  \Y i/w iązku  z Jj ni o d  
b y ło  sir  s z e r e g  zeb rm i.  na k ió r y e ł i  (s i l i  wp ły ­

wem agili-liorÓW ji.islalir i w miIIO ll ic u ’ • j • u - 1- i Ć 
prz.ybyl; cli do  p racy .  I . i idnośc  u z b ro i v  s/.y się 
w s ie rpy ,  kuty i w i i l ly  / .gromadziła  s i r  1 l ipea 
w l ic zb ie  k i lk o  tys ięcy  esóh  pod  f o l w a r k o m  
y. U s t ro w in  lu l i g l o w s k in i  z z a m ia re m  w y p ę d zę  
ilu p rzyby lyc li.

■Nu m ie js c e  p r z y je c h a ł  s la ro s la  ru d rek i .  k ló  
ry p n ■■Vinlo.il z w y ł o n io n ą  s p ec ja ln ie  p r ze z  tluni 
i l e le g ae ją  r o k o w a n ia .  R n z m o w y  le jednak nie 
i lop row  adz i ly  du re/ i i l lu tów  . l “(H lniecoi .\ przez  
a g i t a l o r ó w  t łu m  gn tów  był rlo n a l a n i a  na fo l  
w a rk .  O b e cn y  na  m ie js cu  p o d k o m is a r z  I*. I*. 
K dkus w z y w a ł  k i lk a k r o tn ie  z b i e g o w is k o  do  rn 
z e jśc ia  sie. a gdy to nie o d n io s ło  skutku  w y d a !  
n i e w ie lk i e m i  o d d z ia ł o w i  p o l i c j i  r o z k a z  n i/pą 
( lżen ia  Ouno.i.

P e łn e  fak tu  ; u m ia n i  zae lmyvnnie sie ]M>Me 
ji n ie  i la lo  'ZJnżkow. T łu m  e o fn ą w s z y  się n ieeo ,  
jm ez l it  o k r ą ż a e  odłli/.ialy im l ie j i .  W p e w n y m  mu 
n iene ie ,  część z g r o m a  I zą n y e l i  w l i c zb ie  nkohi 
IłHMI— 1 .Mól o s ó b  n iszy  la na f o lw a r k ,  tu i lu  |ae

Nowa Konstytucja Estonii 
zmniejszy władzą prezydenta

T .\I.I,łX . fp fllj. M inistor oph lii s.jioJf-ćżrrijcj 

Kask w m ow ie przedwyTnorczej w  1’arnn o m ó ­
w ił projekt now ej konsttyueji i w yn ika jące j z 

n iej kom petencji prezydm ila państwa j parła- 

mienia

W edług m ówcy prez dcnl w inien otrzym ać 

władze; od  narodn. Dniyclu,zasuw a n iengran iczo 

na włarlzą prezyden l., iwkv.im.ia Jbyć zm n ie jszo ­

na. I‘ rezydent winien k*ero\'..e? paóslwoan łącz­

nie z rządem i być m edia lorcm  w w v<p4rAW|a kem

li ik u itządn z parla inenKm  W kemslj lucji no­

w ej w inne być ściśle określone prawa i pr/ywi 

lejc prczydcnla.

Kulisix mi ja winna być ekislyczna. nhy z łiie 

giem  cz.ai.vu i rozw ojem  ]iaóslwa mogła być o d ­

pow iedn io zm icniojia, -Nie? tylko drogą re feren ­
dum ;lłe i przez parlam enl P .r «yd < n i musi mleć 

zaufanie do parlim entn . w pr.we.iwn ym  razie  

rnzw jn żuje go.

Samolot pasażerski pastwą ognia
Zginęło 12 osób

LONDYN fPał) — Reiner donosi: Po wy 
'  sta r lo  w au i  u /. 1/ilniska ( . r a y i lo u  sa in o lm  łw u i i i -  

n ik a e r jn y  h o len d e rsk i  p a d ł  pastw ą  pożaru .

O f ia rą  k u lu s l io fy  pad ło  i po srod  14 p o d ro ż  

nyeh  it cztzinków z i log i .  12 oso l i  z a b i ty r l i  i a 

ro n io n yc h .

ł f g ieu  z j i lantieegi i  sa m o m l i i  p; z i r zuc i ł  sic 

na są s ia d u ją ce  z. m ie js cem  k a la s l r o fy  (w  fHihłi-

żh lo tn iska ) doniy. Pow odem  k a las lro fy  byli*

' jak  z d a je  się, gęs ta  m g ła .  ( z ic rce ł i  |M>drożnye'i 

I k l ó i z y  u leg l i  c i ę żk im  |Hi|iai-zeniom i s lewurdps-  

.si b-l.kii j i a p a rzo n o  m l w ie z io n o  do .>zpital:i. 

W ś ród  p o d r ó ż n i  eh z n a jd o w a l i  s ię  m. w .  I l i  

s zpan  —  l.a  C ie rya .  li. p r e m ie r  szweflr .k i  —  

a d m ir a ł  Ę fnd in an ,  p a ó s lw o  I l o n i e ,  bar. ł l o l i eu -  

berg .  pp. V ó u b a c k . '  M e r g e r  — .Niemu e, Dem- 

k. laae —  i l o t .  o d c r  i l i i ek so n  - - .Nzyseil.

Z rozpaczy upił sit) i zabił niewinnego
I t E B l . I N .  ( P A T ) .  —  Ijzba ka rna  sądu  Ura- 

Fiw e g o  w  B e r l in ie  r o z p a t r y w a ła  s p r a w ę  20-le.l 
n ie go  Bern h a rd a  K.. leskarżo i ie ga  o  nii*os lroż 
n<> s p o w o d o w a n i e  śm ie r t e ln eg o  w y p a d k u .  Sąd 
i k a z a l  d e l ik w e n ta  na rok  po zb aw  ien ia  w o ln o  
ści. m o l ;  w u ją e  ła g o d n y  w y m ia r  k a r y  s ia n em  
efek tu ,  w ja k im  zn a je ln w a ł  się  o .ska iżony .  Y łło  
i lego  c z ł o w ie k a  op u ś c i ła  nagli*  n a rze czon a .  —  
/  r o z p a c z y  upił  się . D os iad ł  so ino i  bodu  i w 
s z a lo n y m  tem p ie  g o n i ł  p o  u l icach  B er l ina .  N a d

ran em  następ nego  dn ia  i i i e f o r l i in o y  m ir/cezo  
ny. n ie  d o k o ń c z y w s z y  je s z c z e  s w e j  s z a lo n e j  ja z  
ily. w p a d ł  w p e łn y m  tem p ie  na u rz ęd n ik a  m ie j  
sk iega ,  z a m ia ta ją c e g o  je zd n ię .  S a m o c h ó d  w lo k l  
i i i e s ze zę ś l i łv ego  p r z e s z ło  20 m ir . ,  p o c z y m  o d ­
r zu c i ł  g o  ju ż  n i e ż y w e g o .

, *̂1 "( • 
S p io w a  la w y w o ła ł a  ze  w zg lę d u  na nicen- 

iM e r i i i e  łłm procesu, z r o z u m ia ł e  zu in ie r e so w o  
n ie  wśróf.l luoiraśei.
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po i l r o ib ,  zboża ,  w y r y w a j ą c  p lo ly  i tira my l ot 
w a rk i i .  D o s ta w s zy  się do  zabudziw aó  ło i  w arcz  
nyc l i  Ilu n zac zą ł  z r y w a ć  z  d a c lm  w o z o w a ;  <Ui 
ebov. ki. a pew  na g ru p o  o s o b o ik o w  u.dłe.wała 
naw. I |enl|)alii s l e r l y  s łom y .  O d p ę d zo n a  jed n a k  
Kostala  p rze z  po l i c ję .

\\,nhce a g r e s y w n e g o  z a c h o w a n ia  się zg rou ia  
dzajitycl i w  .stosunku d o  (m l ie j i ,  o r g a n a  be zp i i  
c/i ns iw .i  zm u sz o n e  z o s io ly  w reszi-ie w  o b ro n ie  
w ła sn e j  o r a z  w  obron ie  n is ze/nnego  m ien ia  do  
u y r ia  b ron i  p a ln i j  \. w y n ik u  7 o s ó b  zos ta ło  
zn l i i tye l i ,  a k i lka  o s ó b  r ą u . im y rb .  D op ie ro  w ów  
i/as  tluni w y r o l a l  się nzi po b l i sk ie  laki.

O sk a r ż en i  b ra l i  u dz ia ł  w tyuu zn iegow  isku 
i j i o u i im o  t r z y k i o t i i e g o  w c z w a i i i a  ze  strony  j*o 
l i r j i  n ie  r o z esz l i  sic, i lop i i s z e za ją e  się ak tów  
gw a ł tu ,  o  za tem  o d p o w ia d a ją  z  ar l .  IC.2 i Diii 
k . k. Z  po ś ród  O sk arżon ych  J ó z c l  . ( r t y m ia k .  
•Tosi l i o b i j .  W a s y l  K a w a le r ,  M i s o l a j  ló i r s k i  i 
a l j th a f  l l r y n y k  by l i  a g i f a lo ra in i .  k t ó i/ y  p o o n u 
r z y l i  t luni.  p r z y r z y n ia j ą e  się  ilo za jść  « ’  (kstro 
w in  T u l ig ło w s ‘ ;iiu.

i ’ o o i le/y  ti ii iin aktu o sk a rż en iu  pizcałne.iiB 
no  s z e t r iu  z  po ś ród  o s k a r ż o n y r b .  k ló i z y  o d p o  
w ła d a ją  >. w o ln e j  s top y .  1’ r zes ł i iebau i  os k a rż en i  
w y p i e r a j ą  się  w in y .  zapniec/.a jąc swymi ze/.na- 
uił jł ii  / ło żo n ym  w śled/.iwic. I b  zy m u ją  on i  
że  nu f o lw a r k  l i i l i g l o w s k i  sz l i  w ra z  z  innvn i i .  
j e d y n i e  z  c ie k a w o śc i .  O sk arżen i  ze/ i .a ją  ii .utlo. 
ż e  w  d ru g ie j  p o ło w ic  c z e rw ca  ku rsow a ły  po 
w s iach  u lo tk i ,  naw o łu jące  i.'u s t r a jk ó w .

Jak w y n ik a  z persz ina l ion  ezęsć ( i rnw ody  
rów  s t ra jku  by ła  ju z  są d z o n a  p r z ed  sądam i 
g r o d z k im i  w K o m ,w u ie  i w  R i idkaeh .

; s..iiz“
MMHI

1* \RYŻ. (P A T ). —  Iz lia  depu low anyrh  fe.lt 

walihi piaijcki zm iany ustawy prasow ej z r. 

J.N.SI, :*,ó<l g ł ..sami jirzee iw ko  196.

Nowe areszty w Gcteńsku
(■I ) iN.NK ( P a l )  —  G dańska  p o l i c ja  p o l i t ,  

e zna  are .sz lowa la  p rz es z ło  (it) osób, na le żących  

rtii tu te js zye l i  kól l e w ie o w y e i i .  A r e s z i o w a n y ni 

za r zu c a  s ię  r z e k o in o  s lw . ir/en i i  lu jn ę j  uegaii i-  

ea e j i  kom u i iLs Iyc/n e j  (M»d i i i izy . ą „S p a r ta k u s  

B u n d " .

i /.ko ranni.. M  S .J £

Nowy it aur w Łodzi
EÓDŻ. (Pat.) YV dnit* d z's ie jszyn i od liy ło  sic 

ol.va.rrlp now ego h-alrn na teren ie ł.octzi p. 
ti. „T e a lr  l'o l-.k i“  poi^ d yrekrją  dyr. 11. M ory■ 
ciósk iego. Na inauguracyjnym  przedstaw ien iu 
„W V.se)a“  W isp iaósk iego  byli obecni prz.edsta 
w ic icle  w.łailz z w icew o jewodą W c i.dn rfnn  
prezydentem  m iasta G odlewskim , wiceprezydeai 
tern K ozłow sk im  i innym i oraz p n  rdslaw ic ie le  
różnych o rga a iźa e ji spoleeznycb.

i / r o c z i f s ^ o s c f  J O - l e c l a  C i i e f n l c z f f e g o  t n s ś y t u i u  i l t f d a w t z e ^ o

f\ dniu tt 'łun w sali Rady M iejsk ie j w YYur 
szawic, odbyło  się uroi zvs le  |)osie(lzeire Ghe 
m iizn ego  Ifs ty ln ln  Badawczegn, z ok a z ji 20-lc 
i i.i działalności, od rlnyiIi jego  założenia we 
ł.w uw io przez Pana 1’ rezydenla R zeezypospołi 
le j prof. dr. Ignarego  Mościckiego.

Dzięki in ic ja tyw ie  prof. M ościckiego, pow- 
s la jc  w roku IÓlfi w e L w o w ie  instylucja pod 
naz.w ą ,.M etan“ ," k lóra  ma być  za w ią zk ;rm 
p rzyszłego  Insiylutu  Badawczego. D ziała lności 
łe.j sjiółki na leży zaw dzięczać rozw iązan ie  k il­
ku pirobiemnw lec.tinologic-nycli o o lb rzym ie j 
doniosłości dla pr/omestu naftow ego  (T eo rio

(leslyłac.j.i w zv iazku z p rzeróbką ropy n a fto ­
wej). Z chw ilą odzyskania N iepod leg łości, u- 
iłz ia łow ey M etanu' zrzeka ją  się wszelk ich 
prarw do inają lku , ,przek.szlatcając ją  w- Itt22 r. 
na stow arzyszen ie pod nazwą ( heiniczny Insty 
łut Badawczy, k tórego celem  będzie prara  dla 
rozw o ju  przem ysłu polskiego. Dzięki pomocy 
społeczeństwu p o lsk iego  i P o lon ii Am erykaó- 
sś 'e j, (.hemic.zny In .lytu l Rada w czy z ilołis  vva
własny gmacih na Z o lib o izu  w W arszaw ie do 
którego w  1926 r. zostały przen ies ione w szyst­
k ie pracownie. Chem iczny Instytut Badawczy 
jest o r g a n i z a c ją  społeczną, k tórą stanowią jed

nosiki zasłużone dla nau k : i przem ysłu. Na 
czole kuratorium  łnslylnl.n stoi obecn ie w ice- 
prem ior Kw iatkow sk i, zaś ilyrekiOTt m jes" 
p ro f K azim ierz K link. jeden  z. p ierwszych 
w spółp racow n ików  daw nego „M e la n ii" . • Zada 
niem łn s ly łu h i jest praca Iw oreo i, naukowo 
badawcza^ nad buao-wą polsk iego przem ysłu 
chem icznego, łiislytut rozw iązu je nii zw yk le  do 
ny państwa, jest zatem  placów ką, jedną z p ierw  
ny państwa, jes l ża lem  p laców ką jeitną z jie rw  
szych w dzipilz.inie rozbudow y (irzetnysłu che 
m icz n eg o ,  dostosowanego do celów , jak  n a jb a r  
d z i e j  o r g a n ic z n ie  z w ią za n y c h  z  ż y w o t n y m i  in t e ­

resam i kraju . W  cl i w 11 obecnej w Insty lw io  
pracu ją  naslępująee dzia ły : przem ysłu n ieorga ­
n icznego, w ęg low y , węgla ak tyw nego symtezy 
kauezaiku, solny i spirytusowy.

Zd jęc ie  1 przedstaw ia Pana Prezydenta Iize- 
rzyfio-spoliloj prof. dr. Ignacego Mościckiego, 
urucham iającego aparaturę do e lek troT zy  alu ­
minium. w dniu o tw arc ia  Instytutu.

Zd jęc ie  2 przedstaw ia gtnacti Instytutu filie  
m iczno-Badaw czego, na Żoliborzu  w W arsza 
wie.



D I N O  A L I  i i  H I
M inister Prasy i P ro p a g tim i 

K ró lestw a Ita lii.

Czy radio powinno nauczać czy bawić ?
Wi ostatn im  num erze kwarta ln ika 

M ięd zyn arodow ej Uaiii R ad io fon iczne j 
D ino A lf ic r i o g fos jł in teresu jący nrtyk/uł 
Ita lsk i M inister P rasy i  P ropagandy p. 
na temat rad ia , k tóry  drukujem y w  wol 
r y m  tłumaczeniu.

N ie  m a gadziej wątp liwości. że p red ulem ten 

jest żywotny Czy ay rezu ltacie te dwa term iny 

stw arza ją  antytezę, czy leż chodzi ty lk o  o  za 

gannierai-e w yższości jedn ego  IuJ> drugiego ezyn 

r.ilka? Czy „b aw ić  “  o  .mar z a -zaniteresować c/\ ro 

zerwać, czy |tuż o h o  te r oczy razem ? A jeślli ba, 

wść, to kogo? -  M am y dziecko, k lóre  ,haiw i się 

m ęcząc jaszczurko, złapaną w  „sioła, m am y 1iaż 

profesora malcmalvki>, ktlóry liawi się, w yjaśnia 

uczn iów , którsy zabaw ia ją się, deelząc s ])o jrze  

jąc. (h ram  an New tona; ale mann leż n iek tórych  

niem jaskółki, przelatu jące za oknem.

R a d o  ma w sobie coś z .\ idow iska i coś z 

dziennika. Spc-ktakI dzio.. ,»k dla ociem niałych 

oparły na system ie d źw iękow ych  obrazów , terz 

w  gruncie rzeczy zw iązany z ieatrem  i k inem  

dzięki pewnym  rysom  eliarak leryslyeznym  i za- 

zasadniczym  celom.

A izatem len probtem m ógln  być sam w so 

fcie p rzyczyn ą  .zainteresowaniu. P rzed łó żc ie  go 

w c i i  im cicnioim Ajsoliylosa. So fokhsa, E u ryp i­

desa lub Ary slolane.sa.: odw i "cdi" by g łow ę z po 

ga/rdą. —  Baw ić? N ie m yślał o tym  naw et Arysto  

fanes, który, gdy w-yprowad. ał Sokratesa na sce 

ne w .koszyku, w zn iesionym  t. pow ietrze, pomie 

dzy p od łogą  i sufitem, imiał intencje dojścia po 

przez ten, zabaw ny Środek do m oralnego, bezpo 

średiniego i w zn ios łego  celu.

Sbaekspeape ii p om iędzy  ił woni a kufi.urn; piwa 

pow iedzia łby wam , Ac, je.śR chodzi o  murczu-nie, 

k łopota ł się p rzede  wiszystkini w  dizied'zin'ie ge ­

ogra fii o  um ieszczenie morza w Bohem ie czy w 

W eron ie . Mokicre spo jrza łby ma w as z ukosa 

z eiorpilk uómieohem na nslai h. Goldoni pełen- 

trw ogi p ow ied zia łb y  wam , iże c lirec ie  go „s trą ­

cić ‘ , to znaczy zru jnować’. Jedyny B ernard  

Shaw m oże lay wam  pow iedział, że w as ełice ba 

wić a le  yośłi chodzi o n iego  nie .należy .mu u- 

fnć, s/e/ególmie gdy  z w am i pow ażn ie m/jma- 

wia
\ z ulem w ielk i p raw dziw y lenlr. .nie ma na 

celu załiaw iania, ate jak  kmżdy rodza j wyrższ.ej 

s/tuiki d.i/y do  zaznajam iania w sposób i.ntc.re 

sująey z w iecznym i prawdam i i do stwarzania 

uniwersalnych mi Iow

K ino ma charakter wybitn ie w in in lny i bez 

pośredni. N,. ekranie trzy w ym iary przeustaiwin 

ją  się m glisto i n iew yraźn ie: autor nie. m oże 

być nigdy kom pletn ie odczuty heypośrediilio, 

iccz pog ląd i jego  kształtu ją się po p rzez dw ie, 

!rzv, a nawet i w ięcej osobowości. Zasadniczy 

postulat kinu n ie z a lr t.vm\ wanlc sję nigdy, na 

w01 .ta 'Sekund , (m onolog Ham lcła nie byłby do 

ptisziczalny na ekranie), stwarza i. kJatur szi.uke 

w ieczn ie gotową, n iezależn ie od ż id n e j .codzimy 

dnia, do dyspozycji konsnm rnla, zupełnie jak  a- 

perżtif lnb taksówka. —- K ino bezwzgl dnie wy 

daw ało by  się być najbardzie j zb liżone do -żaba 

wy w ścisłym sensie lego w yraptu. \ jednak n ie 

znateźililiyście ani jednego producenta, ani też 

z r7.eszcma producentów  film ow ych , k tórzy łiy 

nic by li goloiwi do zapewnw^nia was, że przez 

swe fdtny chcieli zabaw iać publiczność, a nie

w zruszyć ją —  i to z lego sam ego 'tytułu, eo k ić  

ryko lw ick  iz rodzojów  szt.uk 1 m ieliby racji.

Rad io id / e  jeszcze dalej. D ąży « t o  do celu. 

k lin y  leży m ięd zy  rozryw ką  a in form aeją , a  to 

tym ba.[-dzie,j, ze  rad io  nie istnieje, jako sztuka 

w czystym  znaczeniu tego po jęc ia , lecz jes l środ 

kłem do d źw iękow ego  rozprzestrzen ian ia rod za ­
jó w  ś/tu1, ju ż  u tw órz,m ych  |leatr, muzyka, po 

czja i I. d.). W yd aw a ło  hv się, że nie mor/na 

wytwii.,JskO'W ać, iż radio m:,- te same ceile co i tc 

.gałęzie sztuki-, na których  usługi is:ę  oddaje.
Konieczno jest tu j-o/n i/ok-.nie Dośę.ua t- 

ezenic zaleca jak  n a jda le j idącą ostro/JtKiść. 

'rea lr  i k ino czekają na w idza, k t ó r : w ybrał 

program  najbardzie j mu enlpow iad.ijacy p rzid  

kupnem biletu. Z j-adiom rzecz, się ma zupełnie 

iinacz-e.j Ono przychodzi do was szukać was. 

Jest lo  pożądany gość który p rzyszed ł z w izytą 

i k tóry pow in ien  poiznai reguły w łaściwego (ra­

chowania się. a szczególn ie e, k lóre pozwalają 

aby rad io  stało się gościom jow ia lnym i ii. sympn 

tycznymi. Gdy .siada nn'o p rzy  waszym  stole, 

obok  waszej rodziny pow inno ono wiedzieć, 

żc inelanc-holicy m ato o iln o .zą  korzyści r/ po 

Ipaw. k tórym i się .odżyw iają. Pow in no  ono pa 

m ięiflć o  tym, <że .mula i\v w olu je senność, siostrę 

simeroi. A  następnie, gdy zasiada przy w ezg ło ­

wiu łóżka, pow inno pam iętn i'’, że obo-wią/kiun 

jego  jesl p rzygotow ać  d la  swego gospodarza 

m iłe  sny. a nie koszm ary. Rano. k ied y  was bu­

dzi, pow in no  w iedzieć o tym. .że cały dzień 

m oże zależeć o<l (m raom rgo -liiumoru. I. jak o  żc 

żaden zakątek nie jest mu .nieznany, pom ewnż 

ow ied/a rh oryeh  i w ięźn iów , p rzypom n i .sobie 

że wypełn ia dzie ło  m iłosierdzia i że dolir Bóg 

lubi iwesołyrh nfiarodaiwTÓiw.

Zdarzyło  sic razn pew nego że rtidio, um iesz 

ezone na IroliHWj ław icy polarnek -w ciągu kilku 

sekund w pr.iw iło  w m ocn e  b icie serca rozb it­

ków , dzięki, okrzykom  drużyny, zebranej nr 

stadion ie w  celu rozegrania m eczu p iłkarskiego.

A  załom, w dzied nie radia, czynn ik  ks/i i< 

cący, .w iseosie p  dagogic.znyin łub dydakłycz 

,uyłu togo  .wyrazu, nie imuże liyć przeceniony 

Radio mię jnst ikątcdrą. a lylm bar Iz i” j klubem. 
Pow.uiim żulem umieć nauczyć .przy i]voinocy 

środków  ła lw nycb  i p rzyjem nych . N ic jest zres-z

i tą dow iedzione, że m yślic iel pow in ien -koiiiieoznie 

a iapszsz.ć  b rw i i oipr/sć g łow ę ng rękach, jak 

to się w idzi w rzeźbie Ronina. \\ ioliki rzeźbie.rj 

N IN  -;go stulecia, od tw arza jąc  Ci/łowicka, my-’ ią 

eego, dal nsap jego  obraz w p oz ie  siedzącej, o 

tw arzy pogodnej, p raw ic u miecha Unej s-ę. 

W yd a je  m i się, że zadanie rad ia , jeśli by to 

można było w yrazić  plastycznie, znnlaz.ldby sw ój 

odpow iedn ik  w lej rzeźb ie  T y lk o , że nic w yo­

brażałby m sobie le j postaci w, pozie siedzącej, 

lenz w m arsz.it.

Rad io  jest inslrumenleiin. przeznaczonym  dla 

szerokich mas. / ideu ro-d/.aj wklow iska nie im  

lak lii<’7iicj, ani tak różn orodnej publiczności 

1 właśnie dzięki liczcbn-oś-t i i róż.nopod.nnści słu 

chac-iy, rad io  n ie  m oże podpadać p od  ogobiic 

p rzy jęty  m iernit Stw arza ono kosiicezność 

układania obszcn iyc li i urozm aiconych progr 

m ów  gidlzie uyiedzu moigła by sic luk py w af po/a 

]iro,s!yimi, p rzy jem nym i, pet- tym i wdzięk u i—  

w ,vpow iedzm y w ies zc ie  lo islowo —  ł ow iąc >m; 

audycjam i1, R ad io  poiwii.mio nauczać dweń po 

dniu p rzy  pom ocy coraz lo  nowych pom ysłów, 

k tóre  c.z-ęslo morgą być genialne. Radio pow inno 

m ieć cwa je tricki i umieć podstaw ić w odpo 

w iednim  m om encie z a-m ,.isl m onologu  np. coś 

w  rodizaju akcji .ze sztuki scen 'cznej. -Nawet 

rady Ićkapza mogą być 0Mlz.icjar.ie w form ie  -ra- 

d io fon idznej —  w  -siiosób lekki i p rzy jem ny

.lenił się -wreszenc musi dać jedną bib  k ilka 

nudy.cyj, .związanych z jakąś bardzo .głęboką 

i poważną .dziedziną w iedzy, /należy wyznaczyć 

dla njeh ściśle określone pory w  program ie 

lak, j-ak.by isię tłie ia ło  pow ied zieć  słucliaozown: 

„H ic  ismni łeone , —  a len. k tóry -zechce wejść

do karliki z. dzik im i zw iepz lam i. n iechaj węj- 

<l;ie, ale juz według sw ego  własm  io lipoaloba 

lii.ut-

11 ea.sum ująć: należy /.mieszać po/yleczne z 

pnzyjemnynt. Oto, oczyw iśc ie  dobra, form uła. 

.Szkoda, .że to  H oracy, poeln  łaciński, wy-nalazł 

ją  jtiż dwa tysiące la.i ilcmu. Ci odk ryw cy w iec* 
mych praw d, k tó rym i b y li R zym ian ie wynaleźli 

w swych imyślacli \'.szy-dkic fo rm u łk i pr/ys-- 

łoó-i —  n iechaj tsi In d z ie  pow iedzun.iie licz złoś- 
TrWniW! —  od  n ijpposlszych .do  na jbardzie j 

nieoczokiw an% cli.

Wzdłuż ł wszerz Polsb
B.8Ó2 ź «b i‘srkuw v.y< ’>fnr.«i / tnie 

stolicy.
W  okressic od )8  grudnia PJnJ r. do t grud 

nia r ii. Ilink i jom n iusze 1’ . I ’ , za trzym a li na 
ulicach W arszaw y i i. 8.a 2 żeb raków  • w łóczęgów  
(2.49$ m ężczylzn  i U ló ll k jbiet|. W  tej liczbie 
było 8.005 cbrm ńcijiin (1.007 m ężczyzn  1.(108 
kobiet! or.iz 787 Żydów  (520 m ężczyzn  i 201 
kołiict). V\ liczb ie  iza lrzym auycb Jiyło 112 poszu 
k iw anych  przez różne w ładze i sądy oraz 051 
recydyw istów , w lym  218 za trzym anycli ponni/ 
trzeci, 63 —  | W *  ivw arty , Iti -  poraź piąty- 
7— poraź szóslw  i I —  pora-z ósmy.

/. ogó ln ej liczby 8.852 zatrzym anych , na ino 
cy specja lnego sądu do spftiw  żebiac.twa włó 
częzgosłwa, zasądzono 3.894 osob, p rzy ęzym  
zaw ieszen ie k a ry  zastosowano w 1 100 Wypad 
kacli. Na dom  p racy  przym usów j w O rysze 
w ie skaza,np 1 017 osoli, na umiesznizenie w  z.nk 
ładarli opiekuńc/.ych —  1.251, w szp ila lacli 
08, w zakładach .specjalnych .50. do m iejsc 
stałego zam ieszkania skierowano —  07. uwi. 
z i ono —  2.

Kon ki’lis na pro jek i c łyk ir l n;i jiioh łk a  
<l«> zapałek.

Ii.slytu l Propagaeidy Sztuk rozpisał kort 

l.urs o  a jiro je k ly  e lyk ie l na pudełka do znpa 
łck

Zadaniem  konkursu jest op racow ań ,e: a)

li p ro jek ió w  na pudelka o typie luksusowym 

k ióreby stanow iły giu jię. b) pro jek tu  na pudeł 

ko o ziiipełnie odrębnym  typie, form at m niejszy. 

I51 mat d ow o lny 

 ̂ N a g ro d y  w grupie ;.l I 000 zł. .11 —  

100 zł., III - 2.50. w gni|)ii Id I —  250 zł., II

Zegar na baszeie K .dedra lnoj obw ieśrd  ]iół- 

n®(ę l lice św ieciły pustkami Jedynie m okre 

chodniki błyszczały w św ietle lamp. k tó re  l i ż  

araęły już ustotpniows, gasnąć. 11 wylotu ulicy 
Micikiew ii za 'inlaii/.ił smę nnyżK-zyznci,. Koi\sal się 

na nogach, jakgdy liy  zna jdow ał się na pok ła­

d zie  statku rzucanego pr/.ez burzliwe morze.

W eso ły  pan nagle si ■ ,z.alrz.\inał. Rnzi-jr/ał 

się ilokołn /.amroezyinym wzrokiem , i spostrzegł 

sz\ ]io lic jau la , odezw ał się:

—  .Szukam pana panie w ładzo . W racam  do 

dom u a I ii pałrzę —  złodz ie j urzęduję. i

—  Pan p ijany. —  odzyw a sio pow śc iąg liw ie  

polic jant. j

—  T o  nie ite pijamy, p ijań słw o  p ijanslwem , 

aile lego złodzie ja  n;, własne oe.z.y w idziałem  w  

m icszkamn. '  W18i

Z podroży prezydenta Roosevelta dolPołudnloweJ Ameryki

Polic jan t n ie  da je  zbytn ie j w ia ry n iew yra ź­
nym  słow om , flecz na .wszelki wypadek idzie 

■Pan iM.. znalazłszy oparcie tią rainieuin policja,n 

ta, k roczy  już pewiniej chodnikiem .

O baj weliodzą ly, ZK.body domu Nr 22 .przy 

ul. M ick iew icza i z iłr.z.y mu ją .się przed zlirziwia- 

m i jednego z. miesz/kan. G b w ie ją iy  się pan w y j­

m u je  j. kieszezii k lucz i drzw i się o tw iera ją

W szed łszy  do m ieszkania policjant zauw aży ł 

.za .słołem m łodą panią w  towarz.ystwie m ęż­

czyzny.
—  Oto jest z łod z ie j proszę go aresztow ać 

—  odzyw a  się M

—  Z ł o d z ie j?
—  W  len sposób zlodz-ieje się nie zachow u ją !

W tkrólee w y jaśn ia  się, że a larm  był lałkzy

y, żc M wprowuid/.it p o i c jantn do cudzego 

m ieszkania, k tóre  niegdyś b y ło  istotnie jego 

mieszkaniem.
O becnie za jm ow ała je  by ła  ’ u u u M., .z którą 

rozstał się. Osla1ni0, M d ow ied zia ł się, żc u jego  

żony zamieszlkał w ćharakterze snłdokalorai p rzy  

jwcM . T ego  'j»tó t y ło  mm za w ie li Ukniu-ł zem ­
stę. ,.Zem sta“  wypadła nresizcjtególniy. \i po- 

wuHirował do- aresztu, gdzie Irzyinano go- do- ezi< 

su całkowitego, wytnzcźw icnia. Ponadtu będz c 

mi. 1 sprawi; za w prow adzę  nic polic-ji w błąd 

i zakłócenie spokoju (r )

150 zł.

.Term in  nadsyłania prac upływa dnia I lii 

tego 1087 r.

Szczegó łów e waiuink: konkursu w yda je  bez 

płatnie hniitelurju tnstyliilu  l’ ropagaridv Szln 

ki, W arszawa. K rólew ska 18.

/nk lócen in  rad io w e  w 'Ildgos/r/.i .

Od dłuższego już cznsii m ieszkańcy Ryd 
►Soszczy zw iraeali się do ily rek c ji Po lskV gn  l(:i 
d ia wprosił luli też przez urzędy poezlow e po 
dając, że radia nie możnn w Bydgoszczy sin 
cłiać 7. uwagą, ma liczne zakłócenia. lo lew cn  
e je  nie od razu odn iosły skutek. / aczęlo  iiaw rl 
w ysyłać .petycje z łro ro w e  Do Rydgosz; z\ przy 
by ł rzecz,nznav.ea, k tóry przy pomocy specjalne 
go aparatu ustalił, że jedną z główniyełi przy 
ezyn zakłócenia czy.słośin, odbioru  była  linia 
tram w ajow a na ul. Poznańsk ie j. Przeszkodę 
usunięto.

INdic jiiui i iwt w yżw yc li iii /clni:it li 
...ale .jako słiiclia. /e.

Głownia Koinisndn I’ , I* wynlała okoln ik  us- 

I da jący t»jd » wydaw an ia  zezw oleń  polic jantom  

i o ficerom  1’ . I’ na naukę w  s zk ob i'li w;,ż- 

szych. N ie będą czynam i w tym  w zg lęd z ie  żad 

nc trudności. Nauka nic m oże jednakże koli 

dow iić z pełnieniem  n liow iązkow  służbowych

; 1 
Oszust z I n m eji z liififł dn W tm m w y .

Pnlie ja  finnicn.ska rozesłała listy goiiez.e iea 
4.5-lelniiii l e i  iksem 1'iciieerni. zam ieszkałym  w 
Paryżu  prz-y ul. l>e la Gram ie O bclle  38, k lory, 
jak  przypuszcza ją , zb iegł d o  W arszaw y.

O statnio zg łosił sę on  do „ l  id c ra c ji Auar 
e liistyezn ej”  w  Paryżu  i, jMiduw.s/.y się za nie 
uun-kirgo anarcliistyezncgio dzia łacza  i w..pot 
rcdak lora  czasopismu ..D er A c tiw er Pacifis**". 
leg iłym u jąe  sią listam i p o le c a ją c y m i  w yb it­
nych dzia łaczy party jnych , zażąda ł pow ierzen ia  
mu prucy ag ita cy jn e j na teren ie Kliku k ra jów  
w  Europu W schodn ie j. Jak w ynkało  z zapew 
■ łn i oszusta znał on ulobrzc stosunki w  IV>lsci

Fiiuiei o w i w ręczono sumę p rzekrai zająca 
łHI tys. zł. i udzie lono mu instrukcji. Oszust 
zabraw szy p ien iądze zb iegł.

Napad rabunkowy pod Gudogajciami
Uzbrolony bandyta steroryzowat kupca

IN ezydont R oosevell, w  drodze pow rotn e j z Buenos Aires, gdzie  baw ił na inauguracji w.szecl. 
am erykańskiej kon feren ej p ok o jow e j, za trze  mał się na ilka godzili w sto licy  B ra zy lii Rio 
dc Janeiro, w itan y  entuzjastyczn ie przez lu- drość. Zd jęc ie  nasze przedstaw ia Prezydenta 
S tanów  Z jednoczonych  Am eryk  Północnej Roo scvelta w  tow arzystw ie  P rezyden ta  Republiki 
B ra zy lijsk ie j p. Vargasa na ulieneli B io d e 1.la neiro.

W czo ra j ran o  na a r o o z  pom iędzy  stacją 
kn ie jow ą (.m loga jc  a O strowcem  dokonano na 
padu rabunkow ego z, bronią w ręku.

Jak wyn ika z  meldunku ppszkodowaurgn 
kupca Izaaka Traeiaiiskiego. w racał on furman 
ką z G m U gajń w  do O strowca w  tow arzystw ie  
w oźn icy  W ik to ra  Zai ewiezsi.

W  od leg łośc i 2 klin. m l O strowca, w  lotic, 
Ira e ia iisk i posłyszał nagle  s łrzat rew o lw erow y , 
po czym  z lasu w ypad ł zam askow any o  .ibn ik 
u zbro jon y w  cew o lw ic . Bandyta za trzym ał ko 
nia i s teroryzow aw sey T rac iań sk icgo  silnym  
uderzeniem  ko lby  rew o lw eru  po g łow ie , zażąda, 
wydania p ien iędzy. 1

Stcrncyzowany kupiec, aczko lw iek , jak  sam 
tw ierd z i m ia ł p rzekonan ie, żc bandyta pnsilign

je s ię strasz ik lem . w yda ł napasłiiłk-nwi bez itipn 
ru .135 zł.

Olrzynhawsfzy pien iądze bandyta 'b ie g ł z 
jlOwwolam do lasu.

Poszkodow an y z łoży ł meldunek o zajściu 
na posterunku p o lic ji w’ O strowcu: *

Na m iejsce wypadku n iezw łoczn ie  wdał się 
kom endant pow ia tow y  P P . w  lu w arzys lw ir  wy 
w iadow ców  k tórzy  wszczęli pościg aa sprawcą 
napadu.   (e j.

HS3sv"cisr m u j  t k ;
udziela lekcyj URY NA FOR ^PJANIE

— Ceny jrzystgpne — 
ul. Jag ie lloń sk a  8 m. 22, god z. 4— 6 pp.
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Piętnastolatka harcerska
Juź od j»e<zatfcu bvi'a bardzo przekorna i 

•wyzywająco pew na zwycięstw . P ow odzen ie  sw o ­

je *  .zamierzeń g o lo w a  byju w yd rzeć  choćby d ia ­

błu. Kpiła a  lormaj-nosci i przesądów i d latego 

p rzyb ra ł im ię CzaTtiej T rzynastk i.
W  parnię! iSau, pod  datą 1922 r., c zy ta m y  

.C zuw aj d zieci, a  dobrze ' Słowa lo -wpisał trzy 

nastakom  M arsza lek  Piłsudski gdy pełn ili przy 

n im  £łu.rbę »  W itn ic . Zdaje się., <że iprzoz te k il- 

fuuraście lat czuw ali, nię zasypiali. Na ży w o t 

s m i y  n ie  m ieli czasu, b o  posłuchajcie ty lko, co 

oni rob ii»:

U rządzili 35 oboz w .  w  tym  19 stałych  a 1C 

w ędrow nych  (2 -wodne i -1 k o la rsk ie j. Brali u 

dział v. sze„cia* zlo-tacn ipolraich i pięćću zagra 

n i e m y c h w  Czeolioslowar-ji, Estonii. W ęgrzech . 

Ł o tw ie  i Rumunii), w  tym  jeden raz reprezento 

w a li harcerstw o ca łe j Polski.
Ilo ść  harccrzo-dni obozow ych  równa się liczb ie

ko- od  je j tematu W racam  w ięc do j  j; sze iegow . 

L iczą  one 12.1 ludzi W śród  nich 46 iesl pełno­

le tn ich  przez te p iętnaście lat w/shoiy i-iiy/di. 

baj-cerzy —  obyw ateli, I i/ o r z ą  o.-,' oddzielną 
grupę, n. iw . Gromada W łóczęgów  .

Posegregow an i według zaw odów  prz -d.slawia 

ją  się w lóczęd/y następu jąco: 2'! nauczycieli, 9 

studentów 4 urzędników , 4 o ficerów , 1 Ukarz i 

reszta- jeszcze Dardziej zróżn iczkow ana. Głów­
nymi te rew m  p-m-cy -społecznej w łóczęgów  jest 

Zw iązek  Harcerstwa Polsk iego >V chw ili obe- 

nej pracują o-ni w  Z. II, ,P. n i  nasE/pujących sła 

-'łowiskach. 2 w G łów nej Kwaterze- H arcerzy . 1 

w  Kom endzie Chorągw i, 5 jako  b u if.. i 4 jako 
cz łon k ow ie  kom end h-ufrów i ,2  / iko d ru .y n o w  

Grupa jnstruklorska Uczy 6 iiarem  strzów 1 b 
pod h a j-cmi s I r-zów

Gdyby potow a, czy li 1009 -lruzen w Polsce 

-miała taki dorobek  s-tarszo-harcerski,, w k ram
15.089. Koszt tych  obozów  (be;z okresu m iok o  b y łoby 46.009 zorgan izow anych  obvwnt-.:ii bar­

owego -u r. *922 i 1923) -wyraża się sumą 11.353.35 t -cerizy, w Iym  12.000 d i-użynow yo.. Czyli w  p ierw

d  (subwencje w  tej k w oc ie  stanow ią procent 

bardzo m ały W  ostatnich ośm .u latach, kiedy 

b y ła  prow adzona odpow iedn ia  statystyka, odhy 

.Jo się 2613 zbiórek (zeb rań ), w- tym  135 na b o ­

biku i 295 -wycieczek.
—- C óż pan tak tr ium faln ie  trąbi o  tych obo 

•ach zb iórkach- wycieazkach i tysiącach okozo  j 

-wycli dni i p ien iędzy? CM, puprostu pewna gro 

m ada ludzi jn ia la  m n iejsze lub .większe p rzy  

jem uooci i em ocje. Po jak iego  diabla narzuca 

się pan za in teresowaniu  spoleczn is i wa —  n r '  

-uje się m-o-żt czyteln ik
N a jp ierw  grzeez-nie za p y lan i:

—  Przepraszam  Pana, czernił Pan od  n.clet 

m e j p iętnastolatk i w ięcej w ym aga n iż o-d prl 

moletniej Wa-lasiewiczów ny, iiż  od zupełnie do­

ros łych  panćn. N oji. Kucharskich i 1-elkiew i- 

-czów ? Czemu dla Pana jeden  n iestraw iony bel 

sżtyk  oł/m pijski jest w ażn ie jszy od  wydiowa-nia 

-dziesiątków m łodych  obyw ate li -w atm osferze

słonecznej, -zdrowej fizyczn ie  i m ora ln ie?
1 \

T era z  trochę zibessta-m

-— P rzy  okaąji pow iem , co o Panu n.yślę. 

'\Jd-* je Pan -zapracowanego społecznika- a o n a j­
w ażn ie jszym  problem acie społecznym  —  wycho 

-waniu auHodzieży —  bardzo  często Pan n ie m y ­

d li. YYołi P a n  narzekać, niż Ic sprawy ro-rwa- 

zżyć, n iż sw o ją  p racą dopom ór . ,
N a leży  Pan d o  tydli, stanow iącveli 90 puo-c. . 

w ykszta łconych  Polaków , którzy cały klopo-t 

wychowania m i idizieży przerzuca ją m inistrów 

M łodzież aiie tu -  id eo log  i- M łodzież ale się wy- 

erhow ujej K to  -winien? M in ister' R-ząd! ^ ie  p ro ­

szę Pana, społeczeństwo Jest winne, Pan jest 

w in ic ii Nic m in is trow ie  Iw-o-rzą ideologię.

Ghodz. Pan  lia  zebrania kom iletów , będą 
eych  p iątym  kołem  u wozu życia -społecznego, 

a .nie m oże Pan zdobyć -się, naw et jeden raz w 

■roku, aby przy jść na zebranie K o ! . P rzy ja c ió ł 

Harcersrwa, choe w tym  harcerstw ie inoze są 

pa ńsk i e d zieci.
Co U n  w łaściw ie w ie o  skaiilin,g<u. o jego

o-lbr-zcmich -możliwi c iaa li w ychow aw czych? Ż< 

chodzi w i  ro ik -.h  spodenkach, że n e p ije  że 

n ie  pali 1 grzeczn ie się baw i! O to jest o ,-ła pań 

ską w K-dza o  jedn e j z najc iekaw szych  metod 

w ychów  auta.
PiętnfsMolc-tn a Czarna Ti-zynas:k-- trąca 

zam e w  łok ieć  i m ów i, abym  nie odi-hegsł d a le ­

sze j grupie 17 

d z r ia j.

w drugiej 6 razy wi.-cej r 'ż

D rużyna m a Koło P rzy ja c ió ł składające się 

iz 76 członków , w śród  -których lio/.n.i grupę ski­

n ow i koj-p-us o ficersk i Pułku W y lft-P  C iężkiej. 

P rzewodniczący 111 Kola , od detesięc u lat, jesi 

p. in H enryk  .łeiis.z. P om oc n i l -  ialu.i, d otych ­

czas udzielona drużyn ie przez Kolo , osiągnęła 

kw otę  6.590 zło lye li.

T a  nasza piętna-stolct-ka jest ju-ż do-Y. posaż 

na. Ma dw ie  świet-liee: jedną w yna jm ęw yiią  w  

p ryw atn ym  m ieszkaniu, drugą d la m lnrCieży 

s/iko-lncji,w gim nazjum . Jej, p iętnasto la lk ’ . ma 

ją  lek ruchom y, składający s:ę -z kom pletu  11:11140 

tów  (w ystarcza jących  na pom ieszczen ie 50 harce 

rzv ) oraz. sprzęil-u obozow ego, saperskiego, sm o ­

łow ego  i strzeleckiego, posiada w artość 5.150 zl 

O jcem  Czarnej Trzynastk i i m otorem  je/, ra 

ck liw ego  życia jest p. J ó ze f Grzesiak Czarny. 
Jeszcze p ew n ie  p rzy  k ilku  następnych piętna 

.sloleciach będziem y spotykali się ,z tym  Kraku 

sem, kł-ój-y od  roku 1920, -po słui/bii o c łu t . '-  

czej w w a lce  o  niepodległość-, tak doorre i ;• 1a- 

k m pożytk iem  zaak lim atyzow ał się w  W iln ie .

A. W
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Poleca: K A LE N D A R ZE  na r. 1937, O Z D O B Y  C H O IN K O W E

10 lat wiezienia za działalno^ wywrotową
A\ ezo ra j Sąd A p e lacy jn y  ro zp a trzy ł spraw ę 

Samuela Gama, lekarza dentystl z  W o lkow ysLa , 
skazanego przez Sąd Okr. na 10 lat w iezienęi 
za  działa lność w yw ro tow ą  n a 'te re n ie  pow iatu
moterderzańskiegio. P c l i f ja  p rzez d łuższy ezas i
n ie  m ogła  wpaść na je g o  śiai.l, c io ć  posiadała | Sąd A p e lacy jn y  za łw lerń z il w yrok  p ierw szej 
ous7eriie in fo rm ac je  o  je go  kon sp iracy jn e j dzia Instancji. z-

la iności na teren ie  tego  p ow ia ła . P o  ujęciu Ga 
ma okaza ło  się, że  by ł on  ju ż  p ized tem  karany 
6'-Ietnim w ięzien iem  z,a akc je  w yw ro tow ą  na 
teren ie Polsk i.

Wiadomości radiowe
\A iT O L D  M A I.IS Z I AV.SKI

V 111 au dycja  „S y lw e tk i k om pozy to rów 1'.
W iiło ld  M aliszewski u rodzony w ,roku 1871, 

uczeń Ippu litow a Iw anow a, potem  R im skicgo- 
• ‘iKorsakowa, przez długi czas p ro fesor i dyrektor 

konserw atorium  m uzycznego w- Odessie —  na 
leży  do w yb ih iych  kom pozy to rów  polskich do 
by poroma/iityezncj. Tem u 4o k om pozy torow i 
pośw ięca P olsk ie  Rad io  ósmą z rzędu audycję 

I „S y lw e tk i kom pozytorów  poLsk.ch“  w  dn. 10 
X I I  o  godz. 21.00. Audycję  w ype łn ią  u tw ory 
wokalne, fo rtep ian ow e  i o rk iestrow e w  w yko 
naniu Iren y  H ardy, H I Mc.ksleinówny oraz 
o rk ies try  Polsk iego  U ad i a pod dvr. M ierzojew  
skiego. K onccrl p ep rzed zi słow o wstępne pirof 
K Strom engera.

..T R Z K C Ii: I O S T A T N IE  D R Z W I"  

Prem iera  w  T ea trze  W i-obrazni.

Janina M orawska na leży  do n a jw yb itn ie j­
szych autorek polsk ich  oryg in a lnych  słucho­
wisk; najw iększy ozgłos uzyskało je j  shicho 
w isko M iasto Santa Cru-z“ , nadawane w  P o l 
sce k ilka razy, a poza tym  wykonane z w ie lk im

sukcesem w  B erlin ie, P rad ze  i Brukseli. Każda 
now a p rem iera  M oraw sk iej jest dla słuchaczy 
rad iow ych  niecodzienną atrakcją. Rów n ie inte 
resu jąco Ziapowiada się now e słuchow isko tej 
au tork i pt. „T rze c ie  i ostatn ie d rzw i", k tóre 
w ykonane zo>tanie w Rozgłośn i W arszaw sk ie j 
dn. 10 bm. o gudz. 19.00. Akc ja  osnuła jest na 
tle ekspedycji naukow ej, odk opu jące j groby 
fa raon ów  w  E gipc ie  R o le  g łów ne k reu ją : M 
M odzelewska, M W iercińska, A. W ęg ierk o , St. 
Stanisławski. J O rw id. R eżyseru je Stanisław­
ski

Uroczystości k u  czci Ks. Piotra Skargi w  Wiinla

W) -mb. n iedzielę odb y ł się w  W iln ie  uroczysty obch ód  kr. czc i ks. P io tra  .Skargi, p ierw szego 
R ek tora  W szechn icy  W ileń sk ie j, z o k a z ji 400 roczn icy  Jego urodzin. W  ram ach uroczystości 
-osta ła  odsłon ięta  tablica pam iatkuwa ku czcr ks. Skargi, w m urow ana na -kościele św, Jana 
f- następu jącym  napisem : „Ks. P io tr  .Skarga Pawęsk:, -urodzony w  1516 —  zm arty 1612, 
w ie lk , sług* Boży, kościoła św iętego, apostoł żarl.w y,, narodu su-nnenie i św iatło  w ieczn ie  
żyw e , maittcŻKich o rędow n ik , serdeczny, kazno dz ;jsl wa w/jór n ieśn iiertetoy, p rozy  polsk ie j 
piastrn, n iezrów nany, ku ltury na rubieżach k rzew ic ie l wwtrwały, akadem ii w ileń sk ie j Rektor 
irierw szy —  400-q roczn icę u rodzin ". —  Z o k a z j i  o-bchodu jub ileuszow ego została o tw arta  w 
b ib lio tece  uni w e is y tc k ie j  w ystaw a sk a rgo " ska . W ieczorem  w  teatrze na Pohu lance wyista- 
w iou o  inscen izow ane "  k obrazu  M ateik i. ..Ka zani-i S ejm ow e Skargi o  M iłości O jczyzn y ". —  
Z d jęc ie  ia o-o p j-zedstaw ia m om ent d o tea te . w ieńca p rzez rektora Uniw ersytetu  Stefana Ba- 
o rego  w W i'n ie  p ro f. Jakow ick iego  prz.v ta b lic y  ku czc- ks. P iotra Skargi, podczas n ied zie l

nycb uroczystości.

,,i*KO(.tt.\M  N li:t* ()f )E E G E O s ( I o W t  PR ZE D  

STU  L A T Y "

D dezyt rad iow y.

Wspam iale zw ycięstw o idei n iopod ległościo 
w e j —  odbudowa R zeczypospo litej, zmusza nas 

do co fn ięc ia  się wstecz ku tym  czasom  i lu­

dziom , od  k tórych  dzie li nas stulecie zm agań 

i w ysiłków , stu lecie nryśli i czyn ów , z ro d zo ­

nych zdała od  Polsk i na łu łactw ie , na palach 

b itew , na ban  kadach w alk  społecznych, kiedy 

walcząc za cudzą w olność budow ali ideę n iepod 

leglości w łasnego kraju. Na temat powshiiću 

idei n iepodległości w  łon ie  w ie lk ie j em igracji 

p o lsk ie j z p rzed  siu la ty  nadany zo-st une od 

c zy i M ariana T y ro w .cza  p. t. „P ro g ra m  n iep jd  

ległości p rzed  stu la ty ". O dczyt nadam  zosta 

n ie w dn. 10 bm. o  godz. 20.30 

a»w?-r

3 & ii/ n a  d ro ę a
DO R>CvOMALNEuO 

konserw ow an ia  obuwia

S Y L W E T K I

„Puznaniak" aa „Stresich”
Robotn ik  na p ła tnym  urlop ie . P o  dwunastu

m iesiącach ciężauej, n .ep rzerw an ej p racy, w y- 

czerpu jącej -lic ij-łko fiz 'cz-n ie  lc.cz i n erw ow o, 

C ZTE R N A ŚC IE  D N I W Y P O C Z Y N K U  bez trosŁ*
0  ,,b eżący ikawałek chluba".

Tyzeba p rz jzn a ć , że jest to  dość rzadk im  

„.zjaw isK iein". W iększość fab ryk  naszych ziem 

albo wcale nie s losu jc się do  ustawy ó  u rlo  

pach robotn ików  albo w ykręca się w szelk im i 

możiliw-ym,; i .n iem ożliwym i sposobam i od tege 
obov. lązku.

D latego też z p rzy jem n ym  zdziw ien iem  po 
wrlaliśm ;

p O^kura Mittetsztkcita
robotn ika, k tó ry  ośw iadezsł, że  baw i w  W in i e  

na urlopie wy, oezynkow-ym. Na u r lop ie  p ła tn ym

\le przed tym  trochę „b io g ra fii

P. Oskar M iIfęlsztiidit podhodzi ;z po/nańskU - 

go. Los zrządził, że jaiko kopis*a w  r 1930 zna­

la z ł się w  W ile jc e  P ow ia tow ej, na okresach p ó ł- 

nocnych ‘ wlśród „śp iew n e j w ym o w y1" j Ikultury 

m aterialnej, —  różn iące j się dość ja sk raw ię  o t! 

tych waj-unkó-w «- któr.yeh w-yóhował Się.

„P ozn an iak  pono chał te połnocne k resy ", 

w ystąp ił 7 w ojska i i os iad ł tu na siałe, pOjąw'- 

szy za żonę JE D N Ą Z N A D O B N YC H  W ELEJ 

CZa.NEK. Serce nie shiga ;-Id.

P o  w ysląpien iu  z w ojska trzeba lży ło ro ze j­

rzeć  się za pracą. Rodzina —  obow iązk i. P o  up­

ływ ie  roku rodzina składała się ju ż  z trzech 

osób, po upływ ie d r ugic-go —  z czterech.

—- D obrze się z łoży ło  że odrazu  znał-azłem 

pracę w  tartaku Salom ona Dubina w W ile jc e .

— • Ile pan zarab ia m iesięcznie?

—  P o  1.20 zl. dz-iennie. M iesięczn ie -do 28 

zto!vch, bo odpadają święta i niedlzieie.

—  D W A D Z IE Ś C IA  O SIEM  Z Ł O T Y C H ?

—  Tak.

—  A ile  pan w yda je  na utrzym anie lo d z in y ?

Rozpoczęły się obliczen ia.

Ceny żyw ności w W ile jce  są n ieco niższe n u  

w W  ilnie. Jedna osoba m oże się lam  lUlrzYiinać 

skrom nie, licząc  w tym  i opłatę za m ieszkan ie, 

za jakie, 40 żlo-tych. Na j-odzi-nę, składającą się 

z czterech osób trzeba w ydać już d o  100 i w ię ­
cej zło h eh

—  Skąd w ięc pan bierz-e „resztę to jest 72 
izłote?

Okazało s :ę, że sumę tę w,nosi d o  dom u żo ­
na p M „ iz zawodu kraw cow a, o ra z  rodzice je j,  

k tórzy da ją  im  m ieszkanie. W  ten sposób po 

kryw j j ą  sie- te brak i finansowe, k tórych  „ g ło ­

wa dom u", posiadający stałą pracę, w ypełn ić  
me może.

W podobnej y tim c ji -znajdują się pew nie  
w szyscy robotn icy tartaków  w  W ile jc e . N ie licz 

ni n a jlep ie j płatni (6 osób pc 2.50 zł d zienn ie

—  do 70 <iX. m ies.ęc.zriiij m og lib y  -się u trzym ać 

nawel z rodziną ,za w łasne zarobk i. Znaczna w ię  

kszość jednak (otrzym u jąca od  1 zt. d o  1 ‘50 za 
d zień ) n ie  m ogłaby w y ży ć  bez pobocznych  lub 

stałych zaro-hków innych członków  podzm yj

W iększość roobtn ików  Nikł Z.ARAI5JA M I­

N IM UM , n iezbędnego d la egzyslcncji.

Przy tym wszystkim  rob otn icy  od  szeregu 
lat nie m ie li płatnych urlopów . P racodaw ca 

n ie spieszył z tym, ci robotn icy zaś, k tó j-zy n a­

b y li już p raw o  d o  urlopu, w o le li m ilczeć, bo kaiź 

d y  w iedzia ł, że istn ieje dwuityfiodn,owe w ym ó­
wienie.

Ostatn io jednak W ile jka robotn icza  zaczęła 

się organizow ać. Pow stał zw iązek  za w o d o w y  ro ­

botn ików , zatrudnionych w  tartakach Zw iązek  

ten -n-a-le-ży do 7ZZ.

Perlj-aktacje  z pracodawcą na temat u r lo ­

pów  da ły  p ierw sze  .jzwycięstiwe".

—  P o  trzech latach D iacy o trzym ałem  do 

raz p ierw szy zasłużony urłop  d w u tygod n iow y
—  m ów i p. M. —  Przy,jeeb iłem  do  W iln a , aby 

załatw ić mi szej-eg w a ln ych  -spraw osobistych

1 organ  .zacyjnych

Pożegna liśm y p. M życzeniem

—  P ow odzen ia  w pracy.
W Ł O D

Rabunek na drodze 
nod W<li°m

W dn. 7 bm, okotc. gOJz. 19 nu trakcb  Bi 

torego , z i w o jskow ą  szkółką leśną, 2 o sob n i 
k ów  skradło  M ich a łow i S te fan ow iczow i p o r tfe l 

zaw ie ra ją cy  13 zi. .Stefanowicz wracając fu r  

d ianką z W iln a  zadrzcm al, a w tedy jeden  z  ni* 

pastn ików  przycisną ł g o  do wozu, druą- cali 

ro zp ią ł mu s ierm ięgę i za b ia ł z k ieszen i spoć 
ni portfe l z  p iem ędom i
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I M w w u  s z k & ł e a  w  W W S € s x . y n a u
W  niedefaJę 6 bm. odb y ło  sfę uroczyste po­

św ięcen ie  i W j-azfm  o lic .a m e  p rzekazanie w ła- 

lz »m  szkolnym  gma-cnu n ow ej 4 -k lasowej szko 

ly  pow szechnej w  Wiazyni-u, pow . w ile jsk iego. 

Szkoła wznios, jn  a zosiała zgodnym  w ysiłk iem  

■wiejskiej ludności, ziem iaństwa itp-. 'k tórzy nie 

szczędzili o fia r pien iężnych i bezpłatnej -robo 

c izny, p rzy w yda tn ej pom ocy T ow arzys tw a  Po  

p ieran ia  B u dow y Szkół Pow szechnych , sam o­

rządu i w ładz państwowych.

Budynek szk o ły  —  nowoczesny. Duże, Jasne 

.sale, szeroki k o ry ta rz  ze sceną w głęb i, a obok 

j ik o ły  —  rozleg ły  plac, ogródek i m ie jsce  -na 

boisko, Szkoła ta jest dumą W a z y n la  i o k o li­

cznych  w iosek  to  też na pośw ięcen ie je j p rzy  

b y ły  (tumy ludności.

P o  nabożeństw ie w Ikapłicy. ks. G? wryeho-w- 

ski, probosz- z Ilu, pośw ięcił nowoutundowany

sztandar szkoły, -który uroczyście p rzekazano 
dzia tw ie , po czym  z p rzed  kap licy, z ork iestrą 

strzelecką i p rzedstaw icielam i w ładz na czele 

w yru szy ! pochód do gm achu szk o ły  powsz. 

P rzyby łych  po w Kai p rzew odn iczący  kom itetu bu 

do-wy szkoh  p H orodyńsk i, sk ładając zarazem  

sp raw o  dan ie z prac kom itetu. Ze sprawozdan ia 

w\ nika, że -szkolę zbudow ano Ikosziem 18 tys. 

zło tych  iz czego  7 tys. zł. stanow i subsydium 

Tow arzys tw a  Pop ieran ia  Budowy Szkół P o w ­

szechnych.

Po  poc wiece,-liu budynku przem aw iali ks Ga 

wryChowski, slaj-osta Henszel, inspektor s zk o l­

ny Laskow sk i, ks. p raw osław n y Sm irnow , pos. 

M yśtiński o ra z  w ieśniacy, k tó rzy  d z iękow a li za 

okazaną przez w ładze pom oc p rzy  wznoszeniu 

ttcgc gmachu.
Uroczystość -zakończył doskonale w yreżyse­

row an y  teatr uczniowski i pop isy chóru szkol­

nego o ra z  rozdan ie podarków , przyn iesionych  

p rzez Sw. M iko ła ja ; na m ilszym  jednak dla 

•Izial-wy podarkiem  była no-wa- szkolą.

Uaktywnienie gromad wiejskich
W pow iecie  w ile jsk im  rozpoczęta została p ia  

ca, m ająca na oelu uintensywnienie działalność 

grom ad w iejsk ich , jak o  najn iższego szczebla sa­

m orządu . Akcja ta p ó jd z ie  poprzez zw iększenie

Zam»ast noclegu —  rabunek
W  "dn. 7 mu. o  godr. 21 nu dw orcu  ko le  

jo w y ti. w k ró le  w.szcieyinie lp o v  dziśn ieńsk ie 
g g j  3 osobn icy  podeszli d o  Broin-słav a S lra ja .

, , «  w si Bobrow saczyzna , gm . p ilsk ie j i  pod 
pretekstem  udzie len ia mu noclegu  zaprow adzi 
U  g o  poza  obręb  dworca. Następn ie d w a j z 
■den ch w yc ili go  za  ręce, a trzeci zabrał mu z 
kiem, i zl. 7.50 w  go tów er, paczkę tyton iu , la 
ta rk ę  e lek tryczną i laskę, po czym  o b a lili go

na ziem ię, a sam i zb ieg li w  n iew iadom ym  kie 
punku.

Uskalonu, że  czynu  tego tsononali b racia Pa 
w e l i  W in cen ty  K ow a lon ku w ie  o ra z  Sergiusz 
Skrył z  M o ło d c zn a . W  dn. 8 bm . w  D okszy 
cach za trzym an o  P a d a  K ow a lon ka  i Skryła, 
p rzy  k tórych  zn a lez ion o  p ien iądze, latarkę I 
laskę, ł-oszuniwau ifl za t iz ec im  spraw cą trw ają .

Tragedi? miłosna
W iln. 0 bm. o  godz. 20 K azim ierz  R odzie 

w ica in-c wsi N azdraezany , gm . kucew ic-niej, 

p ow  oszm iańsk iego  p rzyszed ł d o  m ieszkania 

s w e j n arzeczonej Anny .lak ietów ny w e  wsi -Mir 

k łk zk i. gdzie  w ystrza łem  z  obc ię tego  karabinu

m it sam obójstw o, .lak ielów nę p rzew iez ion o  do 
szp ita la państw ow ego w  O szm ianic. Stan je j 

zd row ia  jest c iężk i .lecz p raw dopodobn ie  uda 

s ię  ją  utrzym ać przy życiu , / w ło k i R od ziew l 

cza aabezp ietzono. P rzyczyn ą  wypadku  Dyto

u a ilo w J  pozbaw ić  ją  życia , a .następnie popeł n ieporozum ien ie tle m iłosnym

Zwłoki nziecka w  Jeziorze
W  dn. 0 bm w je z io rze  K r ł . ż a ik i in  w pa

U U i. w   R aj, gm . rzesuanskiej, zna lez iono
k o io  brzegu  zw łok i dziecka pici m ęsk iej w  w ie

ku oh  o to  8 tygodn i. Siadów gw a łtow n e j śm ier 
c i nie u jaw n iono. Z w łok i zn a jdow a ły  się w w o  
d z ie  p raw dopodobn ie  ok o ło  12 dni.

W  dn. 8 bm. na odcinLu  Rudzlszk i, pow. 
W ileńsko trock iego  w  od leg łośc i I km ud gra 
J e *  litew sk ie j patro l K O P-u  spostrzegł J-ch 
ogwbników , k tórzy  p rzek roczy li t ram eę z b it

Wilelka pow.
—  W  O K R Ę G O W Y M  T -W IE  R O L N IC Z Y M  

g  W 1LE 4C E  K lbyła się 2-<iniowa kon ferencja  
^ ro n o m ic zu a  p rzy  u dzia le  lekarzy  w eterynarii 
• in struktorów  ośw iatow ych  K. O. P . Na son- 
tferener te j uzgodn iono m etody pracy w  terenie 
w  d z ied z in ie  polepszen ia  stanu gospodarski 
ro ln ych . Poza, tym  om aw ian o  kwestię rozsze­
rzeni i  wspólnej akc ji w  d ziedz in ie  pop ieran ia 
H odow li zw ierząt, w czym  duzą pom oc okazac 
raogą lekarze i personel w eteryn ary jn y .

O kręgow e T -w o  Org. i K ółek  Holu. okazu je  
znaczną pom oc K. O. P-owft p rzy oaga.iśzowairiu 
s p e c j a ln y c h  kursów  ośw ia ty  -oAniczej dla i w  
n:« -zy K O. P. Jeden z takich kursów  zo rgan i­
zow an y  zosta ł w  Budsław io.

Wi kon feren c ji b ra li udzia ł z  W  U na: kierow­
n ik  oddziału  ro lnego  z U rzędu \\ o jew ódzk iego  
p. T ęd ziago lsk i, p rzedstaw ic ie l Lzby lo b rc ze j 
tosp. Swia-ckierwicz o ra z  p rzedstaw ic ie l / jeebn 
czonych  ^ab ryk  n aw ozów  azo tow ych  d yr L i  
w ieki t 5 i

—  Z W O L N IE N IE  W Ó J T A  A\ B L D S E A W iL . 
O rzeczeń  leni k om is ji d y scyp llrn m e j p rzy  VI y-
tzia le W o jew ód zk im  w  W iln ie  zw o ln ion y u» 

stal a za jm ow an ego  dotychczas sł anow iska 
w ó jt  gm iny w  budsław iu  Stanisław  Sad kaw.-.ki. 
W ó jt  Sadkowski b y ł zaw ieszony przed k iiku 
m iesiącam i p rzez W yd z ia ł P ow ia tow y  w  zw ią z­
ku z  u jaw n ion ym i nadużyć runi.

Ś m ie r ć  p r z e m y t n i k a
w y do  P o lsk i z  przem ytem . Na w ezw an ie  pai 
ro lu  do za trzym an ia  się p rzem ytn icy zaczęli 
uciekać. P a tro l dat strzał za b ija ją c  jednego 
p rzem ytn ika ua m iejscu . Pozosta li d w a j z ,, > li

Swierldiiy

Oszmiana
—  W O Ź N IC A  U S IŁ O W A Ł  D UKARO M  AU 

PASAŻE R KĘ . W  dn. 8 bm. Stanisława Żuków  

■a, m ka io łw . Jcd llw o, gm. polańsk iej zaincl 

r o w d a  p o lic ji, że  w tym że dniu na st. kol. 

ju d oga jc , o  godz, 0.47 w yn a ję ła  furm ankę do  

fol w. J ed lin o . W  drodze, w  odległości H m . 

>d G udogaj w riźnka  zażąoa l od  Żukowu y, aby 

nu dała I zł., a gdy Żukóiyna odm ów iła , usi 

ow a l przcnąicą w y rw ać  je j  z  rak torebkę, jak  

■ównież żądał, aby mu oddala posiadany re- 

ro iw e r . W  czasie szam otan ia się Żuków  na doz 

lata lekk iego  ob rażen ia  ciała. N a  wszczęty 

irzy i woźnica od sw ego  zam iaru  odstąpił i od 
c ió z l Żuków nę do  fo iw a m u  Jedlino, sam zaś 

id jech a ł z p ow ia tem . U »ta ’iłno. że Żukównę 

y ió z ł Aleksander Bu jn ick i. zaiu. p rzy st. kol 

iudogu jc.

_  O D B Y Ł  S l l j  W  Ś W IE C I ANAU.1I P O W IA ­
T O W Y  W A L N Y  ZJA ZD  Z W . S T R Z E L . W  cha
rak terze  go.śc: b y li obecni: starosta pow iatow y, 
m jr. M śrsk i-W ołeiw ki, delegac i w ładz P .W  
i Zw . Strzel, z W iln a  oraz przedstaw ic ie le  or- 
ganizaicyj społecznych

P r z y ję ło - do w iadom ości sprawozdan ia za 
la la .1935 \ 1936 zarządu  pow ia tow ego  o ra z  ko 
uuifidy p ow ia tow e j z działu w yszko len ia  s trze ­
leck iego i w ychow an ia  obyw atelsk iego . U sta lo­
no plan pracy i budżet na rok  1937, zam yk a­
jący  się kw otą 1.550 z ł o raz om ów ion o  aktual 
nc zam ierzen ia  na n ajbPższą przyszłość.

N ow ow yb ran y  zarząd  p ow ia tow y  w  osobach: 
p.p. L u d w ik  Jonak —  prezes, Am broziak , Ba- 
zy lko , C hw ojn ick i, Duchnow icz, G oślinowski 
i P o lkow sk i —  człon k ow ie  —  składa się z osób 
znanych dobrze  z p racy  strzeleck ie j na terenie 
powiatu.

—  Z A B A W A  D Z lE C IE C A . 6 b. m. odbyła  się 
w Św ięcianach w  salach Kasyna ,,R td z in j 
U rzędn icze j doroczna w ie lka  zabaw a di icc ę- 
ca, zorg-.m izowana wspóln ie p rzez gospodarzy 
lokalu i Zw iązek  P racy  O byw ate lsk ie j Kobiet.

Zabaw y d z 'ec ięce  w  Św ięcianach m ają sw o­
ją  trad yc ję  ) cies-zą s ię  w ie lką  popularności*, 
to też w  dniu 6 b. m  zg rom adziło  się około  
200 dzieci u rzędn ików , w ych ow an k ów  p rzed ­
szkola, p row adzon ego  p rzez Z.P.O.is. i nnych 
oraz rodzice  i op ieku n ow ie  dziiatwy.

W  czasie zabaw y św M iko ła j obdarzył 
dzieci podarunkam i i s łodyczom  o fia ro w a n y ­
mi przez organ iza torów .

Mnłodeczno
—  P O D P A L E N IE . 6 btu. m iędzy godz. 16 

u 17 iiieu Iiw u io iiy  nd razie  sprawca o tw o rzy ! 

d rzw i clilewu, htanąawiąeego własność Jana i 
M ichała Sołogubów  w  M olodeezn ie (u l. Sicukic 

w ieża  35) i  pm tpiilił .słomę, a gdy ogień  zaczął 

się rozszci /ać —  zbiegł. P oża r  zauw ażon o i 

ugaszono.

(Jimŷwft "ęknfy nto ął w PmpM
\V dn. 3 bm. J ó ze f Sarnaki umy.sł,iwo etio- 

r j ,  lat 24. zam. w e wsi M ałe Kciszz-wniki, gm. 
kruśnieńskiej, pow . n.-,rłodeczańskicgn, prz' e lio  
oząe p rzez rzekę B erezyukę wpa»ll w  głęb ię  i 
ulonąi. Zw l.łk i zn a lez iono w  dniu 5 bm . i w  
inyśl polecen ia w iceprokura tora  w ydano rod/i 
n ie dia pogrzeban ia.

zakresu p-rac w  grom adach.1-.Grom adom  zaleco­

ne zostaną sprawy sąni-tar atu .pierw otnego, kon 

scrw acja  d róg  groinadz.kii h oraz pew ne zadań a 

z działu op iek i społecznej, zw łaszcza zaś zapew- j 

nien ie bytu starcom-, ikalekoin. żebra-koaii itp., za j 

unies-zikalym w  grom adzie. |
P rzeprow adzen ie  le j  akcji p rzyczyn iłoby się 

d o  z likw idow an ia  w łóczęgostw a i żebractwa na 
wsi, a -zai-azem grom ady by łyby  usaruodzi .Lnn-

i-ic, nabrałyby cech fak tyczn ie  pracującego sa­

m orządu i nastąpiłoby odc iążen ie  samorządów/ 

gminnych.

■Ł ,& M .  1

Pustawy
—  N A UGZ YG IELSTW -O  ł lK U / D O W A  N A

PO M O ł ZłMOAA \. W  ziozu m ien iu  obow iązku  

społeczne-go, jak i c iąży  na każdym  obywatelu , 

n au :/ jc ie ls tw o  rejonu Ilru zd ow o  z in ic ja tyw y  

czl. Zw . Naucz. Polsk iego  opodatkow a ło  się 

na rzecz b ezrobotnych  pół proc. p ob orów  na 

okres a mies., począw szy  od  1 grudnia br. —  

Zebrane tą drogą sumy będą p rzekazyw an e do 

m ie jscow ego  ko-ndclu z b ió r l .  na rzecz bezro 

potnych aK

Dzasna
—  „S A M A R Y T A N K I"  Z D Z IS N Y  N IO S Ą  U L ­

GĘ C IE R P IĄ C Y M . Jak dało s ię  ostatn io  v w ie r  
dzić, jednostka żeńsk ie j sluzby sam arytańsko- 
pożairn iczej w  D ziśn ie energiczn ie przystąpiła 
do pracy, postanaw ia jąc ja l  n a jszyb c ie j tfKon 
■zyć w yszko len ie  w  zakres ie  I  st.

B od icem  do pracy sam arytanek o y ły  zaw o 
d y  p ow ia tow e  w  dn-.u 5. 7. T b - w G łęook.em , 
w czasie  k tórych  w z ię ły  one udzia ł ty lko  w de 
filad zie , gdyż do pokazów  z prac sam arytań ­
skich n ie  b y ły  jeszcze  p rzygotow ane.

P rzyg ląd a jąc  się pokazom  ze służby sama 
rytańskie j, w ych ow an ia  fizyczn ego  - ćw ic ze ­
n iom  strażack im , w ykon yw an ym  przez człon 
k in ie  innych jednostek, postanow iły po pow ro  
c ie  do Dzisny energiczn ie w z iąć  się do pracy, 
b y  d o iów n a ć  sw ym  koleżankom

O becnie zaw dzięcza jąc  kom endantce, k ló ia  
dużo czasu i energ ii w k łada w  swą pracę, szko 
lą się sam arytanki z  D zisny w  służbie samary 
tańskiej, i udzie la ją  ju ż p ierw sze j pom ocy 
poszkodow anym .

Naęłv ztion wteśniika
Jenta D elatyeka, w łaścicie lka sklepu spożyw­

czego p rzy  ul. AV iłkom lcrsk iej 147 /.inieldow*^ 
la, że  w  dn. 8  bm. nkiołn gc «V , 14 p r z y s z e d ł  do 
je j m ieszkania w  stan ic .piidenm ielonym  Matu 
ew icz łlm ię  n ieustalone), la t okoto  60, zam. 

w  m a j Bunlszki, gm. rjzeszanskiej, i poprosił 
aby mu p ozw o liła  odpocząć. Gdy w  tym że o  iiu 
o  god z 22 D elatyeka usiłow ała go  obudzić, 
stw .ertiziła , że  M atu lew icz n ie  ży je . Z w lók ł 
zabezp ieczona na m iejseu. D ochodzen ie trwa

f l  poszukiwsniu tematu
Są poszuikiwacze: -pereł, złota, p rzygód , szczę ­

ścia, p racy td. D zienn ikarze  zaś są poszukiwa­
czam i !em:i!ótw. T em at diła nich j ,s t  tym, czym  

lip, woda d la ryby. Są dzienn ikarze, k tó rzy  czer­

p ią tematy —  z puwietr-zas o-k? < i jiTędko ja ło ­

w ieją, bow iem  temat musi być w p ę fy  z tyc ia  

N iedawno, będąc v» W iśnie, szukałem  w łaś ­
n ie -— lematu z życia-; Szukałem  ą i długo i in o  

zcUnie w  różnych urzędach, pliwillem  w o źn y ji-  

z.a zdję-c t  i ]>odanie Ikoż-uchas k lo p y  110 a bene 

w ieszano / dala od  -futer, (wiaa-omo —  prow in  

njaj, lecz tematu c iek aw ego  u różnych  sze fów  

b.nir i b iurek nie z-uda-złem. K ażdy sic czegoś. 

ina-rszozył i ra-ez.j chciał u m n ie zasięgnąć ró ż ­

ny eh in forinaoy j, -bo lo ja  n iby w szędzie  bywam ,, 

w ie le  c l a m  itd,

I zdawało- się już, i e  na 'lic  moje- poszuki­

wania tematu, a/ tu -nagle jest, N A  S T O L IK A  ś lł 

PO C ZE K A LŃ  ( > «  YCH 1 'R ZE D O W . O tóż leżą na 

n eh j*óż ,.e pisma tygodn ik i, m iesięczn iki, k w a r  

talniiki, roczn iki itd. B ardzo  pięknie. Zdaw ało b y  

się, że są one przezoac.zo-ne dTa łych, k tó rzy  w v 

ozekiuiją ‘ko le jk i na p rzy jęc ie  przez szefa, Czy ia%' 

jednak jest — brudno pow iedzieć. AYszystkie o n o  

są st-are jio-iótikle, obszarpano, za zw ycza j beż oŁ 

ładek, n iek iedy nawet . M lJ tO / .O IN A N h .

Nieikllój-e są adi-esowane na urząd, niektóra; 

zaś —  ianifSJUMi, jeszcze inne bezadresow e, to- 

j znów- o-kaizowe —  l>c.zii>łatne itd. A  n a jgo rze j to, 

j  że  są p rzew ażn ie  —  z p rzed  k ilku  lat ja k  juk 
j w >p*;inul.iV»n —  często nierozcu ia.ne. Rnzciąćr 

| ,zaó eih; ba nie masz praiwa.

M oże to  wszystko drobiazg, m oże ktoś p o w ie  

nawei, że to- p rzecież -nio czyh  tnia, lecz w y d a je  

mi się-, że sto lik i ło  w inny tc-linąć zawsze św ie - 
żyzn ą  i aktunlnością, aczko lw iek  nie są czyte l­

nią pism. Na tym zysku ją wiele wszystkie ur zę 

dy w ileńskie i p row  -ncj-oi-alni.
.(AN  IIO PK O .

—  OGROM NE P O W O D Z E N IE  W IE C U  P R Z E  

f . IW G R l ŹE ICZEG O . Jak w iadom o. T -w o  P rze  

cNvgrużlicze W ileń sko -T rock ie  od  pew nego c za  

su p row adzi in tensywną akc ję  uśw iadam ian ia 

jak  najszerszych  w arstw  ludność: w ie jsk ie j,

o kon ieczności w a lk i z gruźlicą.

Dn. 8 bm. odbył się w iec p rzec iw gru źliczy  

w M ejszagole. k tóry dal p rzyk ład  w ielkiego- 

zrozum ien ia  d la akc ji przeci.wgi uzbczej, zw ią ­

zanej na tenm io W ileń szczyzn y  z nazwiskiem - 

dr. Leśn iew skiego.
W ie c  prze-oi-wgruźliczy b y l ogłoszony zaleci' 

w ie  w  p rzed d z ień , ale m im o to tłum y lu dn ość , 

w ie jsk ie j n ie m ogły  się pom ieścić  w  m ie js co w e *  
sali gm iny. W iec  zagaił ks. proboszcz i'tż. 

K lim m , po  czym  o d b y ł się odczy t lekarski T -w a  

P rzec iw gru źliczego  W iień sko -T rock iego , w re s *  

cie głos zabra ł kapelan K O P u ks. dr. P io tr  

Ś ledziewski,
Po  żyw io łow ym  przem ów ien iu  ks. Siedzit-w 

skiego, k tóre  p rzeryw an e b y ło  ok rzyk am i r 

ok laskam i, tłum rz iic ił się wprrost da stołów,^ 

żąda jąc  zapisania na listę c złon kdw  l- v .a  P r z e  

c iw g ru ilic zego  W iień sko-T rock iego- I-on iew aż 

o rgan iza torzy  nie b y li przj^gotowani na takie 

(K) w ódz cnie, zab rak ło  lo g it jm a c y j, to też p o zo ­

stała ludność zap isyw ała  się d a le j na U.sty, a 
logiitymneje człon kow sk ie  będą dodatkow o wy­

siane, D ziś T -w o  P rzec iw gru ź lic ze  W ileńsko* 

T rock ie  lic zy  już 4.G26 członków .

N O C N P  P R Z Y G O D A
D oku czyło  s iedzieć  w e wsi. Z ulgą nałoży- j 

leni p łaszcz by pć^ść do  k o leg i do sąsiednie ■

w ioski. 1
M róz, noc ciem na „choC oko w y k o l" .  D rogę 

zn aE m  na pam ięć i  m ógłbym  tra fić  e za w ią ­
zanym i oczam i. Latarka św ieciła  ta l b lado, '■ 
zdecydow a łem  się zostaw ić ją  w domu-

AYioska jeszcze n ie spala, św iatła  pełza ły  
w  ciem nościach, czasem  przesunął się przez 
o k n -  cień. K rak za k rok iem  Kroczy lent p «  wy 
deptanych ścieżkach. Byłem  ju ż  na fo rze  ko 
le jow ym  daleka za  w ioską, św iatło  m .gota ło  
ty lko  u „Łnbansi", k tó ry  m ieszkał na sam ym
końcu wsi. i . ,

Z  wzn iesien ia nasypu sj,ustrzegłem  ogn ik i, 
w in n ej wsi, łam  gdzie  m ieszka m ój kolega.

N a g ie  cos jęknęło . Począ łem  nasłuchiwać. 
Stłum one d źw ięk i w ydob yw a ły  . >  gdzieś z 
m roku. O low -iek  n ie człow iek?  Jęki p ow ła iz i 
ly  się coraz częściej. W szedłem  na nasyp. O 
parę kw ików  md przejazdu  coś m a jaczyło  nn 

| śniegu. Jakiś ży w y  przedm iot w ił się m iędzy 
Kzynrm i. Poeh y iiie in  się i m ilknąłem  ręką. Po- 
poczu łem  z  palcach szorstk ie  sukno w iejsk ie . 
G złow iek  ten pociząl eoś m am rotać. Vv jn - 
w ietrzu  b y ło  czuć o b rzyd liw y  zaparli „dena- 
tn rk i". Ręce m ia ł zupełn ie  zgrub iałe: d zw on ili 
jak  zm arzłe  karto fle . N og i w  kolanach  były  
sztywne. P ew n ie  le-żal ju ż  tak k ilka  godzin  nu 
m rozie . Szczęście, że poc iąg id z ir  dopi ro  o k o ­

ło  północy.

Postaw iłem  pijaku nu nogi. P oczą ł w-rzesi. 
cizeć 1 wym yślać. N ic  z .U w a ł z  n iczego  p ia w y  
Zaw isł całym  c iężarem  ua m o. i i  rękach  N ike 
go  w  pob liżu  n ie  b y ło ; a d e  najhn n ■ e lit • 
łupy m iałem  jak ieś 100J m.

Ostatecznie n ie  m ożna zostaw ić człowieku* 
na łaskę losu, m oże  i  tak  n ie  w y trzym a : tylu 
czasu m arzł na śniegu.

U,liwvciłcm  go w pó ł i  p rzerzuciłem  pi a-z rfc 
m m .  D źw igałem  5 miaów p ijaek ięh  s_atow 
Czułem  obi zydzen ie, o g a r r la la  m nie zkisć. —  
G dyby choć zaehow  w a f się cicłu-.i, ąU w y m y 
ślał od  ostatnich  słów .

N ie  bardzo  m i się uśmiechali! ro la  konia, 
na przestrzen i pnzeszio k ilom etra.

Zbrakło w resze ie  C ierp liwości: począłem  tex 
rugać.

Zadzw on iły  dzwoneczki... —  K to  idzie?
|-a jy-> —  W eź  tego dran ia do sań.

ćfdełehnąłem . Szliśm y z  kolegą za Saiihión 
g ilz ie  jęcza ła  o fia ra  „denaturlu ". O dda liśm y 
■■o sołtysow i, k tóry  nas zapew ne b łogos ław ił 
za  ten o ryg in a ln y  podarunek w  dzień sw- M l 
ka lają .

P>owic<iziałem się późn ie j, ii* sołtys •- reg ie  
li z  p ijak iem  n ie rob ił. W rzu c ił ge en “ lilew a, 
gd zie  na gnoju  p rzez noc w yezm yeha ł sie j  ru 
no poszaidł zupełn ie trzeźw y  i zd rów  d «  nomu. 
B ył ło  znany w  okiolicy p ijak , k tórego , jak  op# 
nia tutejsza głosi: d iab li ude wezmą...

W ito ld  R odziew icz-
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Utriaieuie bisioni Hinsiiego Półka 
Siuelców

Do wszystkich , k tórzy  b ra li udział w  wal 

ta c h  o n iepod ległość R zeczypospo lite j w  szere 
^ ,u h  M inskłeg*i Pułku Strzelców  —  zw racam  

się z prośbą o  nadesłanie —  do wykorzystan ia  

w celu  u trwalen ia ch lu bn ej h istorii pułku wszel 

kich  zna jdu jących  się w posiadaniu uczestni­

ków' b o jó w  pułku dokum entów , szk iców , p la ­

nów , rozkazów , zd jęć  fo to g r a f i c z n y c h ,  pam ięt 

n ików , wTspomtiicń, op isów  znanych im czynów  

bohatersk ich  o ficerów  szeTeg pnłku o ra z  oko  

liczności przy k tóryc li n iek tórzy b v li obecni, 

i c lioć liy  n a jd robn ie jszego  m .eteiialu z przeżyć 

osob istych  i  dow odzon ych  oddzia łów  z okresu 

w o jn y  1918— 79S1.

W sze lk ą  kore&ponueucję proszę k ierow ać poa  

adresem : „M ołodeczn o  —  H elenów . —- D owódca 
Pu łku "

Zastrzeżony m ateria ł bezw zg lędn ie zostanie 

zw rócony w łaśc ic ie low i.

O otiM lca P.ułku-
—oO o—

List do Redakcji
Do

szanow nej R edakcji „k u r je ra  W ileńsk iego

w W iln ie .

N in ie jszym  uprzejm ie proszę Szanownego 

V an a  R edaktora c  łaskawe zam ieszczen ie na 

samach Jego poczy tn ego  pisma następującego 

ośw iadczen ia
Pum i nu. oś w .adczeń i w y jaśn ień  z m ej s tro ­

n y  cdnośn ie stanowisloa za jętego  jw z tze  m nie 

-w zw iązku  z  b lokadą Donn. Akadem ick iego  

pew ien  odłam  m łodzieży  w dalszym  ciągu w 

sposób  dla siebie sw oisty prow adzi oszczerczą 

A nie p rzeb iera jącą  w  śiodkach  kam panię, m a­

jącą na celu zm uszenie m n ie d o  zrzeczen ia  się 

mandatu w Zarządzie S tow arzyszen ia Bratnia 
Pom oc P o lsk ie j M łodzieży  A kadem ick ie j USB 

w  W iln ie  jaiko w ie lc e  n iew ygodnego  im czło 

wieka, a zw łaszcza  wobec zb liża jących  się. 

w a ln ego  zebrania i w yborow  w tym  S tow arzy­

szeniu ,

P on iew a ż groźba nasłan ia na m n ie b o jów k i 
nie p ( skutki w a ł: , p rzeto  za  pom ocą kalum nii 

i oszczers tw .w  prasie starają się m nie zdyskre­

dytow ać w op in ii m łodz ieży  akadem ick ie j.
W obec  iłow yższego  ośw iadczam , że na w.szel 

k ie  oszczercze napaści będę reagow ał jedyn ie  

p rzez  k ierow an ie  sprawy na w łaściwą dregę, 
natom iast po lem ikę  z fynu panam i w prasie 

uw ażam  za zbyteczną.
ł.ączę wyrazy szacunku : poważania ,

Benedykt K ieńć. I

T E A T R  I M U Z Y K A  j
T E A T R  M IE JS K I N A  P O H U LA N C E .

—  D zis ia j w  czw artek  w ieczorem  o godz, 
8,15 współczesna kom edia W . Som erset Maug 
ham ‘a „O to  kob itk a " w  św ietnej p rem ierow ej 
obsadzie. I

—  W  dniu ju trze js zym  w  p iątek  w ieczorem  
p o  cenach propagandow ych  aircywesoła kom e­
dia „T em p a  !tt"

—  „B y ł  sob ie w ię z ie ń " o to  itytuf n ow ej pre 
m iery, iktora zna jdu je się w  reżyserk im  oprą 
row-anu. d y r  S zpak iew icza  jednocześn ie  od 
tw ó rcy  g łów n e j roli.

T E A T R  M U Z Y C Z N Y  „ L U T N IA " .

—  IV ś lepy  Z o fii Luh iezów n y. Dziś „D oK o l*  
m iło śc i"  jedna z  na jp iękn ie jszych  operetek  
Steausa, w  doskonałym  wykonan iu  całego zes 
polu z. Z. Lub iczow ną na czele. P ięk n j balot 
w  układzn J. C iesie lsk iego

—  JnLntejszy w ieczó r N yo ta  In yok a  w  „L u l 
u l" .  Genialna tancerka N yota  Iny oka. k tóre j 
w ystępy w  ca łe j Eiuropie i A m eryce bunt. po w 
szechny zacnwyit, da sw o j w ieczór ju tro  o god

•815. P ozosta łe  b ile ty  w kasie ,,Lubni?' od  11 —■>.
—  P rzygod a  w  Grand H otelu ". S w 'e ln v 

'k om p ozy to r  d ob y  obecnej P. Abraham  nap-u il 
-operetkę p od  p ow yższym  tytułem , którą obecnie
nnzyigod/wujc T ea tr  „L u tn ia 11 pod reżyserią 

Ti. W y.rw ioz W śchrow skiego

K R O N I K
Czwartek

10
Grudzlert

Uzlsi N.M .P. Loretańsk., Ju lii 

Jutro: D am azego , S ab in a  B.

W scnóti stobce 

Zachód  słońca -

g o a z . 7 ni. 33 

g o d z  2 m . 50

Spaatrzażcnla Zasiada ■« • ( , :  U S. B

.  anim * z dnia 9,XU 1B35 r

C iśn ien ie 778 
Tem p. średnia — 1 
Tem p. najw . + 1  
Tem p. najn. — 3 
Opad —
W ia tr : pułudn,
Tend. bar.: wzrost, po poł. bez zm ian  
U w agi, pochm urno

—  Przepow iedn ia  pogody w -g P1M. do  w ie  
c zo ła  10 bm .: Rano chm urno i mglisto, w  ciągu 
dnia przejaśn ien ia . —  LeJtki m róz. —  Słabe 
w ia try  z k ieru nków  połudn iow ych .

D Y Ż U R Y  A P T E K .

Dziiś w nocy dyżu ru ją  następujące apteki 
t) Sokułowskiiego (Tyzenhauzow ska 1); 2) Cho- 
tu iczew skiego (W . Pohulanka 25); 3) M iejska 
(W ileń ska  23); 4) T u rg ie la  a P rzedm iejsk ich
(N iem iecka 15); 5) W ysock iego  (W ie lk a  3).

IAoza tym  dyżu ru ją  aptek i: l i  Palca (Anto- 
itolska 42); Szanityra (J eg ion ow  10' i Z a jącz­
kow sk iego  (\V«told;fwa 22).

KOM FORTOW O UR ZĄD ZO NY I I

Hotel St. GEORGES
w W I L N I E

’V « rU m o n ty ,  tszienKl, te le fony w poko jach  
Ceny bardzo przystępne

P R Z Y B Y L I D O  W IL N A :

—  Do poieiu „G eo rgo sa ”  Skiuaiunt E d ­
ward z m aj. Szem etow szczyzna Radzim iński 
S tan1 staw z K rzem ieńca; adw. D guszew icz M i­
chał z L id y ; Kam ieńska M agdalena z K rzem ień  
ca; di Szm urło Jerzy z W arsza w y : Burakic- 
w icz Feliks z Grodna; br T yszk iew ic z  Hen 

* ryk z K oz łow szczyyn y ; Zcliriski Bo lesław  z W a r  
l agawy- adw. Jarosz Fe liks  z W arsza w y , Drue 

ker R u dolf z B ielska, M achał Franciszek  z Bia 
łegostoku; K ierśn ick  Jerzy z B ia łegostoku ; Kra 
jo  w ic 7. Ferdynand z Jugosław ii, Brus Izaak  z 
W arsza w y ; Polskow ska Stefan ia 7. W arszaw y; 
Dunin AAacław z P łocka: Paw łow ska Cecylia 7. 
W arsza w y ; Boenisch W ładys ław  z W arszaw y

H O T E L  E U f t C M E l S K l
'ien rszorzędny. —■ Ceny przyskęone. 

T e ie fon y  w poko jach . W inda osobow a

M IEJSK A.
—  Zatw ierdzen ie  uchw al Rady M ie jsk ie j. —

Zarząd  miasta przesłał już w ładzom  w o jrw ó d z  
kim pro tokó ł ostatn iego posiedzen ia Rady M iej 
skiej. W iększość p o w zę ty c h  ucliwa) została już 
przez p. w o jew od ę  zatw ierdzona.

—  Zarząd miastu w y łon ił specja lną kom isję  

Ulu zbadania potrzeb kom un ikacji au tobusow ej 

w W iln ie. Na wokandę w czora jszego  jiosiedze- 

nia Zarządu m iasta w p łynęła  sprawa dalszycli 

losów kom unikacji m ie jsk ie j.

Jak w iadom o, z dniem  t styczn ia upływa 

term in urnowy zaw arte j m iędzy m iastem  i kon 

cesjonariuszem  —  T ow arzystw em  M iejskich i 

Zam iejsk ich  Kom um ikacyj Autobusowych.

M agistrat postanow ił w y łon ić  kom isję  w 

składzie; wice-prezydcmta Grodzickiego, naczi 1 

n i»a w ydz ia łów  techn icznych  inż. .Icnsza, rad 

nych: dr. W ysłouclia , dr. AA ygodzikiego Janu 

szirwicza o raz ław n ik ó w ; in żyn ierów  Kuleszy i 
Kubilusa.

K om isja  ma za jąć  się zbadaniem  potrze!) 

kom unikacji au tobusow ej w  W iln ie  i sw oje 

wn ioski p rzed łożyć  M agistratow i, k tóre będą 
uw zg ltdn  one p rzy  zaw ieran iu  n ow e j um owy

—  Św ięta u chorych 1 biednych. M agistrat 

na posiedzeniu w czora jszym  na okres Świąt

Rabunek czy oszustw o?
■' ® / ś c i e  p r z y  g r z e  i v  i r z g  b t a s r h ś

O d  mat ‘loozy p o lic ja  w a lkę z oszustami o g ry ­

w a jącym i «iauwnvoh w- „T r z y  hlasz(ki“ . M im ok 
że  dzięk i temu o.s-uustwa te stają się coraiz rzad 

uze, sp rybn gjs . beaczetiraiejs. oszuści grasu ja na- 

d a j i maj*Uiją na kwn"oh iktónzj potzwalają się 
oszukiwać.

Onegda, rią phw u iBosaczikotwym, g a z e  gru ­

pa znanych oszustów ustawiła sw ój „w arszta t 

raszed ł w ypadek na razie  n iedostateczn ie jeszcze 

wyśw .euony, o  Mbkrjim trudno pow iedzieć, czy 

m ia ł lu m ięjsce mwynzajny napad Tabunkowy. 

t^ y  tez osziusiiwo połączone z  sym ulacją

AArtlług m eldunku złożonego  przez poszko­

d ow an ego  i .  Jam owskuego (P oża row a  19i spra­
wa przedstaw ia  się następująco.

O negdaj p rzech odził o ti przez płac Bosacz- 

kx>wy, gdy inatąlc spostrzegł teściow ą gra jącą w  
„tr zy  b laszk i" i p rzegryw a jącą  p ien iądze  Z b li­

ż y ł  się do  .niej 1 uprzedził, że wpadła w  sidła 
oszustów

Ostirzezenie wypnowadizMo o&zuslów- z rów 

nawagi Rzucili się na n iego, ja k  tw ierdzi posz­

kodow any, bardzo d o tk liw ie  pob ili a na dodatek  

zrabow ał; z (kieszeni 180 izłotycli.

P o lic ja  poprowadiziła doc liod ize iie  .z całą e- 
nengią ó wikrótce czwórfka znaaiy ch oszusaów rym 

ketyych  KoTnlikow. Grim-u-lin, Ł osow ieck i i P ie 
tro w  zosta li osadzeni, w  areszcie!

Zatrzym am  nie pr/.j znają się do- rabunku

Bożego Narodzen ia oraz w  dniach 1 i 8 stycz 

nia postanów 1 zw ięk szyć  ula chorych w  szp i 

latakh oraz dla starców  i dziieci w1 przytu łkach  

1 ochronach racje  żyw nościow e. W  szpitalach 

i zakładach  op iekuńczych  z te dni w ydane hę 

az ie  specja lne św iąteczne pożyw ien ie.

Na cel ten m agistrat w yasygn ow a ł po 1.20 zł. 

dzienn ie ina chorego w szpitalach, i po n0 gr. 

na k lim ita zakładu opiekuńczego.

—  D O R O ŻK I PRiZLGHODZA PO D  ZA R ZĄ D  
M AG łSTR  * T U . W ładze  woiciwódzkie poleciły  ma 
g sbratowi objąć 17. dniem  1 styczn ia pod sw ó j 
nadzór dorożk i konne. Dotychczas zna jdow a ły 
się one pod  n adzorem  starostwa grodzk iego

Poczyna jąc  w ięc  od  1 styczn ia  1937 r. żarów  
no w ydaw an ie  num erów rejestraryjnycJi. jak  i 
wszelk ie  inne form alności p rzeprow adzać bę 
dzie magistrat.

U  O .IS M łU  ,\
—  LGZEiKUCJA P O D A T K U  W O JSKO W E G O  

Pon iew aż terntón p łatności ostatnio w ym ierzo  
nego podalku w ojskow ego juz upłynął, w ładze 
skarbow e ra zp ocz»ły  przym usow e ściąganie n a ­
leżności od  Iwcilt, k tórzy podatku  w  term in ie nie 
uiścili.

Z IJiN lW EUSYTETl
—  1‘ rom oeja . 11 grudnia hr. o  godz 13 w  

Auli K o lu m n ow ej Uniw ersytetu  odbędz ie  się 
p rom ocja  p. W iszn icw  s iego  Jerzego na .lokto 
■ra praw . W stęp  w olny.

a k a i h :,VzH . k a

—  Zuiv.ąd Akadem ick iego Oddz. Zw . Strzel.
w W iln ie  zaw iadam ia , że -w dniu 12 grudnia 
br. o  godizitno 18.011 odbędzie  się zebran ie człon 
ków O ddziału z odczy tem  p. O berlejtncra.

Obecność wszystkich cztonkow  oh ow iązko
wa.

/A ł i liA M A  I O iW ZY T Y .
—  Kłu li W łóczęgów . W  piątek do. 11 bm, 

w lokalu p rzy ul. J. Jasińskiego 6 —9 (ninszk.. 
jip. W ie iu sz-h ow a lsk ieh ) odbędzie się 218 zeb 
ratiie K lu liii W łóczęgów . 1’o czą lck  o  god z 20.

Na porządku dziennym  re fera t p posta dr. 
Tadeusza K opcia  z K a tow ic  pt. „Zagadn ien ia  
ua iodow ościow e na Górnym  Śląsku' W stęp  za 
zaproszen iam i. In lu rm acy j w  spraw ie zapro 
s7cń udzie la  się p rzy  te le f 16 90 w godz 17— 18 
rodzienn ie.

Znrząd K o la  W Tłeńskiego ŻO R, podaje  
do w iadom ości, iż w  piątek dm a I I  grudnia 
•o godzit.ie  18-ej w y łą czn ie  d la  oficerów- j pod- 
chorązjrcli re ze rw y  odbędzie się odczyt kpt 
P it ln e ra  Józefa, Kom endanta Podokręgu  W ileń  
skiego żw . S trzeleck iego na tem aty. , Potrzeba  
przysposob ien ia W o jsk o w ego  w  Po lsce11, i 
..Zw iązek  S trzelecki w  Polsce, jak o  czynnik 
zychow ania i przysposob ien ia  w o jskow ego  

p rzedp oborow ego1 W  sobotę dnia 12 grudnia 
rb. o g o d z :nie 19-ej odbędz ie  się onchód  z po 
wodu 350 lecia śm ierci króla Stefana Batorego 
na całość k tórego z ło ża  się: 1) Zagajen ie, 2) 
H ym n Państw ow y, 31 O dczyt p ro f M ien ickiego 
Ryszarda; 4) Poloncs as-dur.

W stęp  d la członków1 i ich rodzin  i w prow a 
d z cnych gości bezp łatny11.

Zarząd K uratorium  nad O ciem n ia łym i w 
AVHnie S|awtiadamia, żc doroczne walne zebra 
nie ozłen ków  Kura lorium  odbędzie  s:ę 18 gruu 
m i  tr. b o  godzanie 19 a lokalu  K ura to iium  
(M ała Pohu lanka 20) Obecność , wszystkich 
członków  w ie lce  pożadana.

n .  Z W IĄ Z K Ó W  t NTOW .
—  K I  RiS IN FO R M AC YJN  Y  ZPOib. \Vr m yśl 

coraz częśc ie j i skutecznie 'wysuwanych haseł 
konsolidacji wysiUków społacznycli. 7iwłas,zcza 
organ izacyj id eow o  pokrew nych , w zyw a Zarząd 
Zw  ązku P racy  Obs w n Ie lśk ic j K ob ie t w szystk ie 
sw oje członk in ie d o  w zięc ia  udziału w Kursie 
In form acy jn ym  p rzygo tow an ia  kob iei do chron i 
kraju  zorgan izow anym  przez P  W  Żeńskie w

I dniach l(ł, 11 i 13 grudnia rb. o  godz. 17-cj w  
lokale K isyna O ficersk iego  T  wa W ied zy  W o js  
kowe-ij (ul. M iol.iewiicza 13) "B ędzie  io w sięp  do 
właśeitwCigo Kursu O b j-muf Przeeiiw gazowej, ma 
jący się od iiy ć  w  styczniu roku 1937.

—  Z E B R A N IE  18C>55\YIĘCONE P A M IĘ C I IL\- 
LINA  K A C Z Y Ń S K IE J  Tow arzys tw o  N ow orzes  
nego W ych ow an ia  i Zw iązek P racy  O b yw a te l­
skiej K ob iet u rządzają d i ' uczczenia śp Haliny 
Raczyńsk ie j —  k ierow n iczk  Szkoły Specjalno; 
i R eferen tk i W ychow an ia  Po lityczn o  - O bywa 
te ls ki ego Z1 NT K —  Zebran ie Żałobne, k tóre o d ­
będzie się 13 g|-udinia 1936 r. w  sak Szko ły P o w  
szeebnęi ,Sw it‘‘ Nr 22, p rzy  ul M. Pohu lanka 
Nr. 8, o  godz. 18-ej.

C złonkin ie Zw iązku P racy  O byw atelsk iej K o  
biet proszone są o obecność na tymi izeibranią

—  Budżet Żyd. Gm iny W yzn an iow e j. P om i­
mo, że ukonstytuow anie nowego zarządu  Gmi 
ny W yzn a n iow e j nie doszło  jeszcze  do  skuł 
ku, p row adzi T ym czasow y Zarząd Gm iny inten 
.sywuą prace nad układaniem  now ego budżetu 
na rok 1937 P ro jek t budżetu jestt ju ż  p raw ie  
go tów  j  nie będzie  się w ie le  różn ił od  budżetu 
zeszłorocznego. P ro jek t ten będzie  przódmńo 
tern dyskusji na posiedzen iach  n ow ego  zarzą 
Ju Gminy, k tóry  ma być w n a jb liższą  uitsłzic 
lę ostateczn ie zestaw iony.
.Na czw artek  zostało zw o łane  posiedzenie w szy 

stkich m ieszczańskich radców  Żyd. Gm iny W y  
znan iow ęj, celem  zn a lez ien ia  w y jśc ia  z  obecne, 
syduacji. .Na zebraniu tym  poruszona będzie 
próba u tw orzen ia większością sk ładające j się z 
wszystkich  frakc ji, za w y ją tk iem  „Bund i

—  Wralk# z przedśw iąteczną zw yżk ą  cen,

W  okresie nadchodzących ś w i^  B ożego  Naro

Zd zniesławienie 
arryb. AleKsandra

W czo ra j Sąd Apelacy jny w W iln ie  ro zp ozn a ł1 

spraw ę Bazylego kon ow a łow a. skazanego p rze *  

Sąd O kręgow y na 6 an. w ięzien ia za zn iesław ię  

.nie w  druku arcybiskupa, praw osławnego d iece­

zji [jo lesk ie j i piiiskiej, ks. AleKisandTa. K o j j o -  

w aiow  zarzucał a icyb  ks. A leksandrow i d e fra ­

udacje pieniężne na szkodę d ecozji. /.ar z idy 

b y ły  n iepraw dziw e. Sąd Ape lacy jn y  skazał K o -  

iK.wąJown Ua 2 mies. w ię z ic iią . z.

D 10
W HLNO.

C Z W A R T E K , dnia 10 giudr.ia 1936 r.

6,30 Pieśń , 6,33: Gimn. 6,50 tauzyuta; 7,15: 
D zienn ik  por. 7,25' P ro g  am dz. 7,30: In fo r  
mac je  i g ieh la rolu . 735: M uzyka 8,00: Audy­
cja dia szkół; 8,10: P rze rw a ; 11,30: (jorandk  
d la m łodz eży z  F ilh a rm on ii; 11,57: Syrgnał e ra  
su i hejna ł; 12,03 Gra zespół H a lin y  A dam sk ie j 
G rossm anow ej; 12,40 D zienn ik ’; 12.50: Odczyt 
w języku  litew sk im ; 13,00 M uzyka z p ły t
14 00: P rze rw a  15,00: W  .ad. gospoo. 15,15 
K oncert reki. 15.25: Życ ie  ku ltu ralne: 15,30 
Odcinek p ro zy ; 15,40' M uzyka; 15,45: C hw ilka 
społ. 15,50: M uzyka z  p łyt: 16,20: ChwiUta p y ­
tań: 16,35: K oncert o rk - rep rezen tacy jne j K P W ;
17.00 Na w yw iad z :e społecznym ; 17 15: K o n ­
cert kam eralny; 17,50: K siążka i w jeaza, o łosią 
żce Coldschm iłlta —  „W istęp do nauki o  życiu *';
18.00 Pogadanka; 18,10: W iad om ość  sportow e; 
18,12: Kom unikat śn iegow y; 18,16: W il. w 'a &  
spor., 18 20 SprawTa przyrosNu a  kultura lud­
ności w  Polsce —  odczy t J. O rdy; 18,35: M uzy 
ka z p łyt; 18,50 P ogad tu k a  aktualna; 19,00 
T rzec ie  i ostatnie d rzw i —  preiLkera teatru 
w yob raźn i —  słuch. J. M oraw sk ie j; 19,35: Go­
d z in k i w  W ied fi:u —  koncert; 20,15: M uzyka 
z p łyt, 20,30. P r o g r a m  niepod ległości z p rzed  
tOO laty - - odczy t; 20,45: Dzienn ik  wiecz. 20,55. 
Pogadanka akt. 21.00; V I I I  audycja z cyk lu  
Sylwed-ki k om pozy to rów  polskich. —  W ito ld  
M aliszew ski; 22,00; K oncert ork iestry w ileńsk ie j.

______________________________
DEKORACJE ŚWIĄTECZNE 

WITRYN SKLEPOWYCH .
w ykonu je grupa ab so lw en tów  W ydzia tu  

Sztuk P ięknych  Pracownia: 3 M aja 9 — 10

Ze sportu
W  on iacn  27— 31 b. m. rozegrany zo s iam  

w Davos doroczn y tu rn ie j h okeja  lodow ego  y» 
konkurencji m iędzyn arodow ej o  puhar S.pen 
glera.

W  tu rn u ju  tym  startować m ają d ru żyn y : 
IIC  Davos, F'rancais Voian ts z Paryża , Cam brid ­
ge University, O z fo rd  U n iversily , B erlin er SC, 
o ra z  L T C  Praga.

*  *  *

N a  kom isy jn ych  obradach  parlam entu fran ­
cuskiego n;» podslaw ie  re feratów  podsekretarza 
stanu do spraw- w ych ow an ia  fizyczn ego  —  D e 
zarnonlds ; podsekretarza do spraw sportu ; 
w ypoczynku —  L eg  rangę, zdecydow ano oba w y ­
m ien ien i' resorty  w łączyć w  zakres kom petencji 
M in isterstw a O światy.

dzen ia m n ie j uczciw i kupcy trsilują bez uza 

sadnien ia podnosić ceny p roduktów  W la jłze  ad 

m in istracyjne, juk słychać postanow iły w  roku  

b ieżącym  zakusom tym  przeciw staw ić jak  ua i- 

b ard zie j energiczne srodl-i AA" zw iązku z  tym  

poczyna jąc oo  p rzyszłego  tygodn ia  lotne kom .- 
sje z ram ien ia starostw a giodizikiego stale będą 

p racow a ły  ,na mieście. przeprow ad,zając lustra 

c ję  sk lepów  wszystkich uran.:
PrOhy poowyżisizcnia cen uważane 'będą za 

ludtwę odpownrdmo karane.

—  D A N IN  A KUPCÓAY 1 PR ZE M A  SŁOAYCOAA 

N A  R / L C Z  B E ZR O B O TN YC H . O bywatelski Ko­

m itet Pom ocy Z im ow ej Bezrobotnym

d o  rozsyłan ia kupcom . przem ysłowcom  p ow ia ­

dom ień, p rzypom in a jących  o  obow-iązku w p ła ­

cenia w  ciągu grudnia I raty p rzypada jące j ska... 

z dochodow  nic rzecz bc-ziofotnecF

Każda r ata następna płatna będzie d o  d m a 5 

każdego  m iesiąca, aż do kw ietn ia, prz. r. w ł.

—  N ow y  cm entarz żydow sk i. Jedvi-y obec 

nie cm em arz zyoow sk i w W iln ie  na Zarzeczu  

n ie  posiada już p raw ie  m ejec na gr-eb an b  

zm arłych, staw ia tc gm il.ę żydow ską wobec 

kon ieczności u tworzen ia now ego  om eutarzi 

Sprawa ta była  rozw ażan a na on egda jszym  p o ­

siedzeniu Zarządu Gminy AAĄznauiowej. Zdecy 

dow ano n ie  zwuekając tabyć jeden z  p laców  

nołożonycli na pery feriach  miasta. Specja lna 

kom isja  z ram ien ia gm iny obe jrza ła  ju ż k itka 

p laców  i w ystąp iła  do Zarządu z kotikretnv-mi 

wnioskam i. Ostateczna decyzja  eo  d e  m iejsca 

gdzie  nabyty zostanie plac pod  cm entarz ży 

dowsk. pow zięta  zostanie aa jedn ym  z h a jt f iż  
szych posiedzeń Zarządu Gminy,

—  Pom oc d la  n iezam ożne j d z ia tw y  żydów  
„k le j.  T ym czasow y Zarząd Żyd. Gminy AVvzna 
m ow e j w yasygn ow a ł 3.200 zł. na 400 par but i 
ków d ia żydow sk ie j n iezam ożnej d z ia tw y  szk o l 
nej. AA mb. roku zostało rozd zie lon ych  20P pai 
butów na sumę 1600 z ł  (m ,.
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D z iS  p r e m i e r a !  Lata przygotowań.. Miesiące produkcji... M! iony kosztów... 
Wspaniały pochód cło sławy i fortuny... przez oceany . przez nieznane lą«^y... 
krwawy bój... o t o  m onum entalny epos filmowy —  gigantyczne arcydzieło

Tysiące statystów... 
przez bunt. , przez

General SUTTER
Wspaniały w rozm achu! W spaniały w obsadzie! Wspaniały w treści! Nad program: Dodatki i aktuiia

Z OSTATNIEJ CHW U

Prace komisyj Senatu i Sejmu
S e n a c k a  K o m i s j a  S s m o r z a d o w *

D ziś pad p rzew odn ictw em  sen. G O ŁU C H Ó W  spraw ozdan ie  o  p ro jekc ie  ustav y o służbie w  sa 
SK IEG O  jd b y ło  się posiedzenu senackiej' korni .morządz.ie terytoria lnym
sji sam orządow ej. Debaty nad tym  p ro  jęku m  n ie zakończono

Na posiedzeniu tym  sen. A. SJiwiiwk' zto ży ł I D a lszy  c iąg posiedzen ia wyznaczono na jutro.

K o m e t a  P r a w n i c z ^ i S e l m u
D a ia  9 bm. p rzed  połudn iem  udbyto się p o  

s iedzen ie  kom isji p raw n icze j S e jm ^  k tó re j prze 
aod m ezy ł w ‘.cem ars^iłek PO D O SKI

N a wstępie .po re ferac ie  pos. SIO 1)5 kom isja 
p rzy ję ła  projtik t ustawy o  z.mianie paragrafu  
2249 kodeksu cywiPnetfJo z  r. 1896/

Z  k o le i p o  re feracie  pos. óR O B E L  V p rzy ję to  
ra jd o w y  p ro jek t ustawy o  przenoszeni)! książek 
h ipotecznych  z arch iw um  h ipotecznego sądu 
o k ręgow ego  d o  archiwum  w ydzia łu  lunoteczne 
j o  pow iatow ego.

In tencją  tego  p ro jek tu  jest ułatw ienie zain ■ 
•eresow anym  koirtakmi z  Księgam liipotecznyim i 
p rze z  zb liżen ie  ich terenow e i m ie jscem  przecho 
w n  > ksiąg.

! Dos. S O M M ŁR S T E IN  ogłosił c o  p ro jek iu  
wniosek  m n ie jszośc i dom aga jąc  się skreślenia 
paragrafu , w  k lóryim  p rzew id ziane jest pozo.st;. 

i w ien ie  ksiąg h ipotecznych w  arch iw ach  sądiu 
ok ięgow ego , o  ile  strona zainteresowana wyra.zi 
lak ie życzen ie.

W reszc ie  po re feracie  oos. G R Ę D k lE W TG ZA  
ikom isja uchw aliła  r z ą d o w e  pro jek t ustawy o  
zam ian.e n iektórych  nieruchom ości państw o­
wych.

P ro jek tow an a  zm iana m a na celu uzyskanie 
p rzez skarb  państwa odpow iedn iego  ob jek tu  d la  
.potrzeb szpitaln ictwa w c isk o w ego  i pod je g c  
rozbudow ę na teren ie Łodz i, gdyż obecn ie  w o j 
wko n ie pos ada w la n y c h  ? a trud owa u szp ita l­
nych w  tym  garn izon ie.

Nanad na frannisKi samolot cywilny
P a R IZ  (P a t) —  Hasas donosi z Guadnlajn 

ru . Korespondent specja ln y  lla iw m  —  C.har- 
ti.au, padł o fia rą  napaści pnn staneów , leeąe 
francuskin> sam olotem  kom un ikacy jnym

O św iadcza, on  ze  sam olot ten odb yw a ł sta 
te  re js y  pom iędzy Tu luzą, a M duryteni i m ia ł 
nąpełnie w yraźne  znak i sam olotu  k iununlkacyj 
ir ą t  B y liśm y —  m ow i Clinteiiu —  na w yso­

kośc i .(.000 m, gdy zauw aży liśm y, że  dopedza

nas sam olot m yśliwsk i. P o  10 m inutach p łlot 
tego w in  ulutu za rzą l nas os trze liw ać  i sk ie ro ­
wał do  nas 30 kuł.

Ku le te  m in. ran iły  Cliateau, k tóry  n<a 
złam ane ilw ię  kości w  nodze i d ru g iego  dzien ­
n ikarza —  D e L a  Pree. P o  10 m inutach same 
lot pow stańczy odda lił się.

N apadn ięty  zaś sam olot francuski wy lado
wat.

C e n y w  W iln ie
Centralne R iuro S tatystyczne m. W iln a  spo 

rządziło  w ykaz n iek tórych  artyku łów , n o tow a­
nych na rynkach w ileńsk ich  w  dniu  4 bm. w 
złotych  za 1 kg.

Chleb ż y tn i przem . 55%  (detal) 0.30 - 0  31; 
ch leli żytn i przem . 75%  0.28— 0.29; chleb żytn i 
ra zow y  98%  0.22— 0.23; ch leb  pszenny przem. 
65%  0,45— 0.60; m ąka pszenna 0.35— 0.50, ma 
ka pszenna pnz<-m. 55%  0.55; tnąka ży tn ia  ra 
zow a 0 20—-0.21, mąka żytn ia pytlów . 0.25—  
028 ; m ięso w o łow e  0.70— 0.90; m ięso c ielęce 
0.75— 0.90; m ięso baranie 0.70— 0.90, m ięso 
w iep rzow e  1.00— 1.20; skóry byd lęce 1.20; skó 
ry c ie lęce  7.00— 7.70 za 1 szt.; skóry końskie
21.00 za 1 szt.; skóry  podeszw iane 4.05— 5 00 
za 1 kg., skóry  ju ch ty 3.25— 4.00 za 1 kg.; —  
ssaki ch rom ow e  czarne 0.10— 0.16 za 1 dcm 2; 
karp ie  żyw e  (hurt) 1.00, (detal) 1.00— 1.80 
karp ie  drobne (detal) 1.00; szczupaki żyw e  (li)
2.00 -2.25 (d) 1.60— 2.50: szczupaki śnięte di)
1.30--1.90; sierawy (d) 2.00; okon ie  (h) 0.60- 
0 75, (d) 1.00— 1.60; p łotk i (h) 0.30 -0.35; 01) | 
0.66- 4.00; stynka ,(h ) 0.70— 0.75; z ien in iaV
,detal) 0,04 i p ó ł —  0.05; kapusta k iszona —  
'k .0 kapusta św ieża 0,10— 0,15; m archew  —  
«,10— 0,15; buraki 0,07— 0,10; b ruk iew  0,07— • 
0 10: cebula 0,20— 0,30; m asło św ieże  2.80— 3.80; 
masło solone 2,60— 2,80; mlc-ko 0,20— 0,25 za 1 
litr ; śm ietana 0,80— 1,30 za  1 litr ; ja ja  0 .0 8 -  
0,12 za 1 szt.; pap ierów ka  12.,j0 za I m, p.

Ha wileńskim bruku
P O S T R Z E L E N IE .

W czo ra j w  gadzinach  w iecąprnych  aa ul. 

M ick iew icza  ko ło  dom u N r. 24 w  czasie za j­

ścia zos ia l postrzelony W aetaw  S tank iew icz (M a 

» o « . £ 12) ubtor z zawodu.

Ku la w yb iła  S tank iew iczo i. i 2 zęo y  i za lrzy  
mata się w  ustach

P o  udzielen iu  pom ocy poszkooow an ego  o -  

destano do dom u.

Doeli<*lzcnie p inwadiz, p o lic ja  i żan darm i-

ZAJŚC IE  N A  P L R O N IE  D W O R C A  K U L E  
J O W EG O .

W czo ra j w icc .jireu  da s to ją ce j na p< ron ię  
dw orca  k o le jo w ego  Zinaid, W ag ie tow e j (S taro 
l*..nni anski 1) o o d h l-g i n ag ie  .jakiś osobn ik  i  
dw ukro tn ie  uderzy ł ją  tępym  narzędziem  po 
tw arzy . K ob ieta  ob ia la  s ię  Krwią i  upadla. —  
Napastn ika ujęto. B y ł to  An ton i G liński (S e k »  
p lem a  17).W  k om isariac ie  ośw iadczy : —  Z e m  
sciłem  się. Jestem je j  narzeczonym . N ie chcla 
ta m nie wpuścić tło mies-zfc,roia. (e ).

POBBSZUTTifc.

P rzy  ul. P iw n e j 6 z iia le z io oc  ponczutka 
w  w ieku  C e lu  m iesięcy. (c ).

Przymus chodzeniu do kina 
z własna żoną

P rzed  parysk im  sądem grodzk iń i izapadi w lek ,>kargi pani Rubinsteinowcj. ża lącej sie n *  

tyóh d nact jedyn y  w  dzie jach  jury d y k c j i  v y  j m ęża, że p ozostaw ia  ją  sta le  w dom u a Ś m 

m k. D om okrążca Samuel Rubinstein zosta ł chodzi d o  kina. Rubrnstein b ron ił kię zaw zie-

40 osób zabitych, 200 rannych
przy rb*rwaniii się softu

skazany na codzienne uozę,zczan ie  do kina w 

term in ie od  dnia 2 grudnia przez, 8 tygodnie 

razem  z żoną Podczas seansu film ow ego  Ru 

binsłein zobow iązan y je-st trzym ać dłoń sw ej 
w ie rn e j p ołow icy .

Do lak znam iennego w yrokn  doszło w.sYti

cie, tw ierdząc, że  posiada zbyt skrom ne docho 

dy, by m oc kupow ać d w a  b ile ty  do kina. M i­

m o argum entów  d om ok rą żcy  s-}d stanął na in- 
njun stanow isku i skazał go  na w.spótne oełw-ii 
d zan ie k ina z żoną.

L I/ B O N A  [ P a l) —  W  m iejscowości L e i Ha 
u rw a li! s ir su fit w  sali ® k o ln r j w  ehwiU 
adbywulo się tam  zg rom ad zen i" o rga n iza c ji ka

to lirk ie j. 40 osób  zosta ło  zabitych, przeszło  100 
i anuyeh. .

MeżMi IrancusKin otrzymslą w iękw  prawa
PA R Y Ż . iPat.) Senat p rzy ją ł «  p ierw szym  ści p raw nej m ężatek. P ro jek t przew idu j) zw ięk  

czytan iu  p ro jek t ustawy, zm ien ia jące j n ektóre j ,/-enie uprawnień zam ężnych, 

artyku h  k jd  ksu cywiJmcgo, dotyczące .zdolno- |

tst

u i e l l f #  s w l r c e s l p o l s l i f

T O  N I EWADA WYPADA

Ostatni Mohikanin
W  rot. g i l  bohater .K le o p - t r y “  Henry W llccxon, R>ndclph Scott I AngeL M iŁ ść  D d ian in n - 

do b iałej kob iety. N «d  pregrnm  Atrakcje kolorowe i aktualia.

Studio R ytm j —  Plastyki Tanerznej 
K O i l A K O W S K I E J - Ś M I E T A N S K I E J

przyjm u je zapisy Pań i Dzieci 12— 1, 1 8 - 20 
indyw idualne lekc je  tańców  toa erzysk lch ’ 
N ow ość sezonu Ei-Son, Passo -D ob le  I inne. 

W. Pohu lankę 19— 12-a.

klon MA RS
Ostrobramska 5 -  BORYS KARL0FF

n iezap om n ian y  Frankenstein jako chodzącą  śm ierć Ć M I C D ^  M A C T E D I I I C  
w na,now sze] kreacji „Zemsta Johna Elm anna" J n i L r t L  r l H j A C r lJ  J b
Potąz te arcydzieło grozy i niesamowitości. —  Nad program : Aktualia I dodatek kolorowy

^  f e  M I g J L g  *  ]  Dziś. W zruszający p oem a i rr ilo sn y  pełen  e izu ty c zn eg o  czaru p t.

00 1 Niewolnica i Mandalaj
W ro lach  głów nych ; najp i kn. kob ieta  Am eryk i, s łynna gw iazda Kay Francis i Ricardo Cortez 
S U 4  p rogram  todatki t*  w  lękow e Pocz. o  g. 4, w  n iedzie le  i św. o  g  2 pp.

Potężn y film  o  m iłości ćw c ga  ludzi z  różnych  s fer

INTRYGA FLOKIS BELL“
Polskie kino

ŚWIATOWID
M lc k l »w i- ' i  9 99

Po raz p ierw szy w W iln ie ( R E G I N A )
W rekord obsadce; Ofga CZECHOWA, LsAse Ulrlłh, A io lt Wohlbrueck I Hans Schlettow

N flD  P R O G R A M ; Aktualia

Gustowne
k is/u le , k raw aty ,apasz­
ki, bonjurki, szla frok i, 

p ijam y — p jle c a  
W. N O W IC K I 

W ilno, W ielka JO

C E R A T A ,
chodn ik i, wycieraczki, 

brezent, filc, lin o leu m , 
sienn ik i, wyroby 

gu m ow e  —  poleca  
„C  E R f l  T G U M. ’ 

ul. Rudnicka 2

Z G U B I O N Y
kwit za nr. 63629, wy­
daną p rzez Z. Z. K. K.
O. w W iln ie na im ię  
A lfon sa  A lszew sl lego , 

un iew ażn ia  się

Listy o& Lr.we
p rzew in  szyb !<o i a k r-  
ra łn ie  B iu ro  L i s o n  
T a k ,  R y g a .  s k r z y n k a  
p o c z t o w a  511. hra o d ­
p ow ied ź uprasza s ię  o  
d o łączen ie  żn. p oczto ­

w ego  na 55 gr.

" • a

M'dd leczniczy
zr t.bO, grzyby susz.one 
borow ik  w dużym  wy­
borze od2 .50 . ser h iew  
ski na grówki 1.50, bo 
lów k i sm ażon e  2 zł., 
oraz rekordow ej jakoś 
Ci jrzybv  so lon e  1 zl 
p o leca  W ! C zerw lńk1 

Wnenska 42

Nauczycielki,
bony. w ychow aw czyn ie 
i w sze lk iego  rodzaju 
służbę d om ow ą  ^apo- 
jred n ic za  W ojewódzki* 
Biuro Funduazu Pracy 
w Wilnio, Poznańska 2, 
teł. 12-06, czynne od  g.

8 do  15-ej

16 ha ziemi
i zabu dow an ia  w bar 
d zo  d ob iym  stanie, 5 
km . od  m iasteczka i 
stacji k o le jow ej, przy 
rzeczce, sprzedam  lub 
za m ien ią  na nierucho 
m ość w W ilnie Sku le', 
skr. poczt. 30, B. S ilkie- 

wicz

o n r r ó BZ£LDa«ic;
Chor. skórne, wenerycz 
ne. narządów r a n a i '*  

od  g. 9— 1 i Y--r. »*

D O K li> 2

Z e l r i o w i a o w a
Cho^ooy kob iece , skó ' 
ne, >"enerycŁ,ie, narza 

dow  m ocze *ych  
od uedz. 1?— 2 i 4 - -?  •

Ol. WlIatłaKa 26 «  J 
tel 2--n.

DE. M ET.
ZYGMUNT

KUDREWIGZ
Cho- weneryczM syfilis  
skóine i moczopłctnwe 
żankawi 15, taŁ 19-80
Przrjm . od  8— 1 1 3 —6

AKUSZF1JK4 
M a r  ja

Uknerowa
■hryjmuje od  9 r. d o  7 w 
zl I. tat.AaUan* 5 — tt
'< O R f i r n e i  . 'i łb  ij w  

A K ltS Z E U ii

r .̂ Brzeitoa
m asaż lecrn .czy 

1 • lek tiy zac jo  
u:, traszka nr. 27 

(r.ó io izyn>ae)

AOM Tt.f
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